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W poniedziałek, w egzemplarzach z da­
tą wtorek, zamieścimy tajemnicę wczo­

rajszego „Wieku Nowego11.

NOWY PREZ^ DENT W ILNA.
Wilno, 22 lipca. ( ra t .)  W  trzeci em gło­

sow aniu  o gódzm ie 24 pomiędzy k an d y d a ta ­
m i k tirz y  w drugie m  głosow aniu uzyskali 
najw iększy ilość głosów, adw okat F o le jew - 
ski o trzym ał 26 głosów, B ańkow ski 15 g ło ­
sów, b iałych  k a rte k  oddano 7. W obec tego 
prezydentem  W ilna został w ybrany  ad w o ­
k a t kom isarz rząd u  Folejowski.

Dopiero odkąd znowu przywrócona została normalna komunikacja z Wiedniem do- 
wia nie się świat jak istotnie wyglądało w tem mieście podczas ubiegłych krwawych dni.

W pierwszej chwili, gdy rozeszła się wieść o podpaleniu Pałacu Sprawiedliwości, 
tłumnie rzucono się na ulicę. Dopiero gdy padać zaczęły pierwsze strzały, ludzie uciekać 
zaczęli w popłochu. — Rycina nasza przedstawia u góry tłumy zebraDe w popliżu Pa- 
iacu Sprawiedliwości i parlamentu. — U dom zdięcie po starciu ze stróżami beznieczeń- 
jtw a publicznego przed Pałacem Sprawiedliwości, przyczem na placu legło okuio 70 za- 
bityci Tłum i eka v panicznym strachu. Morzem płomieni zda się być w tej chwdi 
Pałac Sprawiedliwości, pod który komuniści podłożyli ogień.

dzisiejszym numerze dalszy ci§n głośnej powteści laur. Leblanc’a pt. „Czerwone Kotó“T

Dalszych pięć (5) premij 
„Wi2l:u Nowego"

wypłaciliśmy:
1) Kruczkowska Zofja, nauczycielka, zam. 

Łyczaków (dworzec), kupiła prerajowany eg- 
remplarz „Wieku Nowego" z datą 16. VII. x927 
u  kolportera obok kawiarni wiedeńskiej.

2) Zambelli Józefa, emerytka, stała pre- 
> uuineratorka „Wieku Nowego". Zam. w Miko­

łajowie n. Dniestrem. (Za egzemplarz premjo- 
wy z d 16. liDca b. r.).

3) Beti Żuckerkandel, żona kupca zam. 
ul. Żółkiewska 31., kupiła premjowany „Wiek 
Nowy" z datą 20. lipca br» u kolportera, (który 
przynosi „Wiek Nowy" do domu).

4) Nycz Bronisław, urzędnik prywatny 
zam. ul. Wronowskich 12, który kupił prem­
jowany „Wiek Nowy" z datą 20. lipca b. r. 
u kolportera na ul. Słowackiego.

5) Skawiński Tadeusz, praktykant baa- 
* kowy zam. ul. Sodowa 2. kupił premjowany

„Wiek Nowy" z datą 20. lipca b, r. w kiosku 
róg Kopernika i Legjonów.

Wyżej wymienionym osobom, które zgło­
siły się wczoraj, wypłaciliśmy natychmiast ty­
tułem premij po 25 złotych w gotówce.

Daje się zauwazye, iż wobec baczniej­
szego zwracania uwagi przez nasze Czytelnicz­
ki i Czytelników, na wyjaśnienia i numery 
premiowe, liczba szczęśliwców w jednym dniu 
dość pokaźnie wzrosła, jednak dużo jeszcze 
premij nie zostało zrealizowanych.

Wiedniu.Z kr rawyth dni w
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Sliąd się wziął? Jak wygląda? Dr czego zmierza?
— III. —

„M ARCIA  D I RONCHI".
P onad  tym  chaosem podnosi sie jeden 

jedyny  człowiek, k tó ry  posiada urok lite ra ­
ta  i w ielkiego poety, a  zarazem  n ieustraszo­
nego żołnierza. Je s t to G abriele d ‘Annunzih. 
On to zaczyna obejmować kici ownictwo 
nad  poszczególnym i zw iązkam i o fice rsk im i 
D aje im ideologję narodow ą i płom iennie 
partjot.yczną, s ta ie  się ich „Capo sp iritua le"
— głową duchową, n ad  n iek tó ry m i w śród 
w ielu sym bolicznych ccrem onij obejmo ;e 
„la tu tc la"  — onielce, ro leca yzorem Leni - 
n a  formować „jŁczcjki14 — „Nuclei D annun  
z ian i“, w k tó ry ch  m ają  się skupiać „ardi- 
t i “, to jest n ieustraszeni, w ypróbow ani, 
w ierni.

N a to wszystko rzuca d‘A nnunzió  hasła  
o nowym  człowieku pracy, o w znowieniu 
szacunku d la  pracy, o najw yższem  dobrze,
— ojczyźnie, o obowiązku u m ieran ia  d la je j 
chw ały  itd . W szystko kazan ia  piękne, pory  
w ające, w ygłaszane cudow na w łoszczyzna, 
ale puste. Co robić 1 Gdzie się puśv :ęeać ? 
J a k . czcić pracę, kiedy fab ry k i zam kn ię te , 
kiedy ciągłe s tra jk i i zaburzenia tłum ów  
niszczą wszelkie w aru n k i p racy , gdyby n a ­
w et jak a  była.

Tę próżnię zapełnia (1'Annunziowi W il­
son, k tó ry  z calem  sw< jem  dok trynerstw em  
u p arł się nagle, aby W iochom , w brew  pw y- 
lzeezeniom  ałjan tó w  z roku 1915. n ie  dać 
Fim nę, k tó ra, jako  port, chce on zachować

w clną d la  W ęgier i d la  całego — jak  się wy 
rażu — B ałkanu . I  oto d  A nnunzi a zna jdu je  
nasdę upragn iony  cel dzia łan ia  d la swoich 
„ a rd i i" ,  skupionych w „nuclei" jego im ie­
nia P rzystępu je  o ,  do zorganizojyania za­
m achu n a  zabran ie P ium e siłą. W nocy z 12 
n a  13 w rześn ia 1919 r. poeta i wódz ro zp o ­
czyna nagle swój „M arcia di Ronci". — 
Z m ałego m iasteczka Ronchi, n a  czele m a­
łe j swej arm ji, mieszczącej się wygodnie n a  
czterdziestu  autom obilach ciężarow ych, wy 
rusza on n a  zdobycie Fium e, obsadzonej 
przez m iędzynarodow a załogę, złożoną zod- 
dz;ałów francuskich , w łoskich i ang ie l­
skich.

Po drodze p rzy łącza ją  się do niego zaa - 
larm ow ane już poprzednio zw iązki bojowe, 
tak. że stanąw szy pod m uram i F ium e, 
d ‘A nnunzi.0 m a już  za sobą dziesięć tysięcy  
ludzi.

Z ałoga m iędzynarodow a wychodzi z m ia­
sta, aby  m u zagrodzić drogę^ A le należące 
do n ie j .włoskie oddziały regu la rne  z rozw i­
n ię ty m i sz tandaram i, z artvlei*ją i trenam i 
przechcdzą n a  stronę śm iałego kondo tiera  
i poety i w  jednej osobie W idząc tak i o- 
b ró t spraw y, oduziały francusk ie  i an g ie l­
skie spokojnie w raca ją  do koszar. W szakże 
nie zaczną niedorzecznej h it w y z W łocham i 
o jakaś tam  F ium e, k tó ra  ich n ic  nie obcho­
dzi w gruncie rzeczy.

Bez w ystrzału , bez jednej k rop li prze­

lan e j krw i, k ilk u  chłopów chorw ackich po- 
I b itych  po drodze nie licząc, d‘A nnunzio 
I w kreczą jako zw ycięzca do F ium e. doprow a 
'łza do ostatecznego i zwycięskiego końca 
walkę Wrłoch o panow anie nad  A d ria ty ­
kiem . „

W zdobyłem  przez siebie m ieście jes t 
udzielnym  w ładcą. N ik t n iem a m u n ic  do 
rozkazania. Tu też znajduje wreszcie dość 

j  wysoko postaw ioną am bonę, aby  móc z niej 
rozpocząć sw oją naukę nowej re lig ji — 
„narodow ej godności" Całe W łochy, oczaro 
wąne bohaterskiem  zajęciem  Fium e, wbrew 

, woli potentatów^, zgrom adzonych w P aryżu , 
łow ią teraz chciw ie każde słowo encyklik  
i nauk , k tó rem i synie otoczony tak a  aureo­
lą  d ‘Anuunzio.

J a k  się rzekło, głosi on nowa relisde na- 
rjo tyzinu , rc llg ję  „na rodowej godności". Są

10
STANISl AW d z ik o w s k i .

Dziewczyna
z szaremu it-zyina.

P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).

Umilkła wyczerpana i dodała jeszcze po 
chwili:

— Takie było moje pierwsze powitanie z 
krajem.

W głosie jej było tyle goryczy, że Km ta 
wzdrygnął się m.mowcli.

— Miałam wiele kiopotu, — zaczęła zno­
wu — żeby się wykręcić od Czajki, chciał ko- 
nieczn e zawieść mnie prosto do Konstancina. 
Kiedy wyszłam z dworca nie wiedziałam co 
zrobić ze sobą. Myślę, że gdyby to wszystko 
sączyło się maleini dawkami z dnia na dzień, 
meżeby na mnie nie w yw arło takiego w raże­
nia. fla, możebym się naw et zdołała przyzw y 
czaić, ale tak, znienacka — poprostu dostałam 
pałką w łeb. Trzęsłam  się, jak galareta. Po­
jechałam do hotelu, potem tego semego 
dnia wynajęłam sobie jakiś pokoik na Pradze 
i postanowiłam żyć tak, jak żyłam uutych- 
czas — o własnych siłach. Ja tam do niego 
wrócić nie mogę. Myślałam długo i wiem, że 
to nie jest może nawet jakaś wielka moral­
ność, to jest poprostu zwyczajny, fizyczny 
w stręt — silniejszy niż wszystkie rozumo­
wania- •

— To jest właśnie największa moral­
ność! — zawołał z zapałem Kmita.

— Dowiedziałam się, — mówiła dalej, nie

zważa ąc na ten wykrzyknik — że on mnie 
szuka, szuka bardzo gorliwie. |

— I dlatego chce pani iść do tej jaskini, 
przecież my tam ojca pani spotkamy...

— Nic nie szkodzi! I nad tern także diugo 
myślałam — wiem co rob ę. Panie Kmita, ja i 
znam aobrze mojego ojca. To nie jest czło­
wiek, którego można dokoła palca ow inąć., 
On nie staje w pół drogi. Jeżeli mnie szuka, 
to mnie prędzej czy później znajozie. Kio w e 
w jakich warunkach odbędzie się to pierwsze 
spotkanie i pierwsza rozmowa. On jest bar­
dzo spiytny i nie chcę, aby się łudził nawet, 
że mi może oczy zamydlić. 1 dlatego chcę sa­
ma na własne oczy zobaczyć przynajmniej co 
to jest „Klub futurystów "? A jeżeli go tam 
spotkam, on, a nie ja, będzie w kłopocie. Mo­
że naw et uda mi się łatwiej zrobić to, czego 
pragnę. Bo widzi pan, tu przecież wchouzi w 
grę jeszcze jedna osoba — moja matka!

— Ach prawda, pani matka! Pan: matka 
zdaje się mieszka w  Konstancinie!

— Jestem  bardzo przywiązana do mojej 
matki. Wiem napewno, że ona albo wcale nie 
zdaje sobie spraw y z tego, co on robi, albo 
czuje się zupeime tak saiuo, jak ja- I nic o niej 
nie wiem, nic, zupełnie nic — a przecież jedy 
nym człowiekiem, który mi o niej coś może 
powiedzie!, jest mój ojciec, a jedynem miej­
scem, w którem narazie mogę spotkać moje­
go .ojca jest właśnie ta przeklęta nora...

W łaśnie doszli do miejsca, w  którem 
lśnił długi rząd samoctiodow. Kmita wącd 
śpiącego szofera i rozwarłszy szybko drzwi­
czki zawołał do W andy:

— Proszę pani, jedziemyl

V.
W yrw a posiadał w Alef Jerozolimskiej 

małe, zlekiea zakonspirowane mieszkanie, w 
którem załatw iał najczęściej swoje tajemni­
cze, skomplikowane interesy. Po ostatecznej

rozmowie z Nickim qdbyl jeszcze kilka nara­
zie obolętnycli konterencyj i dość późnym w'e 
czorern p rzy jechał do swojego pied a  terre .

b y ł sam- bpojrzai na zegarek i uprzyiom 
nił sobie, że o dziewiątej przyjdzie Stella, a o 
jedenastej W arski. Miał jeszcze zgorą godzi­
nę czasu. Zas adł tedy przy Diurku i począł 
bardzo dokiadnie przeglądać wszystkie pa- 
piery. Część ich spalił, resztę zaś schował z 
powrotem.

W przeciągu dnia dzisiejszego W yrw a o- 
debrał kuka niepomyślnych dla siebie wiado­
mości. W  związku z nieoczekiwanem samo- 
Dóistw em Bergera w ytw  orzyla się atmosfera 
szczególnie niemiła — jakby nastało powie­
trze c.ężkie, parne i obrzmiałe piorunami, 
które za chwilę uderza*

Był najzupełniej pewny, że zarówno Stel 
la, jak i W arski nie powiedzą nic dobrego.

W yrw a jako zamiłowany gracz był bar­
dzo przesądny i możliwość niepowodzeń.a o- 
cenia! zawsze ze stanowiska poniekąd facho­
wego. P rzez cały  czas n ieustającego, zaw rót 
nego szczęścia, kiedy z drobnego kiełka p izy 
padkowej wygranej w karty  rósł wspaniaiy « 
kwiat fortuny, nie zapomniał ani na chwilę, 
że musi przyjść to, co Się w  języku graczy 
nazywa „kontrpassą". Był ' zupełnie na mą 
przygotow any i zabezpieczony dostatecznie, 
aby móc grę na nowo rozpocząć. Doniero w 
ostatnich czasach żyłka hazardu przemogła. 
W yrw a rzucił na stół większą stawkę, niż po. 
winien był to uczynić i w dał się w  przedsię­
wzięcie, Które mogło przerosnąć jego siły. 
Poniesiony fala sprzyjającą mu, zachęcony 
nieustająca bezkarnością, nie rozw ażył ' 
wszystkiego dokładnie i zrozumiał nadmiar 
swojej ryzykownej odwagi, dopiero wówczas 
kiedy było już za późno. T rudności tóre nie 
istniały dotychczas wcale, ukazały się nagle, 
jak widma z pod podłogi.

(C. d rO
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to poprostu powszechnie znane pojęcia i narolcu wczesnym  rank iem  przed F iw n ą  s ta ją
kazy każdego nacjona1izmu, którym poeta 
wioski r1 odaję tylko siie swego patosu i c- 
gzaltacji. A by jed n ak  n ie w isia ły  one w po­
w ietrzu , aby  n ie  by ły  ty lko  w yrazem  prze­
m ija jącego  n astro iu , próbuje d4Annunzio 
dorobić do nich jeszcze cały soc jałiny i poli­
tyczny program. Jako  ..regent k a rn a ry jsk i4, 
bo ta k  się on te raz  ty tu łu je , w ydaje on sze­
reg  dekretów  o nowej o rgan izacji sp o łe ­
czeństwa, podległego jego.^vładzy, Są one 
jed n ak  poipyślane tak , ab y  m ogły stać się 
wzorem d la  organizacji przyszłej całego n a ­
ro d u  włoskiego.

W ięc obok godności narodow ej1' doko­
nuje się wznowienie ,godności pracy" w 
średniowiecznem cecnowem tego słowa ro­
zumieniu. Cafe "połeezeństwo dzieli się na 
Iziosieć rildyj, Do jednej z nicli musi nale­

żeć każdy CŁjlpwiek. Robotnicy, sinżba, d y ­
rektorowie fabryk, kupcy, k ierow ircy ró­
żnych spółek, urzędnicy publiczni, artyści, 
uczeni, rtudenci, tworzą osobne gilJje. Jedna 
gildja pozostaje lieobsadzoną, oo zarezer - 
w owa na dla „człowieka przyszłości", który 
ma sie dopiero urodzić i  wytworzyć. Ma to 
być ten oczekiwany i zapowiadany „uomo 
novissim o“. Na razJe symbolizuje go tylko 
wiecznie płonąca lampa, a na niej stare to- 
sk&nskie powiedzenie JFatica senza fatica!" 
— trud bez mitręgi.

Całych p iętnaście m iesięcy trw a ją  te 
rządy  poet£. w Fium e i  rozsnuw anie jego 
i óżnych patrio tycznych  i  socjalnych w izyj. 
R ząd  o fic ja lny  w Rzym ie, a  za n im  ca ła  doj 
rż a ła  część społeczeństw a włoskiego pokpi- 
waH  sobie z tyc1 eksperymentów. Frezy- 
den t m inistrów  N itti rzucę w pai lam encie 
obra,. iwe sio ra  o „awanturze literackiej 
we Fiume !“. W reszcie dn ia  29 g ru d n ia  1920

pancern ik i włoskie i kierują swoje a rm a ty  
na pałac, w którym rezyduje, rządzi, prze 
dewszyslkiem zaś marzy boski d‘Anrmnzio.

A dm irał dowodzący pancern ikam i prze 
sy ła  półgodzinne u ltim atum  do d‘\n n u iiz iu  
z  nakazem  na tychmia.stowego j wydania bro 
n i i arm at. Poeta w m ig znajduje n a jb a r­
dziej te a tra ln y  w yraz d la swego oburzenia. 
Rzuca n a  podlgę swą ezapkę -wojskową, wci­
ska n a  głowę zw yczajny filcow y kapelusz 
f irm y B orsalim ń „Casa vecchia“ i w siadając 
do autom obilu, k tó ry  m a go wywieźć na  
zawsze z jego królestw a, rzuca do o taczają­
cych ważkie i  gorzkie słowa : „Nie w ario
dja Włoch um ierać!".

Paką strasz li wą herezją  kończy sw oją 
w ielką działalność tw órca re lig ji ..godności 
narodow ej",

A le jest ktoś, kto  p iln ie zb iera okruchy 
rozrzucanych przez niego frazesów, idei, o- 
brązów. Niebawem zloty je w całość i 
tchnie w nie dr cha tej energji i praktyczno 
ści, na których - necie i marzycielowi zby - 
wałc. Jest tfl BENITO MUSSOLINI. On 
też w  cztery łata  petem , po podpisaniu  u -  
lcładu z Jugosław ią, n a  m ocy którego F iu ­
me już defin ityw nie przechodzi w  posiada­
nie W łoch, przypom ni sobie d‘A nnunzia 
i  prześle mu nominacji? na księcia Montene 
yoso, po-Ąi i ijąc  s,ę n ą  dołączonym  liście: 
„Con iliim ita ta  devozione — z czcią bez­
graniczną...

W  ten sposób ziszcza się m arzenie 
d‘A nunzia, k tó ry  powróciwszy w ista tn im  
roku  w ojny ze swego lo tu  n ad  W iedn iem , 
n a  ry ta n ie  króla, czem chce zostać, od p o ­
w iada bez nam ysłu , że — „księciem rzym  - 
skini...."

Zadania bolszewlzmu.
Czy bGiszswiziD Rarże służyć interesom państwowym i narodowym?

W  jednym z ostatnich numerów swego 
pisma „Borba z? E osiju‘‘, znany rosy iski 
polityk i publicysta Burcew porusza cieka-

To twierdzenie swoje uzasadnia Eurccw 
powołując się na samego Lenina, który w 
wydanej przez siebie, bezpośrednio po prze-

wą sprawę o istocie 1 zadaniach bolsze-| wrocie, broszurce, określi Rosję jako wią- 
wlzmn. i zkę siana, najłatwiej zapalne,

Wielokrotnie, pisze Burcew, rozpowsze­
chnia się w Europie fałszywa, tezę, iż wo- 
dzow ie bolszewizmii zm ieniają swa agresy­
wną taktykę stosunku do części ludzko­
ści, k tóra przeciwko nim  nie występuje. 
W ypływa za.’ z te j tezy logiczna myśl, że 
wyznawcy idei Ł.lsi.e,, ,inu potrafią przy 
sprzyjających okolicznościach, służyć inte­
resom państwowym i narodowym.

Teza owa opiera się na przypuszczeniu, 
że teror bolszewicki jest tylko swoistą for­
m ą rządów a więc na przypuszczeniu, że 
rząd bolszewicki może być u w rżan r i aa 
władzę państwową i za, rząd w pelnem zna­
czeniu tego słowa, który pos,av/ił sobie za 
cel dobro swego kraju .

Oto w co wierzy niekiedy Europa, uie 
zdając sobie sprawy, że teza taka jest jeno 
wielkiein nieporozumieniem .

Teror bolszewicki wypływa z zupełnie 
innych przyczyn i nigdy nie może byc uwa­
żany za swoistą formę rządów. Rząd bol- 
szewimi bowiem nigdy nie może być nazwa­
ny władzą państwową i z taką nic wspólne­
go nigdy nic miał i mieć nie będzie.

Kiedy bowieir ci nzri patorzy władzy 
wyciskają z narodu wszelkie jego żywotne 
soki i doprcwadzają kraj do ruiny, nie mo­
żni określić tego w ten sposób, iż są to sku­
tk i błędów^ i omyłek rządu, mającego zre­
sztą jakuajlepsze m tercje , lecz należy u- 
świnćomić sobie, iż jest fó  wyraźnym celem 
i dążeniem dzisiejszych włao (ów Rosji.

Rosja bowiem posłużyć ma dla nich ja ­
ko odskocznia do !nnycb krajów  europej 
skich za x>mocą której uda sie im wzniecić 
rewolucję światową.

Tę wiązkę siana spalić będzie można w 
bardzo krótkim czasie, wiatr jednak roz­
wieje ę k y po całej Europie i dop-owadzi 
do wielkiego światowej a pożaru, w którym 
spłonie cała, znienawidzona przez bolszewi­
ków, stara kultura.

Nie^ należy się poddawać iluzji podob­
nych zjawisk jak  Nep.

San Nep nie by! stworzony w  tym celu, 
y uzdrowić stosunki gospodarcze Rosji, 

lecz jedynie, by zyskać na czasie i móc 
przygotować trwałe podłoże dla światowej 
rewo cjL

Cały ap ara t rządów bolszewickich zo­
stał właśni* w ten sposóo skonstruowany, 
by soki i siły żyw „tue Rosji użyć dla celów 
światowej rewolucji.

Dla bolszewików, stworzona przez nich 
unja sowieckich republik, m a znaczenie je ­
dynie jako czasowy etap w ich życiu, bol­
szewicy nie są rządem rosyjskim, lecz je­
dynie agentami - wojażerami międzynaro­
dówki (h taktyka może podlegać zmianie, 
cel jednak zawszi pozostanie ten sam.

Byłoby więe błędnem mniemanie, że boi-

S ) x i  e t i  d o b r u

K B l i M
C O  Q O D 2.1 N  £

E L I  D A
u c z y n i  C iii p i ę k n ą

szczególnie przy spotkaniach w  porze 
obiadowe), pomimo pracowicie spędzo­
nego ranka, Chroni skórę przed dzia­
łaniem wiatru, chłodu i zachowuje ala­

bastrową cerę.

Nie błyszczy, nie tłuści, nie lepi się.

Stale skuteczny, lecz niewidoczny. Do 
utycia o ka? dej porze dnia — jest niewy­
jaśnioną tajemnicą niejednej, powszechnie 

podziwianej cery.

EU D A  D R O G A  D O  P IĘ K N Ą

szewicy reprezentują UŁrodowość rosyjską, 
k tóra w zasadzie jest dla nich zupełnie 
obca.

Według twierdzenia Buref wa. obecno 
stanowisko Europy względem Rosji sowio- 
e,<iej polega na wielkiem nieporozumienia. 
Nikt nie chce bowiem zrozumieć, żi system 
bolszewicki jest tylko narzędziem III. mię­
dzynarodówki dla wzniecenia światowej re­
wolucji.

Wnioski jakie stąd w ypływają są jasno
i identyfikują się z terni koncepcjami, jakie 
głosił w s w pali czasie znany pisarz rosyjski 
Arcyba zew i czeski polityk dr. K ram arz. 
Sprowadzają się one do twierdzenia, ie 
wszelkie przypuszczenia o przekształceniu 
systemu bolszewickiego są jeno nieziszc-zl 
ną mrzonką.

Umarli m *bcej ziemi...
MAUSOLEUM OFIAR WOINY ŚWIATOWEJ. -  ZAPOMNIANE OBRAZY

•OMINA.I \  SIĘ ĘAMIĘCI
PRZY-

(?) W miejscowości górskiej Heinr.chs 
griin, w Czechach, kończą się roboty okodo 
wybudowania kaplicy, przytykającej do 
przedziwnego mausoieum. Na przestrzeni 
dwndaiesj u metrów kwadratowych ustawio­

no w małych, m iniaturowych trum nach wy­
grzebane kości sześciu tysięcy żołnierzy.

Trzydzieści tysięcy w czasie wielkiej wej 
ny wziętych do linewnwi żołnierz mieszkało 
przed dziesięciu laty wr mieście barakowem
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przy H einrichsgrxn. To miasto barakowe 
już nie istniem. Nazywano je  „serbskim o- 
boz„m“, bo większość +ych żołnierzy, wzię­
tych do niewoli i tu taj osadzonych, oyii to 
Serbowie. Ale znajdowali się także miedzy 
nimi Rosjanie i Włosi.

Do tego m iasta barakowego wysyłano 
w krwawych latach wojny jeden transport 
jeńców za drugim. Te transporty  ludzkie wi 
tane przez druty i nastawione bagnety, pa­
kowano do baraków.

Gdy dziś zapytać mieszkańców poDli- 
„itiej wsi, świadków mocznych, opowiedzą 
historje, od których krew się w żyłach ści­
na.

Zajeżdżały wagony transportowe. W cza- 
sacn pokojowych wozy te przewoziły bydło, 
podczas wojny służyły dla transportu  jeń­
ców wojskowych i cywilnych uchodźców, 
często bardzo do transportu  rannych.

W wagonach tych leżeli tam na kupie 
ludzie, którzy nie słuchali żadnego rozkazu 
i nie ruszyli się z miejsca, choć bito ich kol­
bami, aby wyszli i stawi li się do raportu. 
Nie usłuchali wezwania. U m arli w drodze, 
podczas transportu, który trw ał tygodniami.

Przy mieście barakoWem powstał omen 
tarz. Sześć tysięcy jeńców z tego m iasta 
barakowegu pochowano tam  /  w masowych 
grobach.

A oto w dziesięciolecie wystawiono tym 
ofiarom wujny mansoleum. Co się stało z 
tam tym i, którzv żywi jeszcze wydostali się 
z tego m iasta barakowego, nie wiadomo. A-

ie kości owych sześciu tysięcy trupów  wy­
kopano z masowreb grobów. Pozbierano mę­
czeńskie kości, każdego z nich, oczyszczono 
i włożono do worka niedużego z numerem 
takim  samym, pod którym  spoczywał tru p  
w masowym grobie i pod którym  t>> num e­
rem wc: ą :  iąty został żywy do pułku, aby 
poszedł bić się i nmrzeć za ojczyznę.

W orek z kośćmi wybielonymi złożono 
między dwie warstwy karbolu do skrzynki. 
Teraz stoją w mausoleum ponumerowane 
skrzj nki jedne na drugich .

Nie rozwłóczy w iatr tyeh kości. Znala­
zły tu ta j schronienie i niedługo, już, a roze- 
bizm i nad tern* trum ienkam i z wieży kapli­
cy dzwon r a  A nioł Pański.

Trum ienki umieszczone sa w odwodnio­
nym betonowym basenie, dokoła którego bie 
gną wybielone ściany. W dół basenu pro­
wadzą schody.

Przez całe lato  trw ały  i dotąd jeszcze 
trw a ją  tam roboty okoic wydobywania 
zwłok z grobów masowych. Zwłoki niektóre 
leżały w grobach pozornie dobrze zakonser­
wowane. Zaledwie jednak dotknęły je  ręce 
grabarzy, uzbrojone w gumowe rękawice, a 
rozsypywały siv- w proch.

W Rudąwach Cz skich, nie f k daleko 
M aritnbadu i Karlsbadu. leży Heinriehs- 
grun i wznosi się tu przedziwne mausoleum, 
piękny ak t szlachetnego pietyzmu Czechów.

W ojna daia narodowi czeskiemu wol­
ność- więc v szlachetnem poczuciu wdzięcz­
ności dla ofiar wojny, czyni teraz cc trzeba.

G E N E R A L N E  P R .Z E D S T A W C 1 E L S T W O  
NA P O L S K f  i  P D A N S U

L. K O R Y T K O  ŁC  a
W A R S Z A W A  P l a c  U Ą O R O W S K I E G O O .  

T E L .  1 5 - 0 :  r
P  «- 4 5  P I I E T R F V » J E

W m aju łowiono jeszcze pławnicanii ło­
sosia. Nawet w Jtońcu miesiąca niektórzy; 
rybacy mieli dość dobre połowy. Oprócz ło­
sosia łowiono płastugi sieciami, haczykami 
i niewodami ciągniętemi po dnie. P rzy koń 
cu miesiąca połowy były dość dobre i cena 
płastug na rynku spadła do 40—60 groszy za 
1  kg.

Z ryb morskich iowiono iprócz wyżej 
wymienionych pumuehle. Zdobycz ryb słod­
kowodnych \  zatoce Puckiej była zwykła. 
Większośćć złowionej ryby wywi; ńono do 
Gdańska. W ędzarnie pracowały zaledwie od 
7—13 dni czynnych było tylke 1Ę. /w iększy 
la  się nieco sprzedaż ryby świeżej dla m iej­
scowego spożycia.

Nśepowo dzenie Poilfs "kół1
Prasa sow eoka uyfasza dane, dotyczące dz'a- 

lalności czv.. „Politszkóf', których celem jest sze­
rzenie idei ł omamizinu. W Kijowie na początku br. 
by to <2(A takich szkót. z których 68 w krótkim cza­
sie zmilknięto wobec braku słuchaczy. Prasa so­
wiecka ko n sta tu; e masowe Dorzucanie „politszkóf*) 
przez młodzież, dążącą do oij zytnania wykształce­
nia ogóllnego. Politszkoły w K’jftwie prowadzone są' 
głównie w języku rosyjskim i żydowskim, w języku 
zaś ukraińskim stnieje zaled vie ?n proc. takich 
szkól. Prasa sowiecka stwierdza wreszcie, że lud­
ność uczęszcza do politszkół jedynie dlatego, aby 
nie śc ągnąć na siebie podejrzenia o przekonania 
kontrrewolucyjne.

Dla LCzys.'.£7T!nIa krwi pijcie rano prze: ,dlka 
dni z rzędu szklankę natur, wody gorzkiej,, -ra i-  
clszka-J6zefa“ . StosorTna prz zz bardzo wielu ,e- 
karzy woda „Frrndszka-J6zr?a“ rzmacnia żołą­
dek, reguluje trawienie, poprawia stan krwi, uspo­
kaja system nerwowy, dają*1 zdrowie całemu irga- 
rizmowi i jasność umysłu. Żądać w apx. i dróg,

27/

Ciel'amy proces o emeryturą
dla b. Liolelarzy justrjackich.

DONIOSŁE ROZSTRZYGNIECIE NAJWY ŻSZEGO TRYBUNAŁU
CYJNEGO.

ADMINISTRA-

Zne.ną powszechnie jest krzywda yyraą- 
, dzona pi zez nat zą adm inistrację kolejową 
małopolskim kolejarzom, zwolnionym swe­
go czasu z kolei po kilkunastu, a nawet kil­
kudziesięciu latach służby kolejowej bez za­
opatrzenia emerytalnego, mimo, iż wkładka 
do funduszu prowizyjnego polskie władze 
kolejowe jeszcze do połowy roku 1920 od nich 
ściągały.

K ilku p  ikrzy wdzonych w ten sposób 
czlonkow krakowskiego Koła ZZK. a miano­
wicie: K otapka Jan  Śliw a.-Jan i K ry stjan  

Karol — wi ieśli z tego powodu w r. 1925 
skargi do Najwyższego Trybunału A Jm ini 
s trac i jnego.

Po przeszło dwuletnim okresie w czasie 
którego adm inistracja kolejowa, pieniaczyła

prowadzonej na skntek skargi Jan a  Ko tan­
ki, wy lał wyrok, który zarządzenie adm ini­
strac ji kolejowej w zupełności obala i przy­
znaje pełną słuszność skarżącemu, domaga­
jącemu się wymierzenia mu emerytury.

W motywach w3 roku T rj 1 unał Admini­
stracy jny  podkreśla, że odmówienie em ery­
tu ry  jest sprzeczne z prawem i że skarżące­
mu należy się em erytura, k tórą skarzacy o- 
trzym ać musi za cały okres wstecz, począw­
szy od czasu zwolnienia go z kolei.

W yrok ten m a doniosłe zna .‘zenie dla 
wszystkich kolejarzy małopolskich nieetato­
wych, którzy są w podobnem położeniu. 
Wszycy oni muszą obecnie otrzymać eme­
ryturę.

Skargę p. K otapki zastępował przed
się aż do upadłego, by utrzym ać się przy Trybuns iem A dm inistracyjnym  noseł dr. 
-śiwem bezpruwnem. a dla pracowników Lieberinaun.

krzywdzące.! zarządzeniu, T rybunał Admim __________
Stracyjny. na Onegdajszej rozprawie. prze-1

Tegbro ozn # 2  l»lo r y;
ZAKUPY ZBOŻA PRZEZ BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.

W ydział kredytowy Banku Gospodar- i wszelkie jarzyny. W idoki na urodzaj kar-
stw a Krajowego podjął zakupy zboża z io- 
utawą z term inem  oć j ;dnego miesiąca Jo 2 
miesięcy. Za kwintal żyta Ban;. Gobpoda”- 
Ktwa Krajowego płaci obecnie ob~to 36 zło- 
ttych. Akcja B anku w tym  kierunku m.i na 
oeiu ni etylko magazynowanie zakupionych 
zapasów, ale także i dostarczenie kred* tu 
rolnikom.

Stosunkowo najkorzystniej przedstaw ia­
ją  się w tym  roku widoki na urodzaj żyta; 
jęczmień, pszenica i owies dadżą prawdopo­
dobnie średnie zbiory. Dobrze obrodził groch

tofli są bardzo dobre.
Sprzai zboża rozpocza. się już na połu­

dniu Małopolski, v innych dzielnicach roz­
pocznie się w najbliższym  czasie. Gorzej na­
tom iast przedstaw iają ąsię pokosy siana, 
które w tym roku uległy znacznemu opóź­
nieniu z Dowodu nieprzyjaznych warunków 
atmosferycznych. Nie wiadomo nawet, kie­
dy będzie można przystąpię do powtórzenia 
koszenia. Za fó obrodziły koniczyny które 
w tym  roku udały się wyjątkowo pięknie.

Polów u potekśsh wybrzeży.
PONAD 10G.000 KG. RYB ZŁOWIONO W JEDNYM MIESIĄCU.

W miesiącu m aju 1927 r. złowiono na ] przybrzeżnych, 3 niewody denne, 102 cez- 
polakiem wybrzeżu morskiem około 103.350 metryce, 688 żoków. Do -wędzarń miejsco- 
.k.g, ryb. ogólnej wartości 174.230 zł. | wych sprzedano 4.000 kg. flader, 1.540 kg. ło-

v rz\ połowach zajetycli Jbyło 924 ryba- j sosia, 800 kg. węgorza. wywiez.ono do Gdań- 
1 v 12 lodzie motorowe, 229 żeglowych. 4 6161 ska 70.709 kg. ryb, pochodzących z Dołowów 
i.oći stojących, 5.084 pławnic, 15 niewroćw dokonanych w m aju
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Sprawy wojskowe.
W związki^ z przeprowadzona obecnie 

reorganizacja Korpusu Kadetów i nadaniem 
im właściwego charakteru, to jest gimnazjum 
przyrodniczo-matematycznego o wzorowem 
przysposobieniu i wychowaniu woiskowem, 
M inisterstwo Spraw Wojskowych podaje do 
wiadomości, że dotychczasowa równorzęa- 
ność wyszkolenia wojskowego Korpusu Kade 
tów i Szkoły Podchorążych zostaje zniesiona.

Wobec powyższego, absolwenci Korpusu 
Kadetów tracą przyw lej bezpośredniego 
wstępowania do szkół oficerskich, a chcąc słu 
żyć w wojskft zawodowo, muszą przejść u- 
przednio przez Szkołę Podchorążych.

Postanowienie powyższe Ministerstwa 
Spraw W ojskowych wchodzi w  życie począw 
szy od roku 1929.

Wielkie oszustwo z a 
sorzedażą

W arszawski „Nasz Przegląd11 donosi:
O fiarą niezwykłej afery o „rozmachu*1 

iście amerykańskim padło w tych dniach 
k i’ka znanych przemysłowców leśnych w 
W ar sza wie.

Z wiadomości zaczerpniętych z m iaro­
dajnych źródeł wynika, że pewna gru a 
osób zgoła nieiwdejrzanych zgłosiła się dt> 
owych przemysłowców leśnych, z listam i 
polecającymi, proponując im na bardzo do­
godnych warunkach kupno większego ob­
szaru leśnego. Umowa kupna została nieba­
wem zawarta, u nabywcy a conto przypada­
jącej sumy tj. 200.000 zł. _ złożyli _ na ręce 
sprzedawców większą część w gotówce jako 
zadatek. Gdy w kilka dni później nabywcy 
zwrócili się listownie pod wskazanym przez 
sprzedawców adresem, wyszło na jaw, że za­
chodzi tu fak t niezwykłego oszustwa. Pod 
wskazanym bowiem adresem nie znaiał się 
n ik t z rzekomych kupców — sprzedawców, 
a  „sprzedany1- las nie istn iał nigdy wogólo 
w oznaczonej przez aferzystów miejscowo­
ści. Dalszych szczegółów na razie brak. 
EzoKOmi kupcy znikli bez śladu. Śledztwo 
w toku.

w
Dla mężczyzn I paiacych

niema nic lepszego
nad czekoladę

B ITTRA S U C H A R D

M oże czekoladę.....? ?  ? .

BITTRA S U C H A R D Aaaall!

Tragedja młodej dziewczyny.
Umarła wskutek wycieńczenia i głodu.

Franciszka Wykło, lat 22, zamieszkała we 
wsi Bystrzyca Opacka pow. Janowskiego od 
dłuższego już czasu cierpiała na chorobę umy­
słową. Przykre to było życie. Jedni wytykając 
palcem naigrawali się. inni z politowaniem wy­
rażali się o „chorej", a ona chodziła tu i tam 
wycieńczona, zgłodniała i przez wszystkich 
opuszczona. Ulitował się nad losem nieszczęśli­

wej szumiący las i utulił ją mchem, uperlo- 
nym rosą poranną.

W dniu 17 b. m. znaleziono zwłoki nie­
szczęśliwej w lesie kolonji Franciszków pow. 
Lubelskiego. Dochodzenie wykazało, że zmarła 
tu wskutek wycieńczenia i głodu.

3e:;saeyjny proces przeciw chirurpswi.
ń.OW C. ORSKI CHIRURG ZOSTAWIŁ W BRZUCHU OPEROW ANEJ SZCZYPCE. 
LONDYŃSKI OPERATOR J E  W YJĄŁ I W ZAPI BGZĘl .YANEJ SZKATUŁCE 

3ESŁAŁ SADOM JAKO CORFUS DELICTI.
(?) Z Londynu donoszą:
Nr głównej klinice tutejszej leży dwu­

dziestokilkuletnia Am erykanka. Przed dwo­
ma laty  operował ją  w Nowym Jo rku  Pe-

ZdempMwany dom rałakcli „Reichspost.“.

Jeszcze jeden obrazea z krwawych dni w W iedniu: Zdemolowany budynek, gdzie 
mieści się redakcja i administracja dziennika konserwatywnego „Reichspost" Tłumy de­
monstrantów, kierowane przez „przywódców", T2 uciły się na buaynek, a zniszczeniu u- 
lcgły nielylko drzwi i okna, oraz wewnętrzne urządzenie redakcji i administracji, ale 
także fasada domu.

wien lekarz. W yzdrowiała _ wtedy, uprawiała 
potem rozmaite sporty, tańczyła, a tylko od 
czasu do czasn uczuwała 'ekkle kłócie w 
brzuchu. Podczas swego pobytu u krewnych 
w Londynie odwiedziła ekarza. aby zasię­
gnąć je.go porady. Lekarz ten,, zbadaWęzy 
ią, orzekł, że i owinna się dać prześwietlić 
Roentgenem. Przypuszczał u pacjentki ej 
złośliwy nowotwór. Dwukrotnie prześwietlo­
no pacjentkę. Roentgen zdradził tajem nicę 

.Szczypce tkw iły w ciele i tylko uzięki te­
mu, że były umontowane, nie narobiły wię­
kszej szkody.

Paejentk 3 operowano na klinice lond ń- 
skiej. W yjęte szczypce razem z iotografja- 
mi zdjęć rocntgenowskich służyć będą jako 
corpus delicti . w procesie jak i wytoczył już 
chirurgowi nowo jor. maż tej pacjentki. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że ów nowojor­
ski chirurg  przez .upomnienie zostawał 
szczypce w brzuchu operowanej.

Nie zdarza się to ezesto, ale widać, że 
tak być może.

Co spożywa Warszawa 
w ciągu roku?

O pojemności żołądków mieszkańców stolicy 
daje wyobrażenie poniższe zestaw enie artykułów 
spożywanvch rocznie w Warszawie: 180 tys. tonn 
mąki, 120 tys tonn kasz, 60 tys. łonn waizyw strą­
czkowych, 35 tj s. tonn mięsa, 18 tys. tonn cukru, 
12 tys. tonn soli i 65,145 tys. litrów mleka. Razem 
w ,c mieszkańcy stolicy spożywają około pól ml- 
ljona tonn 6-iu podstawowych artykułów spożyw'- 
czych. (
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M K  POWSTAJE CZŁOWIEK?
wyświetla nadal Kino „ P A Ł A C E *  codziennie o godz. 10'45 wieczór, w niedzielę d, 24. bm. 
wyjątkowo dwa przedstawienia: 1-sze o godz. 11‘80 rano, 2-gie o godz. 10‘45 wieczór. 27992

Pani ErosaYescu wa!czy o spadek
PO

Wizyta W mieszkaniu, gdzie popełniła zbrodnię. ~ Matka i siostra za­
mordowanego nie chciały się z nią spotkać. — Opiekun córki zagroził 

jej skargą.
(?) Morderczyni swego męża, pani Gro- 

savescu, tak „wspaniałomyślnie* uwolniona 
przez sąd przysięgłych, wróciła onegdaj ze 
swoich wywczasów do Wiednia, gdy dowie­
działa się, że w mieszkaniu jej i nieboszczyka 
męża zdjęto nareszcie pieczęcie policyjne i 
przystąpiono do inwentyrezacji spadku po pa- 
uu Grosavescu.

Niezainelaowana wtargnęła do mieszka­
nia, w którem już znajdowały się matka i sio­
stra zamordowanego Grosavescu. Obie te panie 
demonstracyjnie zamknęły się w pokoju, aby 
nie spotkać się z nią. Przyjął ją ustanowiony 
przez sąd Opiekun córki pana Grosavescu, 
który jej oświadczył, że nie wolno jej niczego 
zabrać i że niema prawa do spadku po mężu.

Pam Grosavescu upomniała się o dużą szpilkę 
brylantową męża. którą zawsze nosiła przy 
bluzkach. Odmówił zapowiadając, że w imie­
niu małoletniej córki zamordowanego wniesie 
przeciw n;ej skargę o alimenty dla sw7ej pu­
pilki, ponieważ przez zamordowanie ojca, który 
zarabiał bardzo wiele, pozbawiła córkę docho­
dów i zubożyła ją.

Pani Nely Grosavescu, która przybyła 
w towarzystwie swego adwokata, odeszła, nic 
nie wskórawszy.

Wizyta jej w dawnem mieszkaniu, które 
było widownią popełnionego przez nią zabój­
stwa, wywołało wśród mieszkańców kamienicy 
ogromną sensację. Ze wszystkich stron posy­
pały się na jej głowę złorzeczenia.

Ucieczka p̂ ©|erattlcs
z mieszkania „specjalisty1

P. Jadwiga Filasz przyjechała z  pod Ra-1
od chorób Kobiecych.

Uradowana pani Jadwiga udała się ze 
domia do Warszawy, by zasięgnąć porady zna- | znakomitym lekarzem do mieszkania na ulicę 
komitego profesora, specjalisty od dolegliwości I Złotą. Zdziwiło ją, że „profesor* stawia na słole
kobiecych.

Po wyjściu z pociągu, usiadła w Alei Je- 
rozokmskiej na ławce i wszczęła rozmowę z 
sąsiadem. Dowiedziawszy się o co chodzi, nie­
znajomy zaw ołał:

— A, to świetnie się składa. Ma pani 
izczęście,bo ja właśnie jestem tym profesorem!

I wyraził gotowość natychmiastowego 
przyjęcia pacjentki.

wódkę, zakąski i wogóle zachowuje się jak 
człowiek, który, mimo głębokiej wiedzy, nie 
zapomniał o sprawacn doczesnych.

„Konsultacja* wzięła w końcu taki obrot, 
iż młoda niewiasta uciekła w podartej sukni 
od „profesora* i sprowadziła policję.

Ustalono, że jest to p. Bolesław Gołębiow­
ski, pracownik jednej z firm wydawniczych 
przy ulicy Szpitalnej w Warszawie.

i '' - tór-'

Pocałunek m  15S0 dolarów.
ftrystokratka rałr;£e na rynku lubelskim biednego handlarza, Który 

znalazł jej pieniądze.
I oto zjawia się Karuszewicz i oddaje 

zgubę. Pani jest wniebowzięta i nie wm, jak 
wywdzięczyć się uczciwemu znalazcy. Wresz­
cie idąc za popędem Berca, chwyta Salomona 
Hersza za głowę i  składa na niej serdeczny 
pocałunek, szepsząc:

— Choć to żyd, ale...
Poczem piękna arystokratka przeliczyła 

pieniądze w torebce, a przekonawszy sio, że 
nic nie brakuje, wyjęła portmonetkę i szczę­
śliwemu Karuszewiczowi wręczyła... 50 groszy!

Ten oniemiał, lecz nie zdążył nawet po 
dziękować, gdyż konie ruszyły i piękna pani 
odjechała do domu.

Żydowski „Lubliner Tagblat* opowiada 
ciekawa historję o tern, jak 22-letni Salomon 
Ilersz Karuszewicz, nandlujący jarzynami na 
rynku w Lublinie, dostąpił niezwykłego za­
szczytu: oto publicznie pocałowała go pewna 
dama z arystokracji okolicznej, składając w 
ten sposób hołd uczciwości żyda.

Stało się to tak.
Przez rynek przejeżdżała kareta z dwie­

ma pięknemi paniami. Z karety wypadła to­
rebka, którą podniósł szczęśliwy Hsrsz. Po 
pewnym czasie kaieta wróciła na rynek, a 
przerażone pasażerki z trwogą wypytywały 
przechodniów, czy kto nie znalazł torebki, w 
której było tbOO dolarów, jakie jedna z pań 
otrzymała za sprzedany kawałek gruntu ze 
swego majątku.

Chcę umrzeć...
Po rozmowie z na zeczonym skoczyła z lll-go piętra.

P rzy  ni. Złotej w W arszawie rozegrał 
się onegdaj wstrząsający, dram at.

Zamieszkała dam od trzech la t służąca 
A ntonina Krawczyk, la t 21, popełniła sa­
mobójstwo

Krawczykówna pracowała u  lokatorki

tegoż aomu. p. W andy R afalskiej, za jm ują­
cej mieszkanie na 3-ciem piętrze.

Krawczykówna m iała narzeczonego, Zy­
gm unta Paradowskiego, k tóry  zajmował się 
uliczną sprzedażą >dów.

Onęgduj rano Paradow ski odwiedził swą

narzeczonę. Młodzi rozmawiali dłuższą chwi­
lę, poczem przybyły, nie pożegnawszy sio z 
Kr; wczykówną — wyszedł.

Zaraz >c jego wyjściu dziewczyna zam­
knęła na klucż drzwi od kuchni, poczem o- 
tworzywszy okno, stanęła na parapecie.

W ręku trzym ała buteleczkę z esencją 
octi iwą.

Przytknęła ją  do ust i wychyliła do 
. Jia, a potem rzuciła się w trzy piętrową 
głębię

liu ch y  huk padającego na bruk ciała 
zaalaim ował 'okatorów.

Wezwano Pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził śm iertelne obrażenia wewnętrzne. 
Podczas opatrunku Krawczykówna odzy­
skała na chwilę przytomność:

— Dajcie spokój, nie wolno ratować — 
chcę umrzeć — wyszeptała nieszczęśliwa.

Przew iezi -na do szpitala Dzieciątka J e ­
zus w pół godziny życie zakończyła.

N A D E S Ł A N E .

W K R Ó T C E  Z O S T A N IE  O T W A R T Y  
FRZY ULECY AKADEMICKIEJ L. 12

PIERWSZORZĘDNY r  2767

SALOM MOD
pod h ™ ,  s . S G P t H T .

S fi DBłędnicę:i-iedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwai. 

Hra Krzysztofarskiego.
W ino cklnow o-żciaflista  na n u 'a d ze  h iszp ań sk iej, lio  
nab ycia  w e w szy stk ich  op . olcaeh Cen« za f i. 4 '.. ■/,! 
poi 2 .4(1. We w łasn ym  i7* tir e s ie  żn/lae v j  raźn ie  Mre 
IćrzysztoforskiCK o W ino c hinowo-żelnzi-.tG. ‘ ab -ra 
torju m  chom . farm . Mr. M. K rzyszto forsk i, Tarnów
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NIUłYWAŁA OKAZJA DLA FAft!
SUKNIF bluzki, bielizna, pończochy trykotaże 
najłio itj w nowo otworzonym MAGAZYNIE

£  H I ■■«** u ^ ca K ilińsk iego  I. 1, naprzeciw 
l | U y L l  okien Wiedeńskiej Kawiarni. 2817

Z posiedzeń Sekcji
Rady Miejskiej.

(!!) Sekcja druga (skarbowa) R. M. o- 
bradowała dnia 19 bm. wieczorem pod prze­
wodnie! vem r  m. dyrektora Tercnkoczego. 
Uehwaliła ona następujące

darowizny i subwencje.
Odstąpi^ Twu „Ochrona Dziecka* we 

Lwowie tytułem  darmym  g run t miejski, po­
łożony >rzy ul. Stalm acha o powierzchni o- 
koło DOG m, kw., wartości 12.500 zl. na cele 
budowy yłasnego domu, mającego służyć 
na pomieszczenie dziatwy sierocej — odstą­
pić Związkowi Robotników niekwałifikowa- 
nych ,. Rraca“ tytułem  darm ym  g ru n t m iej­
ski, położony przy r  licy nowo ol worzyć się 
m ającej na gruntach Piliehowskieh o po­
wierzchni około 90u m. kw„ wartości 4.500
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zł. na cele budowy własnego banakfl, m ają­
cego Już> ć na pomłeszczeiiii Pelożowanych 
dozorców domowych — przyuzielió Towarzy- 
ntwu „Straż Mogił Polskich Bohaterów'* 100 
beczel cenieniu i 25 m sześć, szutru do bu- 
dowj 2 skrzydła katakomb na cmentarzu 
obrońców .Lwowa ( wartości 2600 zł.

Koinite+iwi cerkiewnemu F iljalrie j Cer­
kwi jw. M ikołaja subwencje w kwocie 3000 
zl — Komitetowi dla odnowienia kościoła 
św. Anny we Lwowie subw. w kwocie 2000 
z.. — Komitetowi budowy polskiego domu 
Ludów, w Turylezn subw. w kwocie 300 zł. 
— Komitetowi, mającemu zająć się wybudo­
waniem pomnika dla Bohaterów poległych 
pod Karańezą subw. w kw. 2000 zł. z tern, 
ze do K om itetu wejdzie reprezentant Gmi­
ny na. Lwowa. — I. Małopolskiemu K orpu­
sowi wysłrżoiiych wojskuwych Pz. P. wc 
Lwowie subw. w kwocie 501 zł. — Związkowi 
Strzeleckiem a (Obwód Lwów) snb. w kwocie 
1000 zł. — M iejskiemu Komitetowi wycho­
wania fizycznego i przysposobienia -wojsko­
wego we Lwowie snbw. w kwocie 1000 —
Lidze Jorskie.i i Rzecznej Oddział we Lwo­
wie subw. w kwocie 500 zl. — Towarzystwu 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie subw. w 
kwocie 1000 zł. — Komitetowi Budowy Do­
mu Ludowego w Jlilebow'cacb W ielkich 
subw. w k łu c ie  500 zl. — Kołu TSL. sudw. 
w kwocie 1500 zł. — Zarządowi In tern a tu  SS 
Dominikanek we Lwowie subw. w kwocie 
500 zł.

Równi 3Ż Sekcja p iąta  (organizacyjna) 
na posiedzeniu swem, odbytem tegoż same­
go dnir. pod przewodnictwem r. m. dr. Ja- 
kóba Diamanda, powzięła szereg

uchwal natu ry  'inansowej. 
Uchwaliła ona. przyznać Bursie Rzemieśl­
niczej im. Stanisławę Kostki we Lwowie su- 
bwe ;je w kwocie 3000 zł. — Klubowi Pol- 
sko-Gzeskosłowackiemu subw. w kwocie 400 
zł. i Komitetowi budowy kościoła w Woł- 
kov. e kole Lwowa subw. w kwocie 500 zł. 
ladać zasiłek w kwocie 200 zł. Józefowi Pan- 
kiev ezowi czeladnikowi ślusarskiem u z fun 
dacji im. śp. Teofila Wiśniowskiego i udzie­
lić 2 wsparcia po 200 zl. z fundacji Gm. m. 
Lwowa kii uczczeniu Jubileuszu śp. Papieża 
Leona KlIT. dwom m ajstrom  rzemieślni­
czym.

Koncesje przemysłowe.
(!!) Sekcja czwarta Rady M iejskiej na 

swem posiedzeniu, odbytem w dniu tjł hm. 
pod przewodnictwem r. m. radcy Wlodzi- 
mirskiego uchwaliła przychylnie załatwić 
prośby: H aya Izraela o koncesje na detaj- 
liczną sprzedaż trunków  z wyszynkiem pod 
1. 66 przy ul. Łyczakowskiej — JIomoL es a 
Stanisława i Danek Zofji o koncesje na do­
ić zkę automobilową, natom iast odmówić pro 
śbom Gottlieba BRnika i D yląga M ichała o 
koncesje na dorożkę automobilową.

Ceny tarsDv;e
na rynku Jwiwsk.

(KD) W ostatnim  tygodnia na t-argu 
lwowskim za artyku ły  żywnościowe płacono

a) MIĘSU.
Mięso wołowe I  kat. kg. 2.60—2.80 zł. po­

lędwica wieprz, kg. 3.60 zł., szynka kg. 3.40 
z l , smalec kg. 4.50 zl, słonina kg. 3.50 zł. Ce­
ny bez zmiany.

b) DRÓB.
Kurcze małe 1—1.20 zł., kurcze większe 

lsO—2 zł., ku i a duża 4—4.50 zł. geś 5.59—7 
zł., kaozk 3—4.50 zł. — Ceny utrzym ane na 
poziomie poprzedniego tygodnia z lekkiemi 
odchyleniami w kierunku zwyżkowym z po­
wodu żniw i wynikającego stąd skąpego na­
pływu towaru,

:) NABIAJ.
L itr mleka 35 gr., litr  śm ietany kwaśnej 

l.bO- i.8tl zi., kg. sera 1.20—2 zł., kg. masła 
zwykłego c.nO—-4.80 zł, kg. m asła deserowego 
5.40 zł., ja jk o  11—14 gr. Tendencja u trzy­
mana.

d) JARZYNY I OWOCE.
Kg. kartofli młociej 20—25 gr., kg. bura­

ków !0 gr., główka kapusty 30- 50 gr., kg.

1 fasoli szparagowej 80 gr„ litr fasoli s ta r e j , Gen - waają się ustawicznie. Tendencja
50 gr„ l i tr  młodegc groszku R0 gr. kg. szpi- na ogół zniżkowa, 

i naku 50—70 gr., ogórek zwykły od 10 gr., )- 
górek inspekt, od 20 gr., litr  bobu 30 gr., k a - |i  

! lafior 10—30 gr., kalafior inspekt. 50—70 gr., lj 
kg. borówek zł. 1.60—1.80, litr  m alin od 1-1.20- -1 
zl.. kg. pomidorów 4—4.50 zl. <

Gwiazda kabaretowa - doktorem filozof]!
Ma nim zosfcaś słynna Mistinguette.

Koła teatralne Paryża mają sensację nie-, 
lada. Uniwersytet w Dijon zamierza obdarzyć 
honorowym tytułem doktora filozofji głośną 
gwiazdę kabaretową Mistinguette!

Dotychczas nie zaszło nic oficjalnego, 
ale jest tajemnicą poliszynela, że jeden z pro­
fesorów wspomnianego uniwersytetu odwiedził- 
aktorkę i zapytywał o jej opinję w związku 
z zamierzoną nominacją. Mistinguette d ecydu je  
się podobno dodać do swego nazwiska tytuł 
„dr.“, obawia się tylko, że yówczas wszyscy 
przypiszą jej conajmniej... 40 lat. (Nawiasem 

, powiedziawszy ma tych lat 50).
Uniwersytety francuskie, z wyjątkiem 

i paryskiej Sorbony, udzielają chętnie honoro­
wych tytułów doktorskich ludziom zasłużonym.
On to zaproponował swego czasu tytuł dok-1

torski sławnemu aktorowi Coąuelinowi, ale 
artysta odmówił.

Odznaczenie Mistinguette będzie pierw­
szym honorowym doktorem aKtora i w doda­
tku kobiety. Nawet Sara Bernhardt nic została 
uczczona w ten sposób, choć miała więcej od­
znaczeń niż niejeden wódz czy min‘ster. Ho­
norowy doktorat piastuje we Francji dotych­
czas jedna kobieta: Marja Skłodowska-Curie.

Motywem odznaczenia jest fakt, ze Mis- 
tinguette jest aktorką, która wsławiła imię 
Francji na całym świecie, a równocześnie od­
daje się twórczości literackiej. Misi nguePe 
napisała cały szereg jednoaktówek. W chwili 
o’ jcnej teatr Olimpja gra z wielkiem powo­
dzeniem jej komedję „En atiendant*.

Bestialskie morderstwo
w Cieplicach, fcjod Jarosławiem.
Jarosław, 21 lipca. 1 siak ze swą wnuczką oddąliła się na odległość

Semen Olech zw „Cipka*, lat 30, Kilka­
krotnie już karany, powracając dnia 17 b. m. 
z Sieniawy do domu w Cieplicach ad Jarosław, 

i w stąpił do karczmy w Łapajówee, skąd razem 
w towarzystwie Katarzyny hałysiak, zw. „Ku- 

! curycha* wyszli, uraczeni nieco 45 Froe. no- 
nopolówką. Po drodze, gdy Semer Oleci za- 
trzvma{ się ze znajomymi, a Katarzyna Hały-

2 słupów telegraficznych, Semen dogoń t ją, 
wnuczce polecił iść do"domu naprzód, Haty- 
siakową zaś zwabił na pastwisko folwarczne, 
w krzaki, gdzie dokonawszy zgwałcenia udusił 
ją, a następnie zwłoki nieszczęsnej ofiary, ce­
lem zatarcia śladów, przyciągnął do pobliskie­
go rowu przydrożnego i wrzuci! do wody, sam 
zaś zbiegł.

S l u ^ e t n i  © s n e p ^ f l .
Syn pobierał za ojca przez 40 lali emeryturę.

(?) Niedawno temu policja paryska zwró­
ciła uwagę na niejakiego Babtystę Touronne’a, 
który od lat czterdziestu pobierał emeryturę 
z dyrekcji koleji państwowych. Ta blisko Pół­
wiekowa emeiytura wydawała się tern dziw­
niejszą, że ten emeryt, którego dokumenty oso­
biste opiewały, że liczy lat przeszło sto wy­
gląda na sześćdziesiąt. Dopiero anonim odkry ł, 
ze właściwy emeryt Babtysta Touronne już nie 
żyje, a emeryturę pobiera jego syn. Podług

zapodania syn emeryta Babtysty Touronne’a, 
któremu również było na imię Babtysta, umarł 
w roku 1900. Jak się zdaje, syn pochował ojca 
podając, że to on umarł i odtąd podawał się 
za emeryta Touronne’a. Dyrekcja koleji pań­
stwowych w Paryżu zrobiła o tem doniesienie, 
do prokuratorji, w następstwie czego sądy po­
leciły przeprowadzenie ekshumacji zwłok syna 
Touronne’a, które mają być zwłokami ojca.

Wynik jeszcze nie został ogłoszony.

urogram ratijokoncertów.
Niedziela dnia 2-J. lipca 1927.

WARSZAWA (1111 m.) Godz.: 15.30. Trans­
misja z Doliny Szwajcarskiej: Koncert popularny 
organizowany przez A. Sielskiego wespół z wydzia­
łem Ośw'atv i Kultury Magistratu m. st. Warsza­
wy i P. R. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. A. Siel­
skiego, Nina Grudzińska (śpiew) i M, Robakowa 
(akompanjameut). — 17.00. Audycja dla dzieci. — 
17.35. Koncert popołudniowy: muzyka taneczna. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. uraz p. L. Dworakow­
ski (skrz.). — 18.35. Rozmaitości. — 30.30. Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
L. Dworakowskiego. IJaria Balcerkiewiczóvvna (de­
klamacja), Roman Micewski (fort.), Mieczysław Sa­
łacki (śpiew) i prof. Lndwik Urstein (akomp.). —
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Rydz*.

KRAKÓW (422 m.) Goaz.: 15.30. Transmisja 
z Warszawy. — 18.40. Nadprogram. — 20.30. Kon­
cert poświęcony muzyce rosyjskiej. Wykonawcy: 
pp. Marja Zimmermanowa (fort.), Marj:. Jarrcwa 
vśpiew), Olga .lartusiewiczówna Jort.), Stanisław 
Mikuszewski (skrzypce), Marjan Paszkowski (wio­
lonczela).

POZNAŃ (273 m.) Godz.: 10.15. Transmisja

nabożeństwa z „Katedry Poznańskiej*. (Kannie 
wygłosi ks. prałat Józef Prądzyński). — 15.30. 
Transmisja koncertu z Warszawy. — j 7.35. Trans­
misja koncertu z Warszawy,— 18.35. Nadprogram. 
— i8.50. Program dla dzieci. — 20.30. Koncert wie­
czorny. UdzAł biorą: Stanisław Doliński (jyiolRń- 
czela), Marja Rogalińska-Daum (sopran), Włady­
sław Sowiński (tenor).

Poniedziałek dnia 25. lipca 1927.
WARSZAWA (1111 m.) Godz.: 17.45. Nadpro­

gram i komunikaty. — 18.00. Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastronomja*. Orkiestra Le- 
winsona i Słobodnika. — 19.15. Rozmaitości. — 
20.15. Transmisja koncertu z Doliny szwajcarskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. A. Sielskiego, np. 
M. Prażmówna, N. Szymulska, M. Ciesielski, M. Sa- 
lecki (śpiew) i M. Robakowa (akomp.).

POZNnŃ (273 m.) God-.. 17 30. Koncert or­
ganowy. Wykonawcy: Prof. Feliks Nowowiejskt 
ze współudziałem p. Władysława Witkowskiego 
(skrzypce), Jana Rakowskiego (altówka). — 19.00. 
Nadprogram. — 20.30. Transmisja koncerlu z War­
szawy. Po zakończeniu koncertu sygnał czasu. —

’ 22.20. Transmisja muzyki tanecznej z „PalaL iłoyal*.
Ii .i — — — ,
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Jubileusz ks. biskupa 
Bantiurskiego.

(K, D.) W  zw iązku z ^chodem 40-lecda 
K apłaństw a ks. b iskupa W ładysław a B an- 

"rskiego, w y b ran y  przez R aaę  m iejską  
K om ite t obchodowy z rad cą  Y /ło d rim ir 
skim  zwołał w czoraj w ieczorem  do ra tu sz a  
przedstaw icieli w szystkich  sfer i  tow a­
rzystw  lw ow skich d la  w yłon ien ia w snó lne- 
go K om ite tu  obyw atelskiego.

Zebranie skupiło  przedstaw icieli 36 or- 
gan izacy j i tow arzystw .

O graniczono się ty lko  do w yboru K o ­
m ite tu  wykonawczego w cechach panów  
Schm ala, Kozłowskiego, H o flin g e ra , Opol­
skiego. M adury  i W łoazim irsk iego  d la  po­
rozum ienia się i  z lan ia  z dw om a dalszym i 
podobnym i K om itetam i, is tn ie jącym i w na- 
szem mieście, a więc z K om itetem  Zw iązku 
legjonistów  i K om itetem  pozostającym  pod 
przew odnictw em  b. m in is tra  Ktesłowicza.

Na tern obrady  zam knięto  i odroczono 
do czasu w y łon ien ia  wspólnego K o n rte tu  
obchodowego.

W padek airtomoj iowy
na ulicy Żółkiewskiej.

(d.). W  nocy po godzinie pierw szej u l i ­
cą Żółkiewską przejeżdżał wozem, n a ła d ­
owanym prow ian tam i, gospodarz O łeksa K u  
teJm a t  Posady dolnej obok S tarego  S a m ­
bora. N a środku jezdni obok realności pod 
1. 48 za trzym ał się K u te lm ar i poił konie.

W tym  czasie z m iasta  nad jechało  au ­
to osobowe, któi em szoferował Jan  K ru p a , 
li ?zący 21 la t, zam ieszkały p rzy  u licy  Żół­
kiew skiej 1. 159. A uto  to  najechało  n a  ty ł 
wozu K u te lm y  i  popchało go naprzód, sk u t­
kiem  czego złam ał się dyszel, a  n a  wozie 
została  uszkodzona beczka z sokiem  m a l i ­
nowym , k tó ry  wyciekł.

N ie bez uszkodzenia pozostało także 
au to  C hłodnica i m otor zdefektow ane, a  
szkoda, ja k ą  ponosi w łaścicielka au ta , Doro 
ta  Snhn p rzy  u licy  Senatorsk iej 1. 9, w yno­
si 600 zł.

Szofer K ru p a  w inę zderzenia się p r z y ­
pisuje K utelm ie, gdy  ten  s ta ł n a  środku 
jezdni i nie m iał p rzy  wozie ostrzegawczej 
la ta rn i.

Z teki karykatur.

Sen o szpadzie i o... czamarze miał były 
premjer w czasie udatnego zjazdu „Piasta“ w 
w Poznaniu.

Po śmierci króla Ferdynanda I.

/

l i i i # ;  
r  •

Z wieży pałacu królewskiego w Bukareszcie 
powiewa żałobna chorągiew. Król Ferdynand I. 
(ur. 24. sierpnia 1865 r. wybrany na tron Rumu- 
nji 10. października 1914 r.) umarł. Z powodu re­
zygnacji najstarszego syna Karola, następcą tro­
nu jest młodszy syn Michał urodzony 25. paź­
dziernika 1921 r. W imieniu tego sześcioletniego 
władcy rządzić będzie ustanowiona regencja.

Rycina górna przedstawia pałac królewski 
w Bukareszcie, a w owalu portret nieletniego na­
stępcy tronu, ks Michała.

Rycina dolna podaje* podoDiznę zmarłego
króla.

S c i ę f s i  k o s £ i  g i @ w a ;
Tragiczna śmierć 14-le iie] dziewczynki.

Do m ajątku Pietkowo, gminy Poświętne, 
położonego koło Łap, przyjechała na wakacje 
14-letnia córka właściciela majątku, uczęszcza­
jąca do gimnazjum w Łomży.

Przed kilkoma dniami matka poleciła jej, 
by udała się Jo pobliskiego młyna. Udała się 
ona tam rowerem i po załatwieniu polecenia 
matki wracała do domu. Kiedy powracała 
wąską ścieżką, naprzeciw niej szedł włościan

Zawadzki z kosą na plecach. Oboje zderzyli 
się tak nieszczęściwie, że 
kosa przecięła dziewczęciu gardła na 

wylot i odrąbała głowę.
W ypadek ten wywołał w całej okolicy 

wstrząsające wrażenie. Władze sądowe prowa­
dzą dochodzenie celem ustalenia, czy włościa­
nin Zawadzki nie ponosi tu winy. Został on 
narazie zatrzymany.

Straszni burza między Mikniiczynem 
a Taiaroweiri.

Wielkie straty i ofiar# w ludziach.
W  D elatyn ie pew ien robotn ik , przecno* 

dząc po kam ieniach  przez p ły tk i bardzo w 
tern m iejscu  P ru t, znalazłszy się n a  środku 
rzeki, został nagle objęty przez nadp ływ ają  
ce bałw any. Od niechybnej śm ierci u r a to ­
w ała  go nay tchm iastow a pomoc z n a jd u ją ­
cych się nad  brzegiem  chłopow, k tó rym  u -  
dało się w ydostać go z rzeki.

S tra ty , w yrządzone urzez burzę, są o l ­
brzym ie. N a razie n ie obliczono ich  jeszcze.

(kap.) B urza, ja k a  sza lala m iędzj Mi- 
kuliczynem  a  Tatarow em , połączona z ober­
waniem  się chm ury, by ła  nieobliczalna w 
skutkach. W  ciągu paru  m in u t rzeka P ru t  
p rz y b ra ła  zastraszająco, w ystępu jąc  z '.o ry  
ta  i zryw ając  w szystkie m osty i k ładki. — 
W oda u n o szą  cale szopy, stodoły i żyw y in ­
w entarz. Pew ien mężczyzna, zna jdu jący  się 
n a  plaży, k tó ry  nie zdążył uciec przed 
w zbierającem i wodami, zatonął.

Nad w odospadam i P ru tu  woda porw ała 
przejeżdżający wóz z kam ieniam i, chłop- 
woźnica L 2 konie zginęli w u u rtach  rzeKi.
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Ws*rząrający* dramat,
Gdy mini.ł szał miłosny... -- Straszne spostrzeżenie. -- Córka zabiera

inatce ukochanego męża. —
Młoda i piękna wdowa Silvia Altimini, 

zostawszy po śmierci męża z kilkuletnią có­
reczką, weszlą powtórnie w związki małżeń­
skie z pewnym zamożnym kupcem w Tuluzie. 
Pożycie ich przez długie lata było jaknajlep- 
sze i nic nie wskazywało na bliski piorun, 
który miał zdruzgotać na zawsze szczęście 
•ycb trojga ludzi.

Jednakże z czasem na horyzoncie ich 
domowego ogniska poczęły zbierać się zło­
wrogie chmury, nic dobrego nie wióżące. Za­
uważyła je też niezadługo Silvia i przeraziły 
ją one do głębi duszy.

Spostrzegła bowiem, że serce jej mał­
żonka, dotychczas oddane jej niepodzielnie, 
zamyka się przed nią, natomiast
panować w niem poczyna jej własna 
c6 !:a, dziewczyna o olśniewającej u- 
rodzie i nader aujnym temperamencie.

Dostrzegła ona nadto, że młodszy od niej 
mąż potrafił zdobyć wzajemność pasierbicy i 
że młoda dziewczyna nie pomna na boskie i 
ludzkie prawa, gotowa lada chwila rzucić się 
w odmęt kazirodczej zbrodni.

Wreszcie piorun p a d ł! Kochankowie pod 
przemożnym wpływem miłosnego obłędu,

Pfan zemsty. ~ Trzy trupy.
który zabił w ich duszacn wszystkie skrupuły, 
poczęli nieledwie na oczach nieszczęśliwej 
żony i matki dopuszczać się czynów, które 
poniewierały jej godnością i raniły serce.

Nie pomagały zaklęcia i groźby, wyro­
dna para, jakby jej mało było piekielnej ot­
chłani grzechu, aokąd pchała ią nieokiełznana 
żądza, Doczęła znęcać się w najrozmaitszy 
sposób nad tą, którą uważała za jedyną prze­
szkodę do osiągnięcia doskonałego szczęścia I

Domknięta śmiertelnie kobieta postano­
wiła zniszczyć za każdą cenę ten zaiste pie- 
k .a liy  trójkąt. Bała się ona, że sprawiedli­

w ość na ludzką zakrojona miarę nie będzie 
' może w stanie przeniknąć całej gehenny bólu, 
przez jaki przechodziła jej dusza. Dlatego też 
dnu pewnego
dosypawszy arszenlku do jedzenia mę­
ża i cćrkl, sama równiej zażyła tej 
trucizny.

Na jęki i wołania o pomoc konających 
przybiegli sąsiedzi. Nie pomogły jednak ża 
dne środki ratownicze
wszyscy troje zmarli śród okropnych 

męczarni.

Zazdrość p o p y ta  do zbrodni.
Krwawi strzelanino na sali tańca.

Onegdaj późnym  wieczorem na sali tań  
ca p rzy  ulicy T arczyńskiej w W arszaw ie 
rozegrał się k rw aw y dram at, k tórego podło­
żem byia zazćTrośeT?'

W  sali tej w rzała  ochocza zabawa. — 
W śród gości znajdow ał się n ie jak i S ta n i ­
sław  Łaśniew ski, k tó ry  przybył n a  zabawę 
w tow arzystw ie swej narzeczonej.

Ł aśniew ski głośno w yrażał swe niezado­
wolenie, gdy narzeczona jego tańczy ła  z 
p rzyby łym  n r  zabawę w gronie kolegów 
S tanisław em  Kocem.bą.

N ik t n ie przypuszczał jednak, aby  n ie­
w inna zabaw ą m iała  się skończyć ta k  t r a ­
gicznie.

W  pew nym  momencie, gdy n a  sa li roz­
brzm iew ały tony skocznej polki, zag rzm ia 
ły  strzały .

P rzerażone kobiety  rzuciły  się z k r z y ­
kiem  do drzwi.

P ow stała  zam ieszanie. Środek sali o p u ­
stoszał.

N a podłodze leżał ty lko  ciężko poranio­
n y  S tan isław  Kccem ba. Z głow y i z pleców 
saczyła się w ąskim  pasem kiem  krew . K ole­
dzy ran ionego rzucili się n a  ra tunek . Prze­
wieziono go taksów ką do kom isar ja tu , do - 

kad  wezwano Pogotowie.
L ekarz stw ierdził ra n y  postrzałow e 

głowy, ucha i  pleców i w stan ie  ciężkim  
przewiózł go do szp ita la  żydowskiego n a  
Czystem.

Łasiński, k o izy sta jąc  z zam ieszania, 
zbiegł i  u k ry ł się przed policją.

sierru Nr. 316 i Karol Podsudek, liczący la t 
30, bez zajęcia, m ieszkający w M arjów ce za 
ro g a tk ą  Łyczakow ską.

Gdy stwierdzono, że w pakunkach mają 
y,.ększą ilość papierosów, tytoniu, ciastek 
i  czekolady, w toku indagacji na miejscu 
przyzna’ się oni, że przed chwilą popełnili, 
włamanie. Ofiarą ich padł kiosk. znajdu:ą- 
cy r.ię w ulicy Pijarów obok szpitala, który 
jost własności)1 Marji Witkowskiej, zamie­
szkałej przy ulicy Cetnerowskiej 1. 3.

Wobec tego obu przytrzymanych odda­
no do aresztów policyjnych, a zabrany 
przez nich łup zwrócono właścicielce.

Śmfsrć od udarzema 
p i o n k u ,

(Od naszego korespondenta).
Jarosław, w Jipcu.

Podczas szalonej nawałnicy, jaka prze­
ciągnęła 1 6 bm. przy wtórze błyskawic i grzmo­
tów, wydarzył się we wsi Swiebodna, ad Ja­
rosław, tragiczny wypadek, zakończony śmier­
cią. ( to togoż dnia wracająca z pola gościń­
cem do domu .Amia Rakoczy, lat 58, żona Mi­
chała, została uderzona piorunem, od którego 
cała odzie: błyskawicznie zajęła się na niej, tale, 
że wskutek silnego popażema. wśród strasz­
nych męczarni zmarła.

Atomania i kradPoże
we Lwowie.

(d.) W  nocy n ieznan i spraw cy w łam ali 
sie do kdiicelai ji Tow. łyżw iarskiego w bu - 
dymku p rzy  u licy  Pełczyńskiej. Z ab ra li oni 
s tam tąd  garderobą sportow ą, w artości 250 
złotych. In n i w łam yw acze dostali się do 
m ieszkania H eleny  E iektrorow iczow ej przy  
u 'ic y  Kochanowskiego i. 14, w którem  ro z ­
b ili oodreczną kasę i z n ie j zab rali w iększą 
ilość srebra, a  ponadto inne przedm ioty. 
W ysokość szkody n a  razie nie m ożna było 
ustalić , gdyż poszkodowana przebyw a n a  
w yw czasach w  Brzuchowi cach.

Rówi eż v/ nocy o fia ra  w łam yw aczy 
j^adło B iuro  Zw iązku urzędników banko - 
w ych przy u licy  O ssolińskich 1. 11. Rozbito 
tam  biurko  urzędniczki Ludw iki E a iab a- 
ebównej, zam ieszkałej p rzy  u licy  Mocnnao- 
kiego 1. 26. l k tórego zabrano  265 zł. N a to ­
m iast przed południem  n ieznany  snraw ea 
w łam ał się do m ieszkania st. post. W ik to ra  
K rzyżostan iaka p rzy  u licy  K urkow ej 1. 39, 
x którego zab rał płaszcz gum owy i  ub ran ie

m arynarkow e. W reszcie po w yłam aniu  
k ra t  w oknie w  realności p rzy  u licy  Zielo­
nej 1 81 dostał się do pokoju złodziej i 
sk rad ł mm 12 k u r na szkodę Leopolda 
B ernsteina.

Rów nież w czoraj policja aresztow ała : 
M arjan a  Bożenka za kradzież rękaw iczek 
n a  szkodę Adeli S igal p rzy  ul. K rasick ich  
1. 20, o raz M ichała Jędrzejow skiego z H ru- 
szatyo za kradzież 4 dzwonów żelaznych, u- 
zyw anycu przy  w ydalan iu  cegieł,, n a  szko­
dę i iż . K azim ierza Domaszewieza.

P.zykre spotkanie się 
włamywaczy z policję.
(d.) M inionej nocy po godzinie p ie rw ­

szej p a tro l po licy jny  przechodził u licą  P i ­
jarów . W  połowic tejże policjanci spo tkali i 
się z dwom a osobnikam i, k tó rzy  nieśli pa- | 
kiuiki. W czasie leg itym ow ania tych  osob - ,  

ików pokazało się. że są to : J a n  Ohuńka, j 
liczący 31 lat, m urarz, zam ieszkały w Znie-

F arzt :ci(a owoc zakazanej 
miłości,

(K. D.) In n a  Humeniuk, 24 letnia dzie­
wka z Żabiniec, pozostając na służbie we 
Lwowie zakochała się mocno w młodym sto­
larzu Mojżeszu Steigerze zam. przy ul. Pod 
Dębem 4. W wyniku tej miłości przyszło 
na świat dzmeko płci żeńskiej. Humeniu- 
kówna dała dziecko na wychowanie do b ra­
towej na wieś, sama zaś poszła za mamkę 
do pani Rojzy Silber (Szpitalna 78).

Z korcem  m arca <r. pj zyjechała nagle 
do  ̂Lwowa bratowa Hnmeniukówny i oddała 
je j dziecko z tern, że la nuesięcy trzym ania 
go u siebie na już dość. Humeniuk rozpła­
kał się gorżko, a wreszcie po odejściu br&J 
towej zuprawszy dziecko ze sobą udała się 
ua ulicę KadeJką i tam  pc rzuciła je na ko­
ry tarzu  Zakładu sierót. "

Za czyn ten odpowiadała w czoraj IIu- 
meniukówna przed sędzią r. Szulisławskim, 
który w uwzględnieniu całego szeregu oko­
liczności łagodzących skazał ją  na 6 mi es. 
więzienia.

Za obrazę raligji 4 mie­
siące więzienia.

(KL) Bronisław Dorobajto I Jan Greczyn. młó­
dź’ parobcy, pozostawali w terminie u stelmacha 
Mikołaja Łojeka w Winniczkach.

W sąsiedniej ws: Dmytrowicach w kwietniu r. 
1925, ńeznani sprawcy dopuścili sie profanacji sto­
jącej tamże figury św. Antoniego przez rozbicie gło 
wy figury.

Dowiedziawszy się o tem pan majster Łojek, 
pragnął skorzystać z tej okazji i wywołać „cud“, 
na którym mógłby coś zarobić.

Namówi więc swych terminatorów Dorobajłę 
i Greczynn, by oblali figurę krwią świńską, której 
sam im dostarczył. Chłopcy rozkaz spełnili.

Eksperyment ten jednak zawiódł, gdyż zamiast 
objawów cudm meszkańcy Dmytroydc w oblaniu 
figury krwią dopatrzyli się profanacji religji.

Na tem stanowisku stanął również wczoraj sąd 
o-lrręgow r karny we Lwowe — wydając wyrok ska 
zulący Dorobajłę, Greczyna 1 Łojeka na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia.
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Zlikwidowany zatary.
Kolejarze żądają zaliczek.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z.) Z a ta rg  m iędzy m ini 

ntrem  kom unikacji Romockim. aZ w iązk a  .i 
ko le jarzy  i.n, tle  n rzy jecia  delegacji w  gabi­
necie m in. Romockiego został w czoraj z l i ­
kw idow any przez ponowne przy jęcie te j sa­
m ej delegacji i  w  tym  sam ym  składzie, któ­
re  m iało  m iejsce z in ic ja ty w y  m in is tra  
Romockiego.

Min. Romocki zw rócił się do delegacji 
ze s ło w am i: „Uważam  za n iebyw ałe n iepo­
rozum ienie, jak ie  m iało m iejsce w czasie 
osta tn ie j naszej rozmowy. Spodziewam  się, 
że pan  poseł n ie  m iał zam iaru  ub liżenia 
rządowi, k tó ry  ja  reprezentu ję . Oczywiście 
ja  — oświadczył pan  m in is te r — n ic  m ia - 
łem  zam iaru  obrazić pana  posła".

D zienniki w arszaw skie n o tu ją  powyż - i 
sze oświadczenie m in is tra  Rom ockiego zau- j 
ważając, że inełydent został zlikwidow any j 
także w skutek p rzy zn an ia  kolejarzom  pod­
w yżki. j

K olejarze dowiedziawszy się o podw yż- i 
ce płao z dniem  1 w rześnia, w y stąp ili ju ż ' 
te raz  z żądaniem  udzielenia im  zaliozek n a .1 
poczet podwyżek n a  w ypadek, gdyby p rzy­
gotow ania techniczne rządu  w celu p u n k tu ­
alnego w yasygno wania oodwyżek n ie mo - 
e ły  być w term inie ukończone. M in. Ro- 
m ocki zgodził się n a  to  żądanie kolejarzy.

Niezbędnośu połączenia strauiictw
chłopskich.

W ar„zava (z) Polski Związek Organiza­
cji Kółek Rolniczych zwrócił się do prezy- 
djów sejmowych stronnictw  chłopskich, a 
więc do Stronnictwa Chłopskiego, Wyzwo­
lenia i P iasta  z odezwą, w yrażającą 
niezbędność połączenia wszystkich stron­
nictw chłopskich w celu zjednoczenia ruchu 

ludowego w Polsce.

(Od naszego korespondenta).
parlam entarnych ichodzi 
Związku organizacji kółek

W kołach 
przedsięwzięcie 
rolniczych za 

prób* poróżnienia stronnictw  chłopskich, 
ze względu na to, iż tego rodzaju in ic ja ty ­
wa nie może być zrealizowana.

Qroźba stra|ku
rabomików włókienniczych w Łodzi.

(Telefonem od naszego  korespondenta).
W arszaw a, (z.) Z Łodzi donoszą, że 

zw iązki zawodowe robotników  przem ysłu  
w łókienniczego postanow iły wym ówić do 
dn ia  1-go sie rpn ia  umowę, zaw artą  n a  p o d ­
staw ie a rb itra żu  rządowego po ostatn im  
s tra jk u . J a k  wiadom o a rb itra ż  rządow y 
przyznał wówczas robotnikom  podwyżki 
zarobków w gran icach  do 12 procent, p o d ­
czas gdy robotnicy  żądali 30 procent.

D nia  27 bm. odbędzie się spec ja lna  kon­
fe renc ja  związków w celu u sta len ia  żądań 
robotnik* w. Poniew aż przem ysłow cy lódz 
cy ośw iadczają się kategorycznie przeciw  
jak iejkolw iek  podwyżce zarobków  robotn i­
czych, należy się spodziewać w ybuchu 
s tra jk u .

Wykrycie wl A  eh malwersacji.
Akademicy fałszują bilety kąpielowe.

ZAKOPANE, 22 lipca (PAT.) Aresztowano | z wykryciem malwersacji w Zakładzie kąpie­
lowym, na których ślad wpadł dyrektor Za­
kładu Kaden. Jak  stwierdziły dotychczasowe 
dochodzenia, malwersacje polegały na fałszo­
waniu biletów kąpielowych i dosięgają dzie­
siątek tysięcy złotych.

W aferę ma być wmieszanych szereg osób.

trzech funkcjonariuszy Zakładu kąpielowego 
w Rawbce, a to K. Rygułę, słuchacza medycy­
ny Uniw. Jag., Mieczysława Irzykowskiego, 
słuchacza filozofji tegoż Uniwersytetu i Tade­
usza Koniora, asystenta Zakładu inhalacyjnego 
w Rabce. Aresztowanie nastąpiło w związku

Pomnik mąk i chwały
Szczypiórna.

K ulm inacyjnym  punktem  tegorocznego 
zjazdu Legjonistów w Kaliszu będzie uro­
czyste odsłonięcie pomnika ku czci zm ar­
łych i poległych więźniów Szczypiórna.

Pomnik ten, to dawny obelisk rosyjski, 
ustawiony swego czasu na jeunym  z placów 
nr. Kalisza na pam iątkę zjazdu w tem mie­
ście trzech cesarzy, pod których zaborem 
żył tak  długo niewoli naród polski. Dziś 
ten* Jawny symbol przemocy obcej głosić 
bęuzie sławę owych niezłomnych rycerzy, 
którzy oddali swe życie ojczyźnie w ofierze.

Obelisk kaliski jest kolosem nielada. 
Cały z żelaza liczy 22 m etry wysokości i 
wznosi się na 6-metrowej podstawie z beto­
nu. Rozebrano go na kawałki, przeniesiono 
na pola Szczypiórna i ustawiono między 
szosą a orem kolejowym, aby zdaleko był 
widny. Dawne orły cesarskie zastąpiono 
poi.skinem i i dano nowe napisy, które mówić 
będą światu o mękach i chwale Szczypiórna.

WtćtersEU z Ameryki 
w Zakopanem,

ZAKOPANE. (PAT) Przybyła tu wycieczKa we 
teranów armj polskiej. T>owitali wycięczkę repre­
zentanci władz, związki górali, straż pożarna, Strze 
lec. Legioniści ze sztandarami, przedstawiciele sze­
regu hnych związków i stowarzyszeń oraz licznie 
zebrana publiczność,

W sobotę, w hotelu Morskie Oko nastąpi powi­
talne przyjęcie, poczerń odbędzie się wieczór ta­
neczny.

Przyjazo wycieczki Pola­
ków amer. do Lwowa,
LWOW. (PAT) Dnia 23 bm. o g. 8,45 rano przy, 

bywa do Lwowa z Warszawy wyc eczka członków. 
Zjednoczonych komitetów im. Piłsudskiego. Prog­
ram pobytu wycieczkuwców we Lwowie jest nastę­
pujący:

Powitanie na dworcu przez reprezentantów, 
władz.

Oodz. 11-ta. Wycieczka na kop ec Unii Lubel­
skiej, gdzie wygłosi odczyt dr. Czołowski i delegat 
wojskowości.

Oodz. 2-ga pop. Obiad w hotelu Krakowskim.
Ciodz. 4-ta. Złożeń e wieńca na cmentarzu 0- 

brońcÓY” m. Lwowa.
Oodz. 5-ta. Zwiedzenie panoramy Racławickiej 

i Targów Wschodnich.
Oodz. 9-ta. Bankiet wydany przez prezydium 

Magistratu m. Lwowa
W niedi. elę rano p g. 10,15 o a*d wycieczko^ 

ców w kierunku Włodzimierza Wołyńskiego. Po­
żegnają wycieczKOweów przy odieździe przedsta­
wiciele władz rządowych, wojskowych i samorzą­
dowych. oraz komitety obecne przy przyjeździe.

Niezwykle zajście w sądz ę.
Skazaniec whija sobie nóż w piersi.

WARSZAWa (AW) Terenem niezwykłego zaj­
ścia była dzisiaj jedna ze sal okręgowego sądu ape­
lacyjnego. Gdy sąd ogłaszał wyiok w spraw ę nie- 
iakjjgc Szymajoy, potwierdzając wyrok perwszej 
instancji, skazujący Szymaidę na 5 lat więzienia,

oskarżony wyjąwszy nóż zranił się mm kilkakrot­
nie w pierś. Na sali powstało zamieszanie. Obecni 
na rozprawie żona i matka dostały spazmów. Po­
licja uspokoiła desperata. Przybył© zaś pogotowie 
opatrzyło rannego, pozostawiając go na miejscu.

LICZBA BEZROBOTNYCH ZMNIEJSZA SIĘ!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA (z) Według danych państ. urzędu 
pośrednictwa pracy liczba bezrobotnych w tygod­
niu od 9 do 16 bm. wynosiła 154196 o.sób, co w po­
równaniu z ubiegłym tygodniem wykazuje zmn ej- 
szenie się liczby bezrobotnych o 3.377 ludzi.

ROZWIĄZANE SEJMIKI POWIATOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA (z) Z polecenia ministra spraw 
wewnętrznych zostały — jak wiadomo — rozwią­
zane sejmiki powiatowe na raz© na terenie woje­
wództwa warszawskiego. Wybory do tych sejmi­
ków mają być ukończone najpóźniej do 25 sierpni'

Bezpodstawne pogłoski.
WARSZAWA (PAT) W zwlązk- z pogłoskami 

wydawaąemd przez niektóre dzienniki o zmianach 
mających rzekomo nastąiplć w łonie rządu, PAT u- 
poważniona jest do stwierdzenia, że pogioski te 
pozbawione są wszelskich podstaw.

Wojewodą krakowskim 
dr. Bobrzyński?

W arszaw a, 22 lipca. (AW .) W  zw iązk: 
z przesunięciam i n a  w yższych stanow i­
skach adm in istracy jn y ch  i dyp lom aty  
czrfyćh, rozeszła się pogłoska, iż w miejsce 
wojewody D arow skiega, k tó ry  odchodzi n& 
stanow isko dyplom atyczne do Tokio, m ia ­
now any mc. być wojąjyodą krakow skim  do­
skonały  znaw ca p rac  adm in istracy jnych  
dr. Bobrzyński
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Gen. Żymierski przed sądem.
Dalsze zeznania świadków.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z.) P ią tk o w a rozp raw a prze 

ciwko jen. Ż ym ierskiem u rozpoczęła się 
od p rzesłuchan ia św iadka inż. T u liszkow ­
skiego. k tó ry  był re feren tem  pożarn ictw a 
yr Dep. Min. spraw  wojskowych i b ra ł u -  
dzial w próbach, dokonyw anych z gaśnica­
mi ,T anka" i Zielińskiego. Naogół gaśnice 
Zielińskiego uznano ja lepsze, k onstrukcja  
ich by ła  prostsza, jednak  ceny gaśnić T a n ­
ka by ły  n iepropocionalnie niższe, przyczem  
zachodziło podejrzenie, że f irm a  ta  gaśnic 
sam a n ie w yrabia, a do p róby  przedstaw iła  
gaśnice konw eniencji zagranicznej.

W  czasie p rze targ u  przedstaw iciel T an­
k a  ośw iadczył: Z ieliński zab rał nam  chłod­
nice, a  m y m u zapierzem y gaśnice. K apitan  
G ryncew ski - P arku  samochodów p rz e ­
strzegał św iadka przed niesolidnością f i r ­
m y , Tanka". Świadek złożył wówczas pi- 
B' m ne zastrzeżenie przeciw ko te j firm ie 
n a  ręce płk. Bączkowskiego B ra ł udział 
n a s ł a n i e  w  kom isyjnem  badaniu  fab ry k i 
„Tanka". Oględziny te w ypad ły  n iek o rz y ­
stnie d la przedsiębiorstw a i dlatego ś w ia ­

dek n a  w szystkich kom isjach dotyczących 
dostaw y gaśnic w ystępow ał przeciw ko u -  
ifzielajiiu dostawy „Tankowi".

Następnie zeznawał świadek inżynier 
Kumano. Świadek opowiada, że nad kon- 
strnkcj' mpsek gazowych pracował jnż od 
■oku 3915 i doprowadził do tero. że w foku 

]%16 dostarcza* rządowi rosyjskiem u 60.000 
sztuk masek dziennie. Po powrocie do k ra ­

ju, władze wojskowe zwróciły się do niego 
w sprawie fabrykacji masek gazowych. In ­
żynier Kumanc rozmawiał w tym  przed­
miocie z inżynierem  Bergerem, iecz Przeko­
nał się, że istn ieją pomiędzy nim a inżynie­
rem Bergerem  w te j sprawie zasadnicze 
różnice. Kum anc był zdania, że do fabryka­
cji masek gazowych potrzeba wpierw stwo 
izyó potrzebne w arunki techmczne, tym ­
czasem wydział chemiczny M inisterstwa 
spraw wojsk twych żądał odrazu modelu 
m asii gazowej.

Kiedy świadek dowiedział się o m ają- 
cem nastąpić zamówieniu masek gazowych 
francuskich, j ozmawiał bardzo długo z ma; 
jorem  Sam kiem  i c uniósł z konferencji tej 
wrażenie, że major Sarnek albo broni z'ej 
sprawy afljt jest w przedmiocie wyrobu 
masek analfsmeflt.

„Niech pan nie i ibi ti udności1 — mó­
wił m ajor Sam ek do świadka — dech pan 
lepiej przystąpi z 60 proc. udziału o tej 
fabryki**. Sw iadek nie skorzystał z tej pro­
pos; jji.

Pewnego razu, w dyskusji nad ią sprawą w de 
partamencie chemicznym Ministerstwo spraw woj­
skowych świadek powiedział: To są wszystko dys­
kusje bezprzedmiotowe. N ech lepiej mjr. Sarnek 
zamknie się ze swoją maską przez godzinę w ko- 
morz gazowej a zobaczymy czy wytrzyma.

Świadek twierdzi wkońcu że jego model maski 
gazowej skonstruowany w r. 1918 wytrzymuje pró­
bę naisiln ejszych gazów przez 48 godzin.

Na tern rozplawe przewodniczący sądu odro­
czył do poniedziałku 26 bm.

Zwyrodniały wyrostek.
Ofiarą jego padła sześcioletnia dziewczynka.

O negdaj w domu przy  u licy  Skwero - 
w ej w Łodzi m ia ła  m iejsce ohydna zbrod - 
n ia  seksualna, k tó rej o fia ra  pad ła  zam ie­
szkała w tym  domu sześcioletnia Rćzia 
Lezerson.

Jed en  z lokatorów  domu przechodząc 
przypadkow o obok m ieszczącej sie w głębi 
podw órza szopy, usłyszał jak ieś podejrzane 
szm ery. Z ain trygow any  wszedł do w nętrza 
i  tu  znalazł szesnastoletniego syna dozorcy 
domu K o ty n iak a  w pozycji w cale niedw u- 
zuaeznej z sześcioletnią córeczka zam ieszka 
łych  w iym że domu pp. Lezersonów, Rózią.

L okator ów. u jrzaw szy tak ą  ohydę, n a ­
tychm iast powiadom ił m atkę nieszczęśli - 
wego dziecka, k tó ra  p rzy b y ła  n a ty ch m iast 
n a  m iejsce zbrodni. Jednocześnie pow iado­
m iono nosterunek  policji n a  stac ji Łódź -

F abryczna, skąd przybyło  dwóch p o s te ru n ­
kowych, k tó rzy  u ję li usiłu jącego zbiec 
K otyn iaka.

Odprow adzony zrazu n a  posterunek  po­
lic ji n a  dw orcu odstaw iony został n a s t p -  
n ie do aresztu  p rzy  urzęazie śledczym. Do 
zrozpaczonej m atk i, k tó ra  dosta ła  silnego a - 
tak  u nerwowego, zawezwano Pogotow ie r a ­
tunkowe, o fiarę  zaś zw yrodniałego w y ­
ro stk a  odwieziono do lekarza  w celu do k o ­
n an ia  obdukcji.

N adm ienić n a leży ' że w ty  u. sam ym  lo 
m u, p rzy  ulicy Skwerowej przed n iespełna 
rokiem  popełniona została identyczna zbro­
dnia. k tó re j epilog przed p a ru  m iesiącam i 
rozegrał sie przed sądem  okręgowym  w 
Łodzi. —

Notyy wojewoda lwowski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
WARSZAWA (z) W kołach politycznych 

uchodzi za rzecz pewną, że w najbliższych 
dniach, prawdopodobnie w poniedziałek, pod­
pisana będzie nominacja p. Borkowskiego na 
stanowisko wojewody lwowskiego.

ODROCZONE ROKOWANIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

* W a rs z a w a , ( z ) Rozmowy prowadzone mię­
dzy Ministerstwem spraw zagranicznych i przed­
stawicielem niemieckim u Warszawie, na zasadz e 
porozumienia ministrów Zalesk ego i Stresemanna 
w Genewie podczas marcom cj sesji Ligi Narodów, 
a ma ące na celu wznowieńe formalnych rokowań 
o traktat handlowy, zostały w związku i  le.latui 
letnieml zawieszone na okres 4-tvsroóniowy.

PREZYDENT RZPŁITE J W POZNAN- 
SKlEM .

Poznań, 22 lipca. Dziś prze południem  
przyby ł z R acotu  do L uban j^  pod P o z n a ­
n iem  P a n  P rezyden t R zplite j 1 zw ieaził 
tam iejszy  trz y  fab ryk i, a  m ianow icie fab ry  
kę przetw orów  ziem niaczanych, fab rykę 
drożdży i  fab ry k ę  superfosfatów  Tow. a h a  
dra M aya, P an  P rezy d en t ogląda! z zainte­
resow aniem  urządzenia fabryczne i  ruzm s- 
w iał z robotnikam i, k tó rzy  go en tuzjasty ­
cznie w itali.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE,
WARSZAWA (z) W najbliższą n edziele odbę­

dzie się w Warszawie uroczyste nabożeństwo ża­
łobne /ji spoikói duszy zmarłego króla rumuńskiego 
Ferdynanda przy udziale całego korpusu dyploma­
tycznego w Warszawie oraz w obecności przedsta­
wić eli władz wojskowych i innych.

ŚNIEG PO W IELKICH UPAŁACH.
Moskwa, 22 7 lipca. (A. W.) W edług do 

nieś! ;ń z S yberji, w N ow osybirsku po dłuż­
szym  okresie upałów, spadł n iespodziew a­
n ie śnieg. — T em pera tu ra  obniżyła się do 
—1 stopnia.

Testament króla 
Ferdynanda.

Bukareszt, 22 lipca (Pat.) Dzis otw arty 
został testam rnt króla Ferdynanda w obe­
cności członków Rady regencyjnej i człon­
ków rodziny królewskiej.

Na początku testrm eutu król podkreśla 
fak t szczęśliwego zakończenia dzieła zje­
dnoczenia narodowego i wyraża wdzięcz­
ność dla Opatrzności, k tóra w ten sposób 
wynagrodziła patrjo tyzm  króla, pozwalając 
przyczynić się do postępu ukochanego na­
rodu, oo stanowiło stały  cel życia króla.

Dalej następuje wyszczególnienie lega 
tów Pała w Ootroceni i pałac Pelishor dla 
królowej Mazji, dobra Sm aia i zamek Pe- 
les, oraz wszystkie nieruchomości w Buka­
reszcie dla księcia na&fępcy tronu. N astę­
pują rozmaite legaty dla akadem ji, insty- 
i ncyj kulturalnych i narodowych, uraz ko­
ściołów różnych wyznań. Również każue z 
dzieci króla otrzym uje przeznaczoną dlań 
majętność.

W załączonym kodycykiu czytamy: „Bóg 
chciał ciężko doświadczyć kra j, mnie i kró­
lową zsyłając na nas wielkie cierpienie, na 
skutek zrzeczenia się przez księcia K arola 
prawa do tronu. Nigdy nie skończy się to 
moje eiei pienie, które odczułem, gdy byłem 
zmuszony przyjąć do wi; domości odpowie­
dnie środki, które okazały się konieczno­
ścią. Interesy państwTa i korony, jakoteż 
zmiana, która zaszła wobec nowęi sytuacji, 
w jakiej znalazł się mój syn Karol, zmu­
szają mnie do wprowadzenia następujących 
zmian do testam entu: Anuluję niniejszem
postanowienia, dotycza.ce pałacu, nierucho­
mości i majętności, zapisanych księciu K a­
rolowi. albowiem wszystkie te dobra są ab­
solutnie niezbędne dla przysłego króla Ru 
inunji. Natom iast książę Karol będzie miał 
swój udział w gotowiźnie i papierach pań­
stwowych.

Z 6 SEł.DY.
Lwów, dnia 23* lipca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary ef itywne zł. 8'91.

Waluty.
(O broty p ryw atre).

Dolary ameryk 8.9lV do 8.91'50, dolary ka­
nadyjskie 8.88'5C no 8'89'—, korony czeskie 0.26'50 
do 0.27'—, szylingi austr. 1.25‘50 do 1'26'—, leje
0.05'50 do 0.06’—, franki francuskie 0.34'50 do 0’35‘—, 
franki szwajcarskie 1.71 "50 do 1.72'—, funty szier- 
lingi 43.40'— do 43.80'—. czerwieńce sowieckie za 
jeden 30'30 do 31'20.

ZŁOTO. 20 koron 36.00'— do 36.50'—, 20 fran­
ków 34.50'— do 34.80'—, 20 marek n. 42.30'— dc 
42.80'—, 10 rubli ros. 46.50'— do 46.80'—.

Akcje.
Na giełdzie akcyjnej kompletny zastój przy 

usposobieniu zupełnie bezochotnerr, tendencji 
chwiejnej.

Notowanr; Chybie 5.90. Gazy wschodnie 
28.75. Tespy 29.00.

Z mekotowauyeh: Gazy zachodni' 1.40 zł, 
Bank Polski 138.00 zł., Jaworzno 18.90 zł.

Zboże,
Na giełdzie zastój w obrotach ; poza giełni 

płacono za pszenicę ze zbioru 1927 o wadze 79 80 
kg. zł. 51.50, loco wagon Tłnste.

Knkurudza nieco podrożała, jęczmień prze­
miałowy spadł w cenie. Żyto : natychmiastową 
dostawą poszukiwane,

Podaż w białej koniczynie, płacono po zł. 
320 za 10 kg. towara najlepszej jakości.

Ofiarują rzepak przy słabem Zaintereso­
waniu.

Tendencja utrzymana. — Lsposobienie spo­
kojne.

)
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Poradnik zdrowia
Letznicze znacz^ni^ liSi&du.

Dzeci. które szybko rosną i przytem są wątle, 
blade i mizernie wyglądcia. samjm instynktem 
swym odczuwają, co jest dla nich dobre i po więk­
szej części mają nieprzezwyc ężony pociąg do sło- 
dyczy a miód ze wszystkich łakoci najwięcej im 
smakuje. Nieomylny to natury glos, miód bowein 
czysty niepcdi abiany, nietylko ze względu na swój 
snjitk i aromat, o wiele przewyższa wszystkie sło­
dycze sztuczne, ale — co ważniejsze. — wśród 
środków, zas łających sokami organizm ludzki, :esi 
niajposilniejsza i najłatwiej strawną substancją od­
żywczą i dlatego miód powinien być artykułem co­
dziennego użytku, Chleb z m dem i szklanki rrde- 
da — to najzdrowsze i najpożywniejsze śniada­
nie dla dzieci, młodzieży, dojrzałych osób i starców.

Lecz poza wysoką wartoścą odżywczą miodu, po­
zostaje on jakr główny czynnik wytwarzania ciep­
ła w ciele i tak staje się pomocnym w osłabionem 
trawieniu, usuwa przytem n edokrwdstość i błędni­
cę u dziewcząt.

Miód jest w li tocie samej Drawdziwem lekar­
stwem naturalnem. Usuwa on często rozpoczyna ją- 
cy się kaszel, katar, grypę a nawet i bóle gardlane. 
Równ eż niezwykle pomocnym bywa w cierpieniach 
jamy ustnej, narządów oddechowych, tudzież żo­
łądka. Prócz tego używa się jeszcze miodu przy 
katarze nosa o raz kataralnem zajęciu gardła ale 
wtedy musi być ogrzany, nawet dobrze ogrzany i 
spożywa się go aż do czasu ulgi w cierp eniu, co 
15, 20 lub 30 minut.

Zdziczenie wlrfd młodzieży,
Śmierć ofiary „sądu koleżeńskiego1'.

W Mysłowicach zdarzył się wypadek 
nadzwyczaj charakterystyczny, jako ohjaw 
zdziczenia młodzieży. Między giupą mdłych 
chłopców, bawiących się na uncy, doszło do 
nieporozumienia, które za wspólna zgodą roz­
strzygnął jeden z nich, jako doraźny sędzia,

wyznaczając karę dla winowajcy. „Sędzia" o- 
rzekł, że należy zbić 11-letniego chłopca Mak- 
symiljana Lesika. Koledzy wyprowadzili Lesika 
na łąkę, poczem zbili tak oicrutnie, że po 2 
dniach zmarł.

to Arona WiTtha ftecte Schirm a pyzy pl. 
Teodora i Chaiina Reinera przy pl. Zbożo- 
wyrn. Mianowicie w ich piekarniach czela­
dnicy spali na stolnicach, na których wyra- 
bia się chleb.

(d.) W \ PA DEK NA UTACY. W iz aj 
ulicą Słowackiego przechodził Sa.noel 
ttesman, zamieszkały przy ul. G rottgera 
1. 7. W przecliodzie poślizgnął się na porzu­
conej pestce z moreli i uparli, uderza.iąo 
głową o bruk chodnika. Uotiesniaii przez 
kilka m inut był nieprzytomny, pnezem od­
jechał do domu.

(d.) ' RESZTO W A J A .  Do aresztów
policyjnych wczoraj oddano: Tomasza Świ-. 
dra, liczącego 34 lat, zamieszkałego przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 13, za natrętne żebranie i wy­
woływanie aw antur; 15 letniego W iktora 
Łabanowieza za zbieranie wystrzi lony-eh 
kul na wojskowej strzelnicy przy ul. K lepa- 
rowskiej; Em aneula Scheina, zamieszkałe­
go w Brzuchowicack, Tcząeego la t 20, za u- 
cieczkę z domu rodzicielskiego i kradzież 
60 zl. swemu o>cu; oraz Annę Zawadzką i 
M ichała Jarm ułę za włóczęgostwo.

Obok Przem yśla grasują
żm ije.

Kronika bieżąca.
24

C A

NIEDZIELA
rz. kat.: B. 7. po Sw.

# gr. kat.: C. 6 po Soaz.

T em peratura w dniu 23-go lip ca  o  g o ­
dzin ie L-mej rano : +  21° C.

I EATH W IELKL
Sobota: Emeryci.
Niedziela: Zióit o.
Poniedziałek: Emeryck
Wtorek: Między nocą a brzaskiem.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, niedziela, pontedzialc i wtorek* wy­

stępy teatru warszawsk ego Qui-Pro-Quo.

KINOTEA TRY:
APOLLO: Nędznicy.
CHIMERA: W pogoni za szczęściem 
FATAMORGANA: Poszukiwacze złota. 
GRaŹYNA: Rosita, śp ewaczka ulicy 
KOi C.RNIK: Paryż o północy.
LEW: Gwałtu! Co się dzieje? 
MARYSIEŃKA: Paryż o północy. 
PAŁACE: Macocha.
PASAŻ: Pat i Patachon jako bokserzy.
ROCOCO: Zazdrość
UCIECHA: Narzeczona z Australji.

VA ZAKOŃCZENIE bieżącego sezonu drama­
tycznego daje Teatr Wielki dziś w sobotę z okazji 
zjazdu gości amerykańsk ch, wyborną komedię pol­
skiego autora, Fr. Zwilkcńskiego pt.: Emeryci. Ju­
tro w niedzielę 24 t/m zamiast zapow edziane] sztu­
ki Luul Viihnar: Słońce wschodzi -v powtórzona 
będzie pełna humoru komedia R Coolus‘a: Ziółko.

W pon edziałek 25 po raz ostatni Fr. Zwilkoń- 
skiego: Emeryci a we wtorek 26 bm. na ostatnie 
przedstawienie dramatu w b. sez ukaże się sztuka 
Bogdana Katerwy: Między noc*< a brzaskiem — po­
czem do końca b eż miesiąca Teatr Wielki będzie 
zamknięty,

TEATR Qul Pro-Quo z powodu licznych pizy- 
g”‘owań tak pod względem artystyczno-wokałnym 
jak i dekoracyjnym, zmuszony Jest zapowiedzianą 
na niedzielę ostatnią swa premierę przełożyć na po­

niedziałek 25 bm. Dziś i jutro po raz ostatni, powtó 
rzona będzie jeszcze rewja: Byczo jest!

BACZNOŚĆ OBROŃCY LWOWA. Przyjazd ro 
daków z Ameryki do Lwowa odłożony. Zbórka 
Obrońców Lwowa na dzień 23 bm. zarządzona, zo­
staje odwołana.

LIGA KAT przy kościele św. Antoniego zapra­
sza wszystkich parafian i innych chrześcijan-Pola- 
Iców na masowe zebranie które odbędzie się w nie­
dzielę 24 bm. o g. 11.30 przedpot. w sali gimnastycz 
nej szkoły męskiej im. św. Anton ego przy ul. Gło­
wińskiego 6, Na porządKii dziennym: Cele i zadania 
Ligi Katolickiej, ref. prof. uniwersyteu ks. dr. Szy- 
delski; „Dlaczego nam tak źle?“, ref. prof. di. Sa- 
necki; Sprawozdanie sekcji pogrzebowej przy Li­
dze Kat., ref, dyr. Emil Kwiatkowsk,

Z „GWIAZDY", Wydział Slow. urządza w nie­
dzielę 24 bm. naukową wycieczkę do miejskich za­
kładów gazowych i zaprasza wszystk ch członków 
do wzięcia jak najliczniejszego udziału. Punkt zbor 
ny w stowaryszeniu dnia 24 bm. o g. 10 rano. — 
Następnie w pon edziałek dnia 25 bm. odbędzie się 
wycieczka naukowa celem zwiedzenia Lwowskiego 
Akcyjn. Tow. Browarów pizy ul. Kleparowsk ej. 
Punkt zborny przy glównem wejściu do browaru 
o g. 2,30 pop.

! TOW. „SKAŁA", ul. Mickiewicza 28 — 
ui ządza w niedzielę dnia 7. sierpnia zabawę 
ogrodową na fundusz budowy nowego domu. 
Ruchliwy komitet, spodziewając sie tłumne ■ 
go przybycia gości, chcących korzystać z tej 
niepowszedniej atrakcji, przygotował owa 
cyjne przyjęcie przj bywającym. Kto p ra­
gnie m ile i ochoczo cnwil kilka spędzić przy 
doborowej orkiest ze, niech spieszy do Stow. 
„Skała“ w niedzielę 7. sierpio,.

WAŁ iE ZEBRANIE byiyc*- powstańców G. 
Śląska, odbjło sie dnia 17 bm. Zorganizowano na 
niem grupę na województwo lwowskie, podległą 
głównemu Związkowi powstańców śląskich w Ka- 
*owicach. Wybrano też tymczasowy zarząd w oso­
bach: Em. kpt Ludwl: Kochański (prezes), Kwo- 
Irk Stjm. (wiceprez.), Goiawiczyński WE (sekr.), Za 
:hodny I udwik (zast, sekr,), ppor. Nemetz Zdzisi, 

(skarbnik!, — Komisję rew zyjna- Kurowski Czesf., 
Fajkowski Karol, Pitolą] Jakób. Byli powstańcy ślą­
scy zechcą zgłosić się we własnym interesie dla 
rejestracj w sekretariacie Związku, który mieści 
sie v lokalu drukarni A. Gojawiczyńskłego ul, Ko- 
p.rnika 20 (gedz, nrzęd. 16.30—17,30). Telefon nr: 
2810.

(d.) KONTROLĘ 1 EKARN zeszłej no­
cy znowu przeprowadiły odnośne władze. 
Zdołano w dzielnicy trzeciej skontrolować 
ośm pii karń. przyczom ukarano grzjw na- 
mi po 20 zł. dwóch m ajstrów  piekarskich, a

Nasz korespondent przemyski donosi: 
Onegdaj wybrał się 13-letni Stefan Łuć, syn 
leśniczego w Krasuczynie na maliny. W pew­
nym momencie, kiedy już koszyk miał jaĝ o? 
darni napełniony, spostrzegł przed sobą krzew 
pełen dcjrzałycK, czerwieniejących się malin. 
Szybko przypadł do krzaka i począł go pdjE- 
bawiać jagód, gdy w tem wypełzła z trawy 
jadowita żmija i ukąsiła kilka razy chłopca 
w nogę. Zaopatrzony naprędce w domu zufLił 
odwieziony do szpitala, lecz stan jego jest 
beznadziejny.

Fabrykacja iM u  w uleim
Nowa praktyczna maszynka do zamrażania w u- 

uy, śmietany, czy innych środków spożywczych, 
zbudowana zestala na zasadzie bardzo prostej — 
wyzyskując zdolność absorbcy.ną kwasu siarkowe­
go, Całość aparatu skiada się z dwu flaszek, meta­
lowej na zamiażany płyn i drugiej z kwasem s ar- 
kowym, które dają się umocnić w odpowiednich 
.amkach obracalnych zapomocą koła korbowego. 
Pomiędzy cbr-acalną tamą z flaszkami a kołem kor 
bowem wmontowana jest pompa próżn owa.

Zapoocą obrotu kola korbowego puszcza się w, 
ruch próżniową pompkę, wytwarzającą lód, a za­
razem puszcza "ię w ruch obrotowy ramki z umo- 
cowanemi w nich obydwu flaszkami. Pięc ominu- 
tuwy ruch obrotowy wystarczy do zamrożenia 
trzech .zwartych litra wody, śmietany, kawy itp. 
Obracać trzeba dosyć wolno: 80— 90 obrotów w m - 
nucie zupełnie wystarcza.

Do każdej maszynki dodawana jest rezerwowa 
daszka na icwas siarkowy.

Maszynka swoją poręcznością i sprawnem dzia­
łaniem nadaje s'ę dostkonale do użytku domowego 
jako niezbędna szczególnie w porze letniej.

Kącik humorystyczny.
^ądiy stażąey.

H rabia: — Dziwię się, że w takim stanie 
opilstwa nie zabierają cię na policię ?

Służący: — No, zabierają mnie, ale pu­
szczają zaraz.

— A to dlaczego? — pyta hrabia.
— Bo ja się zawsze legitymuję biletem 

wizytowym pana hrabiego — odpowiada* słu­
żący.

Nudni mężczyźni.
On: — Powiedz, najdroższa, czy ju jes­

tem pierwszym mężczyzną, który cię kocha ?
Ono: - Ach, jacyż wy mężczyz'ni jeste-

ści nudni 1 Każdy pyta Się o tc samo,
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Długość granic Polski
wynosi 5397 kim.

Poza Rosją i Niemcami ze wszystkich 
państw  europejskich Polska posiada najdłuż­
szą granicę lądową. Długość tej granicy wy­
nosi 5296 kim. Oprócz tego granica morska 
wynosi 101 kim., tak, że razem granice Rze­
czypospolitej wynoszą 5897 kim. Jeśli więc 
które państwo, to właśnie Polska ma nadzwy­
czaj ciężki obowiązek pilnowania i ubezpie­
czenia tych granic.

Długość naszych granic z poszczególne- 
mi państwami przedstawia się następująco:
1) z Niemcami 1912 kim., w tern Niemcy sa­
me 1305 kim., zaś Prusy Wschodnie 607 kim.;
2) z Rosją 1407 kim., w tem z właściwą Rosją 
142 kim., z Białorusią 665 kim. oraz z Ukrainą 
608 k im .: 3) z Czechosłowacją 917 kim.; 4) 
7. Litwą 465 kim.; 5) z Łotwą 109 kim.; 6) 
z Rumunją 336 kim.; 7) z wolnem miastem 
Gdańskiem 150 kim.; 8) granica wodna Bał­
tyku 101 kim. — Razem 5397 kim.

Jak z powyższego wynika, Polska gra­
niczy lądem z 6-ciu państwami suwerennemi 
oiaz z wolnem miastem Gdańskiem. Poza 
Niemcami, żadne państwo europejskie nie ma 
tylu sąsiadów. W dodatku prawie wszystkie 
nasze granice są otwarte, to znaczy, że nie 
mają żadnych naturalnych przeszkód, wytwo­
rzonych przez przyrodę, jak góry, rzeki itp. 
Jedynie nasza granica z Czechosłowacją po­
siada naturalne ubezpieczenie Karpat, oraz 
północny skrawek Rzeczypospolitej — wody 
Bałtyku. Pozatem wszystkie inne granice na­
sze muszą być ubezpieczone naszą pracą i e- 
nergją całego narodu.

Korespondencja za Stryja.
Stryj, w lipcu.

CFIARA T O PIE L . Dnia 19 lipca Ma­
r ia  Gazdówna "dała sie na rzekę, bj się 
wykąpać, oświadczając bratu , że w krót:e 
wróci. Gdy przez dłuższy czas nie wracała, 
b ra t jej, kapelm istrz 53 pułku piechoty w 
S try ju , udał sie w kierunku rzeki i tu 
stwierdził, że odzież je j znajdow ała sic na 
brzegu, wobec czego nie ulegało wątpliwej 
ści, że padła ofiarą topieli. Dopiero wczoraj 
udało sie wyłowić ciało utopionej w Lisia- 
tycza eh.

OSOBISTE. Kom endant W ojewódzkiej 
Polic ji w Stanisławowie inspektor Żarski 
przeniesiony został ze Stanisławowa do 
W arszawy i przeniesiony do głów lej ko­
mendy w W arszawie, a w jego miejsce m ia­
nowany został komendah . i  okręgowej ko­
mendy policji w Stanisławowie inspektor 
dr. Torwiński.

SWILTI 53 JPTJŁKIT w STRYJU. Dnia 
20 lipca stry jsk i 53 pułk piechoty obchodził 
doroczne święto pnłku. Dnia 19 lipca o go­
dzinie 19.30 odbył się capstrzyk wojsk, a ra ­
no dnia 20 lipca odbyło sie nabożeństwo, 
por.zem u wyloiu kolejówki odbyła sie defi­
lada oddziałów wojskowych przed reprezen­
tan tam i władz cywilnych i wojskowych, po 
pohidniu odbyły się w parku Jo rdana za­
wody sportowe, a zakończyła uroczystość 
zabawa w kasynie oficerskiem.

iy c ie &kskaizera Wilhelma 
w Oô -rn.

(b) Jak donoszą dzienniki angielskie, 
eKskaizer Wilhelm niema wcale zamiaru opu­
szczać Doorn w Holandii i przenosić się do 
Niemiec. Jakkolwiek „cesarzowe- Hermina 
skarży się na klimat, ekskaizer jest z pobytu 
w Doorn bardzo zadowolony i pogodził się nuż 

myślą pozostania w Doorn na zawsze. Życie 
r płynie mu tutaj słodko, ma przyjaciół i zwo- 

lenników, zupełnie jak ongiś w Potsdamie. 
Założył sobie nawet mały teatrzyk.

Z  P e a tp u .
(nk) W  czwartkowem przedstawieniu a- 

m erykańskiej sztuki „Słońce wschodzi14 de­
biutowała p. Jan in a  Bielecka. A rtystka tn 
występowała już w kilku innych zespołach 
i oswoił, sie już doskonale ze sceną. Grę je j 
cechuje duża in teligencja i wżycie się w da­
ną rolę bez reszty. Powierzchowność u jm u­
jąca  i głos bardzo miły, dobra szkoła, oto, 
oo obrazu zwraca uwagę. Rolę Emmy w sztu 
ce „Słońce wschodzi44 potraktow ała p. Bie­
lecka lirycznie w przeciwieństwie dc Grzęb- 
skiej, k tóra podkreśliła gTą ; woią typowość 
■wiejskiej dziewczyny z południowej Ame­
ryki. Tym lii/km cm  nie przesłoniła jednak 
p. Bielecka charakterystycznych momentów 
roli, lecz owszen postaw iła ją  mocno i uczy­
n iła bardziej interesującą. Po tym  udanym  
debiucie sądząc te a tr  lwowski zyskać może 
w Jan in ie  Bieleckiej bardzo pożyteczną ak­
torkę do ról liryezno-charkkterystycznych.

Spo : milowy.
Rozwiązanie zadania umieszczonego w nu­

merze czwartkowym p. t. „Jak przeprowadzono 
drogi ?“

1 % 3 *  5 6 i

Rycina górna jest powtórzeniepi zadania, 
dolna podaje rozwiązanie.

Jadowita mucha zabiła 20 
osób.

(b) Czarna, jadowita mucha, którą ucze­
ni nazywają „Latrodectus Mactans", a lud 
„czarna wdowa" jest obecnie postracnem po­
łudniowej Kalifornji i Arizony. Frzybyła ona 
z owocam ze Wschodu. Ofiarą tej muchy pa­
dło dotychczas 20 osób. Ukąszenie jej jest tru­
jące i sprowadza śmierć w ciągu 24 godzin. 
Lekarze zabrali się energicznie do środków 
ochronnych przeciw tej pladze.

LudnrśC Rosji azjatyckiej.
„Ekonomickaja Źyzń“ podaje następują­

ce wyniki spisu ludności w Rosji azjatyckiej. 
Ogólna ilość mieszkańców w Rosji azjatyckiej 
wynosi 25,000.000 osób wobec 10,864.000 osób 
w roku 1897. Największy przyrost ludności 
wykazuje Syberja, daleki Wschód i Republika 
Burjacko-Mongolska, gdzie ilość mieszkańców 
w przeciągu 50 lat podwoiła się. W prowin­
cjach środkowo-azjatyckich przyrost ludności 
wynosi przeciętnie Ilość mieszkańców
Syberji, Dalekiego Wschodu i republiki Bu- 
rjacko-Mongolskiej wynosi 11,515.000 wobec 
4,650.000 osób w toku 1827. W pięciu republi­
kach środkowo-azjatyckich, a mianowicie w Ka- 
zakstanie, Uzbeskistanie, Turkestanie, Kirgizji 
i Todżistame mioszka obecnie 1-9,668 osób.

Fenomenalne zjawisko.
„Je i pije — chodzi i wskazuje godziny" 

— taką odmianą popularnej zagadki dla dzieci 
jest niejaki Bill Jenney, sprawujący urząd kon­
serwatora 1.050 zegarów, które posiada wspa­
niały hotel londyński „Savoy“. Czy jest to wy­
nikiem spełnianych przez niego od 32-ch lat 
funkcji, czy też są to jakieś nadzwyczajne 
własności, dosyć, że Bill Jenney posiada jedyny 
w swoim rodzaju dar ścisłego określania czasu 
o każdej porze dnia, nie mając potrzeby radzić 
się zegarka. Angielski Związek lekarzy i psy­
chologów, który na paru specjalnych seansach 
badał tenomenalne 10 zjawisko, doszedł do 
wniosku, że zmiany atmosferyczne mają wpływ 
na ścisłość chronometrycznych talentów Jen- 
neya, maksymalne jednak odchylenia wynosiły 
w najgorszym wypadku 2—3 minut.

Priswodnik dla bogatych 
obcych przybyszów.
(?) W Paryżu istnieje od niedawna biuro, 

dostarczające bogatym obcym przybyszom prze­
wodników, oprowadzających swego klijenta po 
stolicy Francji, przyczem ma on obowiązek 
nietylko zaznajomić przybysza z tem, co w Pa­
ryżu godnego jest do widzenia, lecz inteligent­
nie tłumaczyć mu sztukę w teatrze, której 
dobrze zrozumieć nie może, a dalej, towarzy­
szyć klijentowi do barów i dancingów, bawić 
dowcipną rozmową, być ciceronem i tłumaczem, 
towarzyszem zabaw, a w potrzebie dyskretnym 
pośrednikiem w przygodach miłosnych.

Dla pań, samotnie podróżujących, lub 
dla rodzin, które wolą „kobiecą usługę", biuro 
ofiarowuje wyszkolone przewodniczki, które 
są od przewodników solidniejsze. (Ale bywa 
także inaczej).

Przewodnik lub przewodniczka, otrzymuje 
od swoich klijentów po ukończeniu ich wędró­
wek po Paryżu tj. na odjeździe, czek. opiewa­
jący na dość pokaz'ną kwotę. Jeśli się zaś zda­
rzy, że taki przewodnia miał to szczęście by 
robić zakupy w Paryżu ze swoim kliientem, 
otrzymuje taitże znaczny rabat od kupców. Jest 
to podobno największy dochód przewodników.
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REUIEMENTACJA PRZYWOZI).
Izba handmwa i przemysłowa zawiadamia. że| 

do dnia 30 bm. przyjmuje podania o zezwolenie 
przywozu następujących artvkuiów % Estonii: obu-j 
we; tkaniny wełniane poz. 187 p- 1 do 10 m kwaJr. 
za 1 kg; skóry wyprawione, wyrobi ze skór, pia­
nina, fortepiany, konserwy rybne, ryby świeże, ry­
by solone i wedzone. artykuły sportowe, części a- 
eroplanów.

MATEPJAI Y WE LNIANE.
Sezon letni w' branży wełnianej zakończył się 

pomyślnie. Fabryki okresu łódzkiego przygotowu­
ją s'ę intenzywnie do sezonu zimowego, który roz­
pocznie sie przypuszczalnie ze względu l.a spodzie­
wane jeszcze przez dłuższy czas upały dopero w 
drugiej połowie sierpnia. Obecnie o D r o ty  w hurcie 
nie sa zbyt w iellsie. Składy zarówno w fabrykach 
jaketeż u w ekszych hurtowników puste. Warunki 
sprzedaży zmianom nie uległy i wynoszą nadal 
przeważnie 20—30 proc. gotówką a reszta na trzy­

miesięczny kredyt wekslowy. Wypłacalność dobra. 
Rrzemysl bielski otrzyma! już teraz liczne zamó­
wienia krajowe i zagraniczne na towary wełniane 
i kamgarny wobec czego pracuje intenzywnie na 
3 zmiany. Konsumcja wewnętrzna zwiększyta~się, 
ponieważ ludność kupuje materiały lepsze, wyrabia 
ne właśnie przez .irzemysł b elski. W związku z do 
myślnic zapowiadającą się koniunkturą przemysłów 
cy bielscy ulepszają i rozszerzają s\^y wytwórnie. 
Waruniki ptatności: kredyt wekslowy z terminem 
od 2—4 miesięcy za drobnem zaliczeniem gotówko- 
wem. W przemyśle białostockim wre również in- 
tenzjwna praca. Fabrykanci chcą wobec podniesie­
nia w czerwcu plac robotniczycn o 17 proc. — pod­
nieść ceny towarów, natraf ają jed.,ak na opór kup­
ców, którzy wstrzymują się z zakupami. Warunki 
sprzedaży zostały ostatnio obostrzone. Fabrykanci 
żądają 20—35 proc. pokrycia gotówką, na resztę 
zaś udzielają kredytu do 3 mies ęcy.

KALENDARZYK SPORTOWY.
Niedziela, godz. 3.15 pop. boisko Czar­

nych
HASMONEA II.—CZARNI II. 

M istizostwo I. L igi okręgowej, 
godz. 5-ta popołudniu:

WisłeH- Czarni.
Drugą kolejkę mistrzostw L igi państwo 

wej rozpoczynają we Lwowie w najbliższą 
niedzielę Czarni zawodami z W isłą krakow­
ską

W isła ma swą sta rą  niezawodną markę 
i każde jej zawody stanowią w światku spor 
towym nie lada sensację.

Goście krakowscy przyjeżdżają do Lwo­
wa w palnym składzie z braćmi B erm ana­
mi, Balcerem i Kotlarczyfciem na czele, i za­
dem onstrują nam  grę godną naprawdę pier­
wszorzędnego zespoli polskiego.

Czarni m ają nielada orzech do zgryzie­
nia, jeśli chcą wyjść z tych zawodów zwy­
cięsko — wszystko każe jednak wierzyć, że 
v niedzielę zostanie stoczona walka do upa­
dłego, gdyż iCzurni chcą za wszelką cenę 
zwyciężyć.

ROZMAITOŚCI.
Kto strzelił najwięcej bramek w zawodach 

mistrzostwo Ligi państwowej?
Wacek Kuehar i Herbstreich (IK S) 

strzelili w dotycln zasow ych zawodach ligo­
wych największą ilość Dramek (15). Dr; gie 
uiejsce z 14-toma hiam kam , zajm uje .aó- 
ko. Dalej idą Stalinski łBf Steuerman, Rey- 
man I. 11, Ciszewski, Geisler, GumowsKi 10, 
Adamek, Sobota 9, Chmielowski 8, Jung, 
Czulak, lyrumhoiz, Kozak II, Gorlitz I, 
K a tr j ,  M anier, Sawka, Garbień 7, Bacz So- 
w;ak, Kubik, Pi zybysz, Du’-ko, Grabowski, 
Cieszyński, Ataszewski 6, Nawrot Balcer, 
Emchowdez 5, Nastula, K ulav rak, Aldek, 
Kosicki, Barmheraig, Kogut, ReDuzione 4, 
1’ersz, Brzeździecki, Rariomski. Miller, Re- 
dlich, Kotlarczyk II., *ros , Joszke Sucho­
cki 3, Czech, Lange Haselbuseh, Hałpern, 
Gifinberg. Zwierz II., Dabert, Domiczek, 
Sza'‘akiewicz, Diin r, Tupalski, Słonecki 2, 
WieKszek, Kempa, Wójcik III., Krawaś, Fe- 
ja, Magin. Witkowski Hanke, idam ut, Win 
męki, H am burger, K. rgier, Gyil, Pitzele, 
Bfaszezyński, Bahn, Bartoszek. Kw-ngold, 
Luxetiburg II.. Urich, Stogowski, H ut ne r, 
Świtalski. Szczepański, S roka, Parnes, Bał- 
cze'',e,ki, W alter, Marczewski 1 bramkę.

Chmielowski, jeden z najlepszych strzel­
ców ,v napadzie Czarnych doznał podczas 
zawodów z TKS-em ciężkiej kontuzji nogi 
i pozostać musi przez 3 tygodnie w leczeniu 
lekai skiem.

Również Winnicki jest od dłuższego czi-

su chory w W arszawie z powodu obrażeń 
wewnętrznych, których doznał podczas osła­
wionych zawodów z Legją w Warszawie.

Najwięcej ofiar w zawodach ligowych 
ponieśli dotychczas Czarni.

W inie w tym  wypadku należy przedew- 
szystkiem sędziów, nie baczących zupełnie 
na grę brutalną.

2038 zawodników posiada pił carstwo an­
gielskie z tego na 1 ligę przypada 691 g ra ­
czy, na drugą 546 graczy, na trzecią 440 g ra ­
czy. Rekord ma zt szłofoczny zwycięzca >u 
h a r r  Bolton W aideiyers, licząc swoich 48 
zawodowych zawodników.

Yictoria ziżkow w spotkaniu z mistrzem 
Norwegji — Drammeu wyniosła wynik 2:2.

Sparta i Slayia w kw alifikaeyjnem  spo­
tkaniu po zaciętej walce uzyskali wynik 
2:2. Był to mecz o udział w puharze środko- 
wo-europejsldui. Po dwóch dniach Slavia 
pokonała Teplitzer F. C. 5:2.

Mistrz Węgier Ferenezwarosi zwyciężył 
| w Temeszwarze m istrza R um unji K inizsi 
i w stosunku 2:1. Zaś Vasas rozegrał w Bel- 
| grancie lwa m«cze. W pierwszym z wy cięż u- 
I jąc Jedinstwo 3.1, w drugim  z Jugosław ją 
[osiągając 1:1.
[ W Niemczech o puhar południowo-niemie 
cki odbywają się rozgrywki z następującym  
wynikiem: Ś. V. F r  th  zwyciężył B ayern
(Monachjum) 4 :(>, a IFC. M iirnberg (paistrz 
Niemiec) w rpotkaniu z K arlsruher F. V. u- 

, zyskał wynik 0:6.
Budapeszt - team Rumunji, międzynaro­

dowy meuz przyniósł zwycięstwo Węgrom 
i w stosunku 3:1.

Szwecja odniosła zwycięstwo w spotka­
niu z D anją w stosunku 3.1 w międzynaro­
dowym meczu.

F. C. Europa (Barcelona) wybitna dru- 
żj na hiszpańska odniosła porażkę od V. f 
R. M annheim w stosunku 1:3. ] czą już so­
bie trzecią porażkę w Niemczech

Turniej międzyklubowy Lw. KI Tennl- 
, sowy — K. T. 1924, przyniósł zwycięstwo L. 
i K. T. 5:2 i dał następujące wyniki:

Gra pojedyncza panów: Wł. K uchar (L.
: K  .T.) — E lster (K. T. 19211 6:1, 6-0. Wł K u­
char — Lantner (KT. 1924) 6:1, 6:0. Zb. K u­
char — E lster tKT. 1924 ) 6:2, 4:6, 6.3. Lant- 
nor — Zb. Kuchar 3:6, 6:4, 8:6.

Gra pojedyncza pań. Kolischerówna (L.
1K. T.) — Gołdsehlagowa (KT. 1924) 6:2, 6:4.

Gra podwójna panów; Lantner, Ę lster 
I (KT. 1924) — YVł. Kuchar, dr, Wolisch 6:4, 
5:7, 6:3.

Gra podwójna mieszana: Ki lischerówna 
Kucliar W ł. (LKT.) — Gołdsehlagowa, Bo- 
żenker (KT. 1924) 6:1, 6:2.

Nowy rekord światowy w dziesięcioboju. 
! Słynny wielobojcwlec fiński Paavo Yryola 
! pobił rekord światow y w dziesięcioboju o- 

Sdagając razem 8018.99 punktów.

Pięciobój o mistrzostwa Warszawy W
AgrykoIIi odbył się pięciobój o mistrz. W. O.
Z. Et A. przyczem wyniki były następujące: 
skok w dal — Meyro 613 cm. przed Zralkiein 
571 cm. rzut oszczepem — S urala  3590 przed 
Meyro 35.11, bieg 200 m ti. — Meyro 24 9 
przed Zrałkiem  25.4. rzut dyskiem — S g rń ll
32.30 przed Meyro 27.11, 1500 m tr. - Mdyro 
4:32 przed Matuszewskim.

W ostatecznym wyniku: 1) Meyro tPo- 
ionja) 2687.875 punktów, 2) Sur.iLa (SokdJBJ- 
Dynasy) 2207.67 punktową 3) Zralek (Yarso- 
via/ 2087.405 punktów. 4) M atos; ;wski (Var- 
sowia).
ZAWODY L E K F F  1TLETYCZ .sE Z. T. G.

B łORU.
W liedzńelę odbyły się na boisku 5 pap. 

wewuętrzno-klubowe zawody iekkoatletyez- 
rie ŻTG. „Droru“, które dały następujące 
wyniki:

Bieg na 100 m., (start. 8): 1) Gruenfeld 
Fryd. 32.2 sek , 2) Tennenbaum, 3) Seherr 
B.

Bieg 200 m. (stari. '). 1) Gruenfeld 26.3 
sek., 2) Seherr B , 3) E oller.

Bieg 400 ni. (sta11. 8): 1) Schatz 60.3 sek.,
2) Tennenbaum, 3) Bickels.

Bieg 800 m. (start. 6): 1) Schatz 2 m. 12 8 
sek., 2) Roerner, 3; Tennenbaum.

b ieg  1500 m. (start. 7): 1 (Schatz Izydor 
4 m .48.8 sek., 2) Koerner, 3) Bickels.

\ Skok w dal (start. 10): 1) Schatz, 2) Baec- 
ker, 3) Koerner, 4) ‘Seherr B.

Rzut kula (start. 7): 1) Ferbel 9 91 ńi.
(poza konkursem 10.17 m.), 2) Baecker, 3)
Scherr.

Rzut dyskiem (start. 5). 1) Gruenfeld, 21 
Schatz, 3) Ferbel.

Organizacja zawodów dobra.
Wycieczkę kolarską do Lubienia w nie­

dzielę 24 iipca br. urządza Sekcja K olarska 
LKS. Pogoń. Punkt zborny pi. Akademicki 
godz. 7 rano, powrót wieczorem. Wycieczkę 
prowadzi kap. St. Ignatowiez. Czapeczki o- 
bowiązkowe. Goście mile widziani.

Zarząd Sekcji przeznaczył dla ucztsini- 
ków wvcieczek konkursowych pamiątkowe 
nagrody (żetony), które zostaną rozdane z 
końcem sezonu.

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie KS. 
„H ertha4' odbędzie się w sobotę dnia 23 llpoa 
br. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu p. Juffcgo, 
ul. Chorążczyzny 19.

Zawody pływackie. W niedzielę 24 bm.
0 godz. 11 odbędą sie na stawie Świtezi za­
wody pływackie 1 rządzone staraniem  sekcji 
pływackiej LKS. Pogoń i LKS. Lechja, Za­
wody obejm ują następujące konkurencje: 
3ieg 100 m. na wrznak, 200 na piersi, 40u styl

; lem dowolnym, 100 m. stylem dowolny m, 
j bieg rozstawny 4x50. W szystkie biegi dla 

S T O w a rz y sz o n y c ł Panów.
I Dla pań: i00 m. stylem dowolny n, i00 

m. na wznak, 200 na piersi stylem  klasycz- 
I nym 400 stylem dowolnym.
' Dla niestowarzyszonych poniżej la t ,18 
1 bieg na 50 m. stylem  dowolnym, dla niesto­

warzyszonych powyżej la t 18 bieg 100 ra. 
stylem  dowolnym.

Po zawodach pływacki >h nłbędą się po­
pisy w skokach oraz m m piłki wodnej.

Kierownictwo zawodów spoczywa w rę­
ku p. Tadensza K uchara.

SeLcja bokserska ŻKS. H a.aiiinca komu 
nikuje, że treningi tej sekcji odtąd odbywać 
się będą pod fachowem kierownictwem p. 
Micke Schleifera, m istrza a rm ji am erykań­
skiej, w sali ZTG. Dror przy ul. Szpitalnej: 

j we wtorki, czwartki i soboty od godz. ;7-mej
1 do 9-tej wiem.., gdzie też przyjm uje się zgło­
szenia nowych członków.

V -ty Ti in ie j  Teniiłsow y w J a ś le  o Mi­
strzostwo Zachodniego Zagłębia Naftowego, i na­
grodę wędrowną — puhar srebrnj (memoriał Wta- 

‘ dysława Steinhausa) urządza Sekcja Tennisowa J, 
K. S. „Czarni” w Jaśle, w dniach od 29. iipca do
1. sierpnia wdącznie na własnych kortach zieir- 

j nych. Zamknięcia listj zgłoszeń 26. iipca o godz. 
18. We wszystkich konkurencjach nagrody w me­
dalach oraz cenne dary honorowe.
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kobiecy.
KADY PRAKTYCZNE.

( Firanki markizetowe pierze się w roz­
gotowanym mydle o niezbyt wysokiej tem ­
peraturze, aby się nie jjkjirczyly. Surowy 
jedwab pierze się w korzeniu mydlanym  lub 
w delikatnym  mydle bez sody.

Plam-" z rdzy na metalu usuwa się za- 
Pomocą oliwy zmieszanej w połowie z kwa­
sem warczanym. Jeżeli nie pomoże wycie­
rać papierem szmirglowym.

Cheąc ładnie usmarzyć mięso lub rybę 
Należy jr wrzucić na gorący zrumieniony 
tłuszcz, który posiadając wysoką tempera- 

irę, ścina odrazu powierzchnię mięsa i nie 
dopuszcza aby sok z niego wypłynął.

Jak radzić sobie na letnisku.
Nie wszyscy są tak  szczęśliwi, że mogą 

Przez lato mieszkać w pensjonacie i nie tro ­
szczyć sic o wszystko to, co choć prowizory­
cznie um ila lub utrudnia pobyt na świeżym 
powietrzu Niedostateczne urządzenie mie­
szkania w ynagradzaja łąki i lasy, gdzie 
dnie cale nożna spędzić, trudniej jest je ­
dnak z zdobyciem prowiantów, np. mięsa, a 
następnie w przechowanie go bez piwnicy 
cnoć dni parę. N ajlepiej, gdy uda nam się 
zdobyć np. wołowinę — pokrajać ją  w g ru ­
bi kawały, ułożyć w kamiennym garnku, 
nakryć szczelnie kawałkiem gęstego grube­
go płótna nałożyć na nie na palec grubo 

fcso i, n as tęp n e  przysypać warstwą grubą na 
trzy palce utłuczonego węgla drzewnego i 

(Wyi:'eść w chłodne miejsce.
Robrze jt.st także wiedzieć, że jeżeli 

czerstwy chleb i bułki włożymy do kam ien­
nego głębok iego słoja, zawiążemy szczelnie 
i wstawiwszy w naczynie z wodą i za^oluje- 

i?iy  ją, to pieczywo wyjęte z garnka będzie 
^3ak świeżo upieczone. Czynność ie &  m iarę 
potrzeby p w tarzać można, kilka razy.

Przed komarami bromć się należy 
sm arując o ale ciało lekkim octem, koło łóż­
ka zawiesić można gąbkę umoczoną w oceie; 
łub porozwieszać gałazki świeżych konopi, 
których zapachu nie znoszą wszystkie 
owady.

Aby wytępić pchły, których w takich lo- 
'kalach są zawsze masy, należy podłogę wy­
myć wodą bardzo gorącą w domieszką ału­
nu. a łóżka wysypać sproszkowanymi liśćmi 
mięty lub pod prześcieradła i poduszkę na­
kłaść świeżego piołunu.

!t„ Na wyiępienio pluskw posmarować łóżka 
żółcią bydlęcą, a oprócz tego postarać się o

Uście orzecha włoskiego i umieszczać je 
gdzie się tylko da tj. w łóżkach, pod łóżka­
mi, w rogach pokoju, a wyniosą się cez 
względnie.

Mrówki wypędzi się, jeżeli m iejsca w 
których sie ukazują, wysypiemy cukrem 
miałkim zmięszanym z miałko utłuczoną 
siarką. — Giną też od zapachu terpentyny, 
kam fory i tytoniu.

Myszy wyniosą się, jeżeli porozsypuje- 
my w kątach całego mieszkanie suszony 
kwiat dzikiego rum ianku.

Jeżeli w danej _ miejscowości jest zła 
woda nie należy je j pić bez przegotowania 
lub przefiltrow ania — łatwo to uczynić 
następującym  sposobem. Wziąć nową gli­
nianą doniczkę s dziurką włożyć na d n o ; 
oczyszczonej, poskubancj waty, na nią w a r- .

Jstwę drobno potłuczonych węgli drzewnych 
znowu waty i węgli drzewnych, jeszcze taz  
watę. a ua wierzch wymytego czystego p ia­
sku rzecznego grubą warstwó: - * |

Tag napełnioną doniczkę ustawić m d 
szyotem naczyniem i przelewać przez nią 
wodę. W ten prosty i czysty sposób oczyści­
my wode lepiej jak  przez drogi filtr.

OD rOW IED ZI RET \  KOJI.
Lwów, Pani Pra. Mimo najszczerszych 

chęci nie możemy korzystać — Redakcja nie 
może obecnie brać żadnych nowych zobo­
wiązań na siebie.

R la Zinty. Przyczyną pocenia może hyc 
osłabienie wewnętrzne, zewnętrzne środid 
nie usuną tego idykalnie, należy wzmocnić 
cały n-ganizm. Do mycia tak rąk  jak  i twa- i 
rzy dobrze jest używać boraksu przez dłuż- j 
szy ezas. a cera się oczyści. Bierze się go 1 
łyżeczkę na litrę  wody. W upały myć twarz 
i ręce wodą gorącą — v, zimie zimną.. Jeżeli 
cera Fani nie znosi mydła, to lepiej go do 
tw arzy nie używać, a jeżeli, to w najlep­
szym gatunku.

Zotria S. Pioszę zęby myć proszkiem z 
węgla lipowego, Dostanie go Pani w każdej 
aptece — jeżeliby nie pomogło, to musi P a ­
ni zrezygnować z białości zębów, których 
.tolor jest najprawdopodobniej z natu ry

; żółty.
Muszka. Używanie podanego środka mo­

że tyluo chwilowo powoduje jaśnienie wło­
sów. Co do tłustych włosów, o ile mycie nie 
pomaga, prosżf, się zy  róeić do specjalisty, 
Który po zbadaniu włosów poda P an i wła-

1 sciwy środek.
ii

Kinematograsny.
KIEPURA 1 KUROK1.

.wów jest mastera bardzo niesprawiedliwetn. 
£ Wedle cliw lewego widzimisię traktuje artystów, 

kurzy doń przyjeżdżają na gościnne występy. Jest 
aibo zbyt łaskawy albo też odnosi się do nich nie- 
zasijyżenie zimno i obojętnie. W ostatn ch dniach 
niic.iśmy klasyczny przykład.

Odwiedzili Lwów dwaj artyśc światowej sła­
wy. pan Kiepura i pan Kuroki. Kiepurę witano en­
tuzjastycznie na dworcu w prasie. Panie kupcowe, 
bankierowe. i w szystkie doktorowe, bez różnicy 

,,wieku, tuszy i rasy' poprzerywały wywczasy i po- 
Wróciiy z Jarerncza, Kryn cy, Trusl.awca i Iwoni­
cza na dwa uroczyste przedsiaw:enia Kiepury. Po 
przedstawieniu wyprzągnięto z iego 65-konnego au- 

U 11 wszystkie 65 koni, a samegp artystę tak zasy­
chano kw ataimi, że go ledw o straż pożarna zdołała 

z pod sterty kwiatów ej żyw ego wyciągnąć. Matki 
Pokazywały go dzieciom jako człowieka większego, 
niż Napoleon Wielk, zaś ogonek czekających ca- 

f. łyn.i dniami na własnoręczny podpis tenora był tak 
olbrzymi, że deputacja .straży ochotniczej z Brzu- 

c tciiowic, która che ała prosić Kiepurę o uświetnienie 
•ąipłcwem ich festynu, nie mogła się dostać przed 

oblicze tenora i Brzuchowiczanie mus eli nestety 
3 zrezygnować ze sposobność usłyszenia tenora-ro- 

daha,
Jakże inaczej obszedł się Lwmw z dmgim, rów­

nocześnie z Kiepurą tu bawiącym, artystą świato­

wej sławy, również rodakiem panem Kurokirti. Po- 
traktował go gorzej, niż po macoszemu. M rao, że 
Kuroki bawii w naszem mieście nrzez przeszło mie-! 
siąc, a nie tylko przez jeden tydzień, jak K epura, — ; 
są w;e Lwowie tysiące obywateli, którzy nawet nie 
mają pojęcia, kio jest własciw e Kuroki. Jestem 
pewny że zna Ją się i tacy, którzy są pewni, że 

.słowo Kurcki oznacza iakąś pastę do butów. pół­
wysep w Japonii lub nowo wyhodowaną odmianę 
kur...

Pośpieszam w ęc. by — o ile m ożn o śc i — s ro g ą  
k rz y w d ę  w y rz ą d z o n ą  artyśC ie-roU akow i Kurokie- 
miu naprawić. Zwłaszcza, że zas łu g u je  on w c a łe j 
pełn i na  to.

Ariysta Kuroki jesi ua sławniejszym gtodomo- 
1 rem na wszystkich półkulach św ata. Potrafi po­
ścić przez pięć tygodni bez przerwy i bez jakiekol­
wiek szkody dla zdrowia. \Vszelkie oszustwo wy­
kluczone! Kontrola publ czności i .aprzysiężonego 
notariusza dają pełna rękojmię, że Kuroki przez 35 
dni rzeczywiście mc do ust nie bierze. rJ o co Ku­
roki rob., nie jesi żadną ta.,emnicą, pozwala każdy 
swój ruch oglądać, pczw ala w każdej chwili prze­
świetlić; swój żołądek promieniami Rentgena dla 
stwierdzeń a, że nic tam nie przemycił ukradkiem

Przytem proszę ani na chwilę nie zapominać, 
że śpiewać jest tysiąc razy iatwiej, niż głodować i 
że na tysiąc ludzi znajdzie się conairmicj k lku śpie 
waków, ale ani jeden, któryby, jak Kuroki, potrafił 
nie jeść* przez pełnych 5 tygodni. Koncept Kiepury 
trwa najwyżej przez dwie godziny — Kuraki iton- 

I certuje jednych ciągiem przez 5 tygodni, P. Kuroki 
l mimo, że jest niedośc gniony, mimo że ma niejako

monopol na giedomorstwo w .całej Polsce, jest nie­
zwykle sKTOmny. Ceny biletów na j.go występy 
wynoszą zaiedwic kilkadziesiąt groszy — Kiepurę 
natomiast usłyszeć ma prawo tytko ten, kto może 
„sę szarpnąć" na sprawienie sobie biletu 15-złoto- 
weg i oraz na 100 proc. dodatek dla ażjoterów.

Że lwowianie nie połapali się na niezwykłym 
talencie rodaka Kurokiego i ne dusili się przy ka­
sie w dniu jego występów, to fakt smutny i wielce 
niesprawiedliwy. Daleko smutniejszym natomiast 
objawem jest obojętność i brak zainteresowania się 
talentem artys.y Kurokiego ze strony naszych 
władz.

Wykazatem jasno, że giodomurstwo jest o nie­
bo wyzszą sztuką, niż śp ewanie. Sztuka głodzenia 
się ma potężne społeczne znaczenie, ideałem każ­
dego rządu powinna być dążność do poszczycenia 
się jak największą ilością obywatel umiejących jtćgb 
raz na 35 dni, czyli przez caiy rok zaledwie 11 
razy. Kuroki powin en otrzymać staię, świetnie 
płatną posadę rządową i tytuł profesora uniwersy­
tetu. Me wszystkich uczelniach — niższych, śred­
nich i najwyższych wprowadź ć się powinno obo­
wiązkową naukę głoaomorstwa obok obozów przy­
sposobienia wojskowego stworzyć należy obozy 
glcdomorskie.

Przy intenzywnej pracy pod kierunkiem m,- 
Grza Kurokiego udaioby się nam stworzyć szerokie 
zastępy świetnych głodomorów. stalibyśmy się 
wkrótce państwem najpotężn ejszem, postrachem 
wszystkich wrogów. A rrja nasza, złożona z żoł­
nierzy domagających się skromnego posiłku raz na 
5 tygodni, n ezalcżna od kosztownego aparatu in- 
tendantury, furgonów i dowozu żywności — mog­
łaby 35 ę^zy taili ej, łatwiej i dłużej prowadzić woj­
nę. niż każda armia nieprzyjacielska. Nawet nasze 
twierdze, na wypadek zupełnego osaczenia, kpiły­
by sobie z wysiłków nieprzyjac ela wz'ęcia iej o- 
brońców głodem.

Wieczna zmora rządowa w postaci kwestji u- 
regutowania piać urzędniczych znikłabj bezpowrot 
n e. Ur7ędr,kiem państwom ym miałby prawo zo­
stać tylko obywatel z chlubnie odbytym kursem 
głodomorskim. Ustałyby wreszcie narzekania urzęd 
ników na nędzę, pensja i: zędnicza wystarczyłaby 
nż nadto.

Zbawienne skutki głodomorstwa okazały się w 
całej pełm w naszym bilansie państwowym. Ponie­
waż nasi obywatele spożywał,by zaledwie jedną 
trzydziestopiatą dotychczasowej konsumeji. ziemio- 
płf«ćiy nasze, wędrowałyby w clbrzymiei lości za 
giy.nicę, wywóz przewyższałby wielokrotnie przy­
wóz, złoto zagraniczne zb,oralibyśmy garściami. 
Dobrobyt zapanowałby powszechny, n e byłoby po 
działu na hj^zi sytych i głodnych, a zamiast stałej 
rubryki: Wzrost kosztów utrzymania — czytali­
byśmy aż do znudzenia o ustawicznej zn żce kosz- 
tójv produkcji i utrzymania.

Słowo Kuroki oznaczałoby nową erę odrodze­
nia kraju, wymawiane byłoby ze czcią przez wszyst 
kich, którym dobro ogółu leży na sumieniu.

A mimo to nie doznał Kuroki we Lwowiił należ­
nego przyjęcia. Zapoznany został jego talent i zna­
czenie wychowawczo-społeczne. Biletów na jego 
przedstaw ien e nietylko nie rozchwytywano, ale 
wogóie nie kupowano. Biedakowi grozi po ukończo­
nej 35-dniowej dobrowolnej giodówce — niedobro­
wolna śmierć głodowa. Mimo, źe na całą Polskę 
Jest tylko jeden jedyny Kurok'. Mimo, że śpiewać 
umie w Polsce tysiące obywateli — ieść zaś raz na 
35 dni' tylko jeden Kuroki. ROFI,

iapisfa
Nr. 14 dwutygodnika „Kobieta w Świe 

cie i w Domu" przynosi cały szereg a rtj ku- 
łów z dziedziny letnich aktualności: mo^ne 
drobiazgi (bogata re y ja  łatw ych do wyko­
nania a wykwintnych ozdób toaletowych), 
„Stroje ogrodowe*4, A ba żur szydełkowy**, 
„Kołyski**, „Leżak na Letnisko'* itd. Rozma­
itość tych tematów uzupełniają liczne ilu 
strać je.

Naczelny redaktor : 
BRONISŁAW  La SKOWNICKL  

Odpowiedzialny redaktor : 
JÓZEF KRZFSZTOFOWTCZ.
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O G Ł O Ś
Specji lista chorób skórnych i wenerycznych
nr Rnlricrpin b- elew- klin- wied- ’ berl-U , .  1/UIUdlCIII o r d .  o d  10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 26166

Or.M. Feuring j f c r r i m
PRZEŚWIETLANI^ ROENTGENEM 
Lr,- TKNIE DIATHERMIĄ. — Lwów 27663 

PI. SMOLKI L. 5. (Kino Marysieńka). Tel. 41—59.

Dr. L. Aleksandrowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i krtani

ordynuje O B F. C N IE 27907
ulic7. WAŁOWA I. 11. Tel. 40 -75.

*  K IE  T YIKOrtfJ
w ^  I »nln4v n o Tnlrunnia nnina.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPET^ift
Sykstuska 17. 27884 powrócił.

OD P Ó Ł W IE K U  POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI _

’. 6ÓRSKIESC
RSZAWA

TĄDAĆ
WSJE.P---'

r t l f f  ISB plamy wątroblane, wągry i wszelkie 
pryszcze u s u w a  niezawodnie znany 

ze swej skuteczności
W *- KREM z MLESCA LIUOWEGO.
no nadto po st a się wypróbowane wyroby z inleką. 
iiliowago: PUDER z mleka liliowego w trzech ko­
lorach. MYDŁO oaletowe z mleka liljowego uaj- 
leDszej jakości. 1 “ flMPON do włosów z mleka liljo­
wego JOLIEDERMA, krem do rąk i twarzy (nazwa 
irawOTa v!ironiona).— Skład wysyłkowy: Apteka 

Madeysklego ' rów, Zielona 33. Żądać wyrainie: 
wyroby apteki Madeyskiego, Lwów, Zielona 33. — 
Należy unikać wszelkich uaśladownictw. 2700

plam y w atrob lan e, lisza je  usuw a  
" S Ł U  , n ie  aw odiue KF eh. l.S L  lODNiri
PIĘKNOŚCI Dr. BEISERA. rena słoika Zł. 2-20 
z nnłata pocztowa, za nadesłaniem Zł. 2‘70. 
Wyrób I skład D  J I C C D A  Lwów — ulica 
683 w Aptece Legjonów 23.

POLSKA LIK IA LOTNICZA
AER0L0T S. A.
P rzew ozi p asażerów , poczty  lo tn iczą  i  to ­
w ary. Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, 
sto chce zdobyć kljentelę przez szybkie wykona­
nie dostawy (bo przecież towar wczoraj zamówiony 
lis te m  lo tn iczym  może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych. 

Informujcie się: 9253
Warszawa, Nowy Świat 24. Telef. ą-)C. 
K.-s k ó w , św. Anny 4. Telef. 32-22. 
L.7/ÓW, Hotel Ueorge’a. Telef. 819 I 936. 
CHańsk, Wrzeszcz. Telef. 415-31. 
Wiedeń, Tegetthoffstr. 7. Telef. 7U-3-94.

i PIŁKI TENISOWE
oryginalne angielskie i szwajcarskie w wielkim  
wyborze do cenach f a b r y c z n y c h  poleca
Leon Proyist Lwów PI. Marjacki 3
L. cz. Firm. 1047/27

Spłćr. TV. 510.

W?:s Firmy Spółdzielni:
Do rejestru wpisano dnia 25. czerwcu 1927.
1). B rzm ien ie F ir m y : Związek Niższych 

Funkcjonariuszy Gminy Król. Fioł. V. Lwowa. 
Spółdzielnia z ograniczoną odnowiedzialnością we 
Lwowie.

2) Siedziba F irm y s Lwów, P rzedm iot 1
C e l: wybudowanie domu wspólnego mającego 
mieścić salę dla zebrań członków, czytelnię, bib­
liotekę, szkołę i mieszkania, wybudowanie domów 
mniejszych na mieszkania dla członków, ułatwia­
nie członkom nabywanie gruntów pod parcele i 
domy mieszkalne, przez udzielanie członkofn sto­
sownych pożyczek budowlanych. Kulturalne i o- 
światowe podniesienie człontcow i ich dzieci, oraz 
udzielanie im zapomóg \ razie potrzeby.

3) Czas trw ania  S p ó łd zie ln i: Czas trwa­
nia jest nieograniczony.

4) O dpow iedzialność cz łon k ów : Człon­
kowie odpowiadają do wysokości deklarowanego 
udziału. Wysokość udziału wynosi 50 zł. płatnych 
w przeciągu dwu lat z tern, że w chwili podpisa­
nia oświadczenia wpłaca członek 30 zł.

5) Skład Zarządu : Zarząd składa się z 2 
dyrektorów, 2 zastępców wybieranymi przez Radę 
Nadzorczą z pośród członków Spółdzielni na prze­
ciąg 2 lat.

6) Podpis lirm y następuje w ten spoi Sb, 
że Dyrekcję zawsze podpisywać będą dwaj człon­
kowie Dyrekcji, a to dwóch dyrektorów, a w razie 
przeszkody jeden Dyrektor i jeden zastępca.

7) Członkam i Zarządu zo sta li w y b ra n i: 
Jan Bednarz, Stefan Maryńcz.uk, jako Dyrjktoro- 
wie, Łapczyński Władysław i -Tan Wuchowicz, 
jako zastępcy dyrektorów.

8) O g ło szen ia : Spółdzielnia ■pysfkie o- 
głoszenia umieszczać będzie w czasopiśmie „W:ek 
Nowyt.

9) L ik w id ac ja : Likwidacja przeprowadzoną 
będzie wedle postanowień ustawy o spól !zidniach, 
a pozostały majątek przezn-.ćza sń, ca cele Związ­
ku Niższych Funkcjonarjuszy Gminy miasta 
Lwowa. 280b 
Sąd okręgowy cywilny jako handl. we Lwowie

Oddział IV. dnb 25. czerwca 1927.

zależy  na  za k u p n ie  na jpe- 17 oq i w n ie jsz y c h  p re z e rw a ty w , 
n ie ch  ż ą d a  n iezw ło czn ie  
z a jm u ją c y  c e n n ik  z  2 w zo­
ra m i za  z ł. 1. z 3 w zoram i 
zł. 1.20, z  4 w zor. z ł. 2, w 
z n ac z k a ch  p oczt. — tu z in  
zł. 4, 6, 9 i 12. NOWOŚĆ! 
B łony  m e k sy k a ń sk ie . W y ­
s y łk a  poczt, zu p o łn io  d y s k r .

Perfumerja j . FEDERA 
Lwów, SYKSTUSKA 7.

Idom w ła sn y ) . 2314

BŁYSKAWI CZNE SPINACZE
ORYGINALNE ANGIELSKIE

w zastosowaniu u . : sukien, torebek, a buwla, 
pokrowców, celów sportowych, wojsk. itp.
Wyłączna sprzedaż: B - c l a  N E U M A N  
Warszawa, Bielańska 8, tel. 145—35. 2807

WAŻNE DLA PRZEJEZDNYCH!!
Naprawiam biżuterje oó 50 gr. — złote i srebrne
K. T U R  LI... ZŁCTNIK Rut- laskiego 7,

NAPRZECIW KATEDRY. 278£

Czytajcie
„Wiek

Nowy“!

p m
nóg, rąk i ptcbwin usuni-; 
pewnie puder „CSAPP1 
pak. Zł. 1. wyłączny skład
S. FELER,
SYKSTUSKA 7. 2315

Czas
odnowić
przedpłatę!

•Vf«nfe posady.;
W IĘ K S Z A  f i r m a  p rz y jm ie  
2 d z ie w c z y n k i, P o lk i , do 
la t  16, n a  p r a k ty k ę  h a n ­
d lo w ą . L is ty  pod  „ F i rm a "  
do A dm . W ie k n . 2754(1
P R A C O W N IA  A BA ŻU RÓ W  
p rz y jm ie  p a n n ę  za  d o b rem  
w y n a g ro d z e n ie m . Ł y c z a ­
k o w sk a  87, K le in m a n . 276GG
P R A K T Y K A N T A  do s k le ­
p u  e le k tro te c h n ic z n e g o  — 
p rz y jm ie  Inż. P io tro w sk i,  
P i łsu d s k ie g o  11. 27627
G O S PO D Y N I z n a ją c a  się  
n a  g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk im  
do m a łe g o  g o s p o d a rs tw a  
ko ło  B rz e ż a n  p o szu k iw a ­
n a . Z g ło sze n ia  M a r ja  T i- 
g e ro w a , L w ów , u l .  W o l­

ność 12, o cl godz . 1—2. — 
27461

S T E N O G R A F IS T K I (ow ie) 
p o trz e b n i (e). R ó w n ież  w y  
u c za m y  lis to w n ie , n a jd o ­
s k o n a le j  S T E N O G R A F JI . 
Ż ąd am y  f r a n k o w a n ia  n a ­
szy ch  o b s ze rn y c h  in fo rm a - 
cy j. I n s ty tu t  S tc n o g ra fL  
c zn y . W a rsz a w a , K ru c z a  
N r. 26. 2794

P O S Z U K U JE  s ię  s am o ­
d z ie ln eg o  b u c h a l te r a ,  ob- 
zn a jo m io n eg o  s k o re s p o n ­
d e n c ją  p o lsk o  — n ie m ie ­
c k ą . L is ty  pod  „ R "  A dm . 
W iek u . 27741

U W A G A ! P o w a ż n a  w iodetf 
sk a  f i r m a  p o s z u k u je  na  
b a rd z o  d o b ry c h  w a ru n ­
k a c h  e n e rg ic z n y c h  i w y ­
trw a ły c h  p ań , k tó ro  ja k o  
a g e n tk i  p o d ję ły b y  s ię  cbę  
tn ie  ro z p o w sz e c h n ia n ia  sen  
z a c y jn e j i b e zk o u k u ro n cy j 
n e j  p a te n to w a n e j now ości 
a r ty k u łu  p o ż ąd a n e g o  p rzea  
ś w ia t  K o b ie cy , a p o le ca ­
n eg o  a te s ta m i p o w ażn y c h  
oso b isto śc i le k a rsk ic h . -« 
L is ty  pod „H o l j o s"  A d m : 
W iek u . 27789

ZDOLNA m a u ik u rz y s tk ę , 
k a to lic z k ę , p o szu k u ję  do 
T ru sk a w c a  z a ra z . F r y z je r  
H o tle  K ra k o w s k i.  27779

SŁ U ŻĄ C Ą  do w sz y s tk ie g o , 
u m ie ją c ą  d o b rze  g o to w ać , 
z d o b re m !- p o lo co n iam i - i  
z o s ta n ie  ' z a ra z  p r z y ję tą .  
L is to p a d a  33. 2789(1

P R A K T Y K A N T  o b z n a jo - 
m io n y  w  h a n d lu  ś n ia d a n ­
ko w y m  z o s ta n ie  z a ra z  
p rz y ję ty .  „M o rsk ie  O ko" 
ul. T a ń s k ie j  3, Lw ów . — 

27891

ZDOLNY" k ie ro w n ik  — do  
p ra c o w n i ś lu s a rs k o  m o cn a  
n i cz n oj p o trz e b n y  z a ra z .  
L is ty  pod „ K ie ro w n ik "  - - 
do  A d m . W ie k u . 279Ifi

P O T R Z E B N Y  z a ra z  s łu ż ą ­
c y  na' o rd y n a r ję  do p ra c y  
ro ln o j , c z ło w iek  bezw zg lę ­
d n ie  u czc iw y , r e f le k tu ją c y  
na w io lo le tn i k o n tr a k t ,  ■— 
m o g ący  z a s tą p ić  g o sp o d a ­
rz a .  Ż onaci (m oże być  . jo - 
dn o  dziecko) m a ją  p ie rw ­
sze ń s tw o . Z g ło szo n ia  S y n ­
d y k a t  R o ln ic zy  w J lo ro -  
ch o w io , W o ły ń . 2801

D W IE  b lo n d y n k i,  je d n ą  
b ru n e tk ę ,  z g ra b n o , o ła ­
d n y c h  ry s a c h ,  k tó re  c h c ą  
s ię  p o św ięc ić  sz tu co  f ilm o  
w o j, p o s z u k u je  W y tw ó rn ia , 
f i l  ui ów k iu o m a to g ra f ie z -  
n y eh  d la  w ła sn e j, p ro d u k - 
c j i i .  W  s p ra w ie  s tw ie rd z e ­
n ia  fo to g o n iezn o śc i z g ło ­
sze n ia  w ra z  z  fo to g r a f ią  
(k tó r a  w  ra z ie  n ie p rz y ję -  
c ia  z o s ta n ie  z w ró c o n a) — 
p rz y jm u je  b iu ro  „E sp o - 
f i lm "  B y dgoszcz, L ib o tta  
N r. 10, to łe fo n  312. 2812

SŁU ŻĄ C A  do w sz y s tk ie g o , 
z dob re rn i ś w ia d e c tw a m i, 
p o s z u k iw a n a . L is to p a d a  19 
le w y  p a r te r .  27956.

P O S Z U K U JĘ  -  s ta r s z e g o  
ch ło p c a  z dob ro m ! ś w ia ­
d e c tw a m i do o b s iu sU  a u ta .  
L u m en , p l. M a r ia c k i 4. —

2795S.

K IL IM K A R K I -  zdo lne  
p ra co w n ico  b ęd ą  z a ra z  
p rz y ję te .  Z a k ła d y  K il im ­
k a r s k ie ,  J a n o w s k a  31. —i 

2794S

K O B IE T A  w ś re d n im  w ie  
k u , p o trz e b n a  do c h o ro  
p łu c n e g o  p a n a  do o b s łu g i 
z a ra z  n a  w y ja zd  W K a r ­
p a ty .  W iad o m o ść : P o ln a
28, d rz w i N r . 11. 27937.

Ś L U S A R N IA , u l .  K ró lo w e j 
J a d w ig i  24, p rz y jm ie  za- 
ra a  cze ladn ik ,a  sam o d z ie h  
nogo n a  ro b o tę  g itro w ą  
orna u czn i n a  p ra k ty k ę .

27796

P O S Z U K U JĘ  z d o ln e g o  — 
s u b jo k ta . L eon  F e ld , — 
s k ład  o b u w ia . G ró d eck a  
N r. 76. 27981.

D Y R E K C JA  O k ręg o w a  -  
T ow . „ R o z w ó j" , L w ów , — 
L cg jo n ó w  3, I .  p . o fic . — 
z a w ia d a m ia  członków  1 
s y m p a ty k ó w  o k ilk u d z ie ­
s ię c iu  w o ln y ch  p o sad a c h  
h a n d lo w y c h  w  w iększych, 
m ia s ta c h ;  w y m a g a n a  n ie  
w fe lk a  g o tó w k a , e w e n tu ­
a ln ie  p o rę k a . B liższe  d e c e  
od 5—7 p o p o łu d n iu  — lu b
lis to w n ie . 27954.

M O D N IA R K A  sam o d z ie ln a  
p ie rw s z o rz ę d n a  s i ła  z c a ­
lem  u trz y m a n ie m  p o s zu k i­
w a n a . L o la  W o lfg a n g  — 
S tr y j .  27883.
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—  T o  fa tw o  p o w ie d z ie ć .  B o  i jak  m y ś l is z ,  ż e  m o ż e m  si'? 
p o z b y ć  S a m a  S m iiin g a ?

—  D ^ c z e g o  s i ę  g o  p o z b y w a ć ,  —  r z e k ła  M a r y . —  Z rób*  
m y  n a jp ie r w  ta k , ja k  o n  ż ą d a  i c z e k a jm y . T o  l e ż y  w  n a s z y m  
in te r e s ie .  Ja w s z y s t k o  p r z y g o tu ję  w  g a r a ż u , b y  o n  ta m  z n a ­
la z ł  s c h r o n ie n ie . A  n o te m  w r ó c ę  d o  c ie b ie .

I w y c h o o z ą c  z  p o k o ju , d o d a ła :
— A przez miłość dla tycn;'których kochasz;, Floro, uspo- ; < 

kój się i opanni siebie!

r '

' ■ - b - ■, u -*>a- . R o z d z ia ł  X V III. • J ~
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S z a m a ż .

O d  t r z y d z ie s tu  g o d z .n  S m iiiu g  nn m ia ł n ic  w  u s ta c h . P o  
z r z u c e n iu  w  p r z e p a ś ć  L a m a r a  i  z w y c ię ż e n ia  G o rd o n a  e k s -  
s z e w c  b łą k a ł s ię  c a łą  n o c  w  s k a ła c h  i w z g ó r z a c h  a ż  n a d  ra ­
n e m  z n a la z ł  s c h r o n isk o  w  g r o c ie ,  g d z ie  b y ł y  s ta r e  n ie p o ­
tr z e b n e  sieci.- T am  z a sn ą ł .

G d y  s ię  o b u d z i!  b y ł  ju ż  d z ie ń  ja s n y . S a m  S m iiin g  p o ­
w s t a ł  p o w o li  z  l e g o w is k a  i p o p a tr z y ł  n a  s ie b ie .  U b r a n ie  je g o  
w' s ia ło  w  s tr z ę p a c h , r ę c e  i t w a r z  m ia ł p o k r w a w io n e  i p o ­
sz a r p a n e , o k o  je d n o  p o d b ite  i s p u c h n ię te . W y c z e r p a n y  b y ł ,  
o b o la ły  i g ło d n y .  A le  w  s ta n ie  ta k im  n ie  m ó g ł s ię  p o k a z a ć  n ie  
z w r a c a ją c  n a  s ie b ie  u w a g i  p u L liczn ej i a g e n tó w , t r o p ią c y c h  
g o  z a p e w n e .

P o n ie w a ż  g łó d  m u d o k u c z a ł ,  o d w a ż y ł  s ię  p o r z u c ić  sw 't  
sc h r o n ie n ie  i id ą c  o d  s k a ły  d o  s k a ły  d o s z e d ł  do p la ż y . Z d a ­
lek a  w ó d a ć  b y ło  d w o r z e c  t o w a r o w y .

—  G d y b y m  ty lk o  m ó g ł s ię  ta m  d o s ta ć ,  —  p o m y ś la ł ,  —  
ju ż b y m  z n a la z ł  ja k iś  w a g o n .  A  p r z y te m  n a  d w o r c u  z n a jd z ie  
s ię  z a w s z e  ja k a ś  p a c z k a  z  w ik tu a ła m i.

T a k  r o z m y ś la ją c ,  b ie g ł  w  k ie ru n k u  to r u  k o lo io w e g o ,  g d y  
n a g le  r z u c ił  s ię  p r z e r a ż o n y  w s t e c z .  D r o g ą  w io d ą c ą  d o  s k a ł
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szli w łaśnie ajenci poiicyjns poszukujący Gordona. P osp ie­
sznie w ięc cofną się zn ów  do g io ty , gdzie postanow ił pozo­
stać aż ao w ieczora, mimo straszliw ych  tortur głodu, l a m  
rzucii się na kam ienie i próbował żuć traw ę m orską, oraz ka­
w ałk i skóry, w y c ię te  z pasa. Z tego stanu osłupienia w yrw a! 
go n iezw y k ły  hałas i dym  gryzący .

B y ło  to w  pare minut po podoaleniu przez Florę cliałur 
Pustelnika.

Sm iling zaryzyk ow ał w ych ylen ie się z groty, w łaśni 
iv chwili, gd y  jakiś cz łow iek  w  łachm anach uciekał koło iegt 
groty i znalazł się na drodze. Sam, nie sądząc by kryjów ki 
jego była bezpieczncm  schronieniem , w ydrapał się na szczyt 
skalistego w zgórza, śledząc, co sie dzieje.

D rogą przejeżdżał autom obil c iężarow i’. C złow iek  
w łachm anach z nieprawdopodobną zręcznością  przyczepił 
się z tyłu do tego w ehikułu i razem  z nim zniknął na zakręcie.

— W spaniały  sposób! Nie pom yślałem  jeszcze o teni! — 
zachw yca! się w  duchu bandyta.

W ielki ruch panow ał na drodze i na w ybrzeżu . Z ew sząd  
zbiegali się ludzie, zw abieni łuną pożarną. Sam , w ied ząc, że  
najlepiej za w sze  ukryć się w  tłum ie, zm ieszał się z gapiami. 
U ryw k i zdań dochodziły  do jego uszu. M ówiono o lampiet
0 ręce kobiecej, o znaku czerw on ego  koła...

Sam  Sm iling zd ziw ił się:
— C zerw one Koło tu... Jeszcze!...
W m ieszany w  tłum w idział przechodzących  agentów : 

B o y les‘a i Jakob‘a, w racających  z nieudałej w yp raw y. P o ­
czerń ogień p rzygasł, ciek aw i pomału zaczęli się rozchodzić
1 skaliste w yb rzeże  zapadło w  sw ą  zw y k łą  m artwotę. Sam  
Smiling cierpiał nieznośne katusze g łod ow e. W reszcie nie 
m ogąc już w ytrzym ać, zapom niał o zw yk łej ostrożności 
i sk ierow ał się ku grupie w ill, rozsiadłych  na w zgórzu .

179

Flora pożegnała m atkę i poszła  do sw ego  pokoju. Z n a­
la z łsz y  się u siebie, rzuciła się z rozpaczą na kanapę, p ła­
cząc  jak dziecko. Obraz M aksa stanął jej w  m yśli... T eraz  
czyta ła  jaśniej w  sercu sw em .

—  l a k i  kocham go! —  m ów iła. —  Kocham go do sza­
leństw a. Ż ycie moje do niego należy. B oże! co za straszna  
boleść!

P otw orne to! A tak się cieszyłam , miałam nadzieję... 
W ybuchła n ow ym  płaczem :

—  Lepiej mi, żeb ym  umarła- Nie dow ie się w ó w cza s  ni­
gdy, że  jestem  córką D żim a Bardena...

O panow ała ją dzika, niepoham owana chęć skończenia  
z  tern w szystk iem .

—  R zucić się  ze  skał w  m orze! Tak, w yo iorę sob ie  to  
m iejsce, gdzie tej n ocy  o m ało on nie zginął...

Otarła o cz y  i w sta ła , zd ecydow an a i spokojna.
W  tej chw ili zapukano do drzw i i w esz ła  M ary. W ierm  

.opiekunka ujrzała odrazu, że sta ło  się  coś strasznego.
— Flo! D rogie moje dziecko! Co z tobą? — nytała, za­

gradzając sobą drzw i dziew czyn ie . «
Flora opadła znów  na krzesło  łkając beznadziejnie. Ma­

ry uklękła przed nią.
— D ziecino moja słodka, kochanie najm ilsze, pow iedz, 

co ci jest?
I Flora w yczerpan a p łaczem , opow iedziała ca le  zaiście  

oraz groźbę Sama.
—  P ołożen ie  moje jest bez wryjścia, w idzisz teraz sama.
M ary. z  początku zgnębiona straszliw ie, opanow ała się’

prędko.
—  Nie, niema sytuacji bez w yjścia . Uspokój się, piesz- 

czoszko, dziecino moja. W szystk o  sie u łoży.
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Boey.kow skiogo 10. 27978
&LUHA-KNTA — p rz y jm ie  
ch ło p có w  do  n a u k i .  TTlica 
P i e k a r s k a  1. 14. "  27976.

P O SZ U K U JE  s ię  s łu żącej  
do w szy stk ieg o . — ty lk o  
z dch rem i św iad ectw am i, 
/ g ł  osronin od 3-r5 pop ol., 
F ry d ry ch ó w  4. I .  n R t-o , 
 ______________ 27963.

CHŁOPCÓW do n au k i — 
p rzy jm ie  war.slat m ech a­
n icz n y . • B y co rsk a  11. 279G7

30* DOLARÓW  dam  -  za I 
w y r o b ien ie  p osad y  rządo­
w ej. L is ty  pod „D y sk re­
cją  4 do A dm . W ick u . —
_____________________ 27471__

K E L N E R  m ło d y , so lid n y , 
p o s z u k u je  p o s a d y ; m ie jsco  
w ośo o b o ję tn a . Ł a sk a w e
z g ło sz e n ia  do A d m in is tr :  
W ie k u  pod „ U p rze jm y * 4.

27693
G O R Z E L N IE ', te c h n ik , — 
r e k ty f ik a to r  d łu g o le tn ie j  
p r a k ty k i ,  z n a  r a c h u n k i
ro ln e ,  p o s z u k u je  p o s ad y  — 
ś w ia d e c tw a , ro k o m o n d a c jc  
p o w a ż n y c h  f i r m .  L is ty  do 
A dm . W ie k u  N ow ego  pod 
„R o k ty fik a to r* * . 27843
C Ó R K A  k o le ja rz a  l a t  15, 
s z u k a  p o s a d y  do. „wszyst­
k ieg o  u 2 s ta r s z y c h  p a ń ­
s tw a . A d re s : G en o w efa
J a s iń s k a ,  L w ów , P o s te  — 
r e s ta n t e .  27959.

P I A N I S T A  z a g r a n ic z n y  — 
w o ln y . P ie rw s z o ń s tw o  m a ­
j ą  k in a .  L is ty  do A d m in . 
W ie k u  p od  „ P ia n i s ta 4*. — 

27945.

K O N C E S . K u rs y  N au k o w e  
„ O ś w ia ta "  p rz y jm u ją  w p i­
sy  n a  n o w y  ro k  s z k o ln y  — 
1927/8 n a : 1) K u rs y  m a tu ­
r y  czue g im n a z ja ln e  (p ó ł­
ro c z n y , je d n o ro c z n y  i dw u 
le tn i) .  2) K u rs  in a tu ry e z n y  
s o m in a r ja lu y  (1-roezny  i 
2 - le tn i) . 3) K u rs  z z a k re s u  
6 k la s  g im n a z ja ln y c h .  4) 
K u rs  z  z a k re s u  4 k la s  g im  
n a z ja ln y c h .  G ezą ty lk o  n a j 
w y b itn ie js i  p ro fe s o ro w ie  
lw o w sk ich  szk ó ł ś re d n ic h  
p rzez  5—6 g o d z iu  d z ie n n ie . 
Z g ło sz e n ia  „O św ia ta*4. — 
Lw ów , M ałkow skiego  11, 
od 12—1 i od 5—G. P ro s p e k ­
ty  d a rm o . *2658

F O R T E P IA N  „ M ig n o n -4 — 
m ało  u ż y w a n y , z a m ie n ię  
za  p ia n in o  w  d o b ry m  s ta  
n ie . J a b ło ń s k i ,  S y k s tn s k a  
N r. 46. 27786

A K U S Z E R K A  L u tk o w sk a ,
p rz y jm u je  p a n ie .  A su y k a  
N r. 9, d rzw i 2, p a r te r .  —

27337

A K U S Z E R K A  W a g n e ro w a  
p rz y jm u je  p a n ie  n a  czas 
s łab o śc i. S o b ie sk ie g o  30 — 
p a r te r .  26069

D Y P L O M O W A N A  n a u cz y  
c io łk a  p rz y g o to w u je  do
p o p ra w e k  i m a tu ry  z f r a n  
c u sk ie g o , n ie m ie c k ie g o  — 
u d z ie la  k o n w e rsa c ji  o ra z
w y u c za  k o re s p o n d e n c ji .  — 
D łu g o sza  37, I f .  p . 27409

M A T E M A T Y K I, p rz y ro d y ,  
f iz y k i ,  c h o m ji (p o p ra w k i,  
e g z a m in y  — m a tu ra )  — 
u d z ie la  p ro fe s o r .  A n to -
nog o  7, I .  p „  od  3—5. — 

27995.

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
p a n ie  na  cza s  s ła b o ś c i. — 
W ało w a  27, p a r te r  p ra w y ,
p rz e z  po d w ó rze . 26068

D O M , o g ró d , s ta jn ię  sp rze  
d a m , 1.600 d v l.,  z a  Ż ółkiew  
s k ą  ro g a tk ą .  Ł u k o  n isk a  — 
za  G a fo tą . 27644
NA  R A T Y ! Ł ó żk a  k u c h e n ­
n e  12 z ł., s ia tk o w o  35 zł., 
ta p ic e ro w a n e  40 z ł.,  b la ­
s z a n e  50 z ł., w k ła d y  d r u ­
c ia n e  25 z l.,  m a te ra c e  30 
z l. p o lec a  w y tw ó rn ia  Z a k s  
Ł y c z a k o w s k a  132. 26566
PR IM U S  Y, K U C H EN K I
n a f to w e , SPIR Y TU SÓ W K I 
ŻELAZKA SPIR Y TU SO ­
W E, M A ŚLNICZKI po leca  
REN TSC H N EK , -  Legjo- 
nów  37. 25860

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  
sad  o w ocow y , o k o ło  200 
d rzew  p ie rw s z o rz ę d n y c h  — 
z im o w y ch  r e n e t  o b f ic ie  ob 
ro d z o n y c h . Z a rz ą d  O skrze- 
s iń ce , p . K n ih y n ic z o  koło 
C lio d o ro w a . 2792

P A R C E L E  b u d o w la n e  w 
Z b o isk a c h  od 100 s ą ż n i k \v. 
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
s p rz e d a m . W y ja ś n ie ń  u- 
d z io la  a g rz e cz n o śc i na  
m ie js c u  P ie t r a s ie  w icz. — 
Z g ło sz e n ia  u w ła śc ic ie la , 
Lw ów , P a s a ż  M ik o la sc h a , 
I I .  p. 27724

N A J P I Ę K N I E J S Z E  T O R Ę - 
B K I ,  P A R A S O L K I DAM- 
S K IE  o s ta tn ie j  m o d y , n a j  
ta n ie j  p o lec a  — R u d o lf  
F lu h r .  L eg io n ó w  21.

IŁ R F U M Y  F R A N C U S K IE  
K o sm o ty k ę . b a je c z n ie  t a ­
n io  p o lec a  R u d o lf F lu h r ,  
L e g  jo n ó w  21.

W Y 1 W O E N A  b ie lizn ę  mę- 
sk#  i k ra w a ty  o s ta tn ie j  
m ody  po leca  n a j ta n ie j  R u ­
d o lf  F lu h r ,  Lw ów . L e g io ­
nów  21. ‘2647

K U P I Ę  w ilję  lu b  dom  — 
o 3—4 w o ln y c h  p o k o ja c h , 
b lis k o  t r a m w a ju .  L is ty  du  
A dm . W ie k u  N ow ego  pod 
I .  D.__________________27878

N A  r a ty  łó żk a  d z ie c in n o  
m e ta lo w e  b ia ło  la k ie ro w a ­
n e  od 35 zł. p o le c a  w y l 
tw ó r  n i a  L a k s , Ł y c z a k o w ­
sk a  132. 26651

P O SZ U K U JĘ  pokoj na  
b iu ro , nak -hetn iej w p a r­
terze , w  śró d m ieśc iu . L isty  
pod „Osobno w c jo c io 4 do 
A dm . W iek u . 27944.

3 PO K O JE  7. kom fortom , 
i w y  u lic y  G rochow sk iej  
(*7r w y n a ję c ia  za  roczn y  tu 
czynszom . H o m orlin g . — 
W  u 1 ka P an ień sk a  7. — 

_______________ 27933.

P O S Z U K U JĘ  1 pokój z ku  
c b n ią  za czyn szem  2 rocz­
n y m . Z głoszen ia  lis tow n o  
pod „1.000 zl.*- do A dm : 
W ick u . 27936.
S K Ł A D , b lis k o  G zornio- 
w io ck io g o  d w o rc a  o p a rk a -  
n io n y  do  w y n a ję c ia .  W ia  
d o  m ość: D z ia ły  ń e k ic h  11,
d ru g ie  p ię tro ,  n a  p ra w o .

27986.

„NIV, M ili  ÓW — Z D R Ó J44, 
W IL L A  P O D  „M A T K A  
B O S K A '4, O D D A L O N A  10 
M IN U T  la se m  od z d ro ju , 
h R sk o  rz e cz k i i s ta w u  — 
p o le c a  p o k o je  z u t r z y m a ­
n ie m  w c e n ie  7 z ł. d z ien ­
n ie . B ro n is ła w a  G ó rs k a . — 

_______________ 287*.

K L A T K A  sch o d o w a . P o k ó j 
u m e b lo w a n y , e le k t r y k a  — 
w y n a jm ę  s p o k o jn e m u , z a ­
m o ż n ie jsz e m u  k a w a le ro w i. 
C h rz a n o w s k ie j 14, TT., p.

27977. ’

kmby u n ite ó  nieporozumień,
podajemy do wiadomości, Iż we 

L w o w i e

Szkoła Berlifza nie istnieje.
Nikt nie ma prawa się posługi­

wać nazwą „Berlitz1* bez naszeęo 
pozwolenia. 2763

Roszczenia, które miałyby na tle 
nadużycia nazwy „Berlitz** wyniknąć, 
mu"imy z góry Bezwzględnie ?schylić.

Natomiast uprasza się .uprzejmie 
o skierowanie zaialefi o wprowa­
dzenie w błąd i szkodzenie na adres:

Sooiśta Sntarnationale 
des Ecsies Berlitz Paris
31 £aulevard des itatiern.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
ł z a s ta rz a łe  sk ó rn e , n o u ra  
6 tcn ię  s e k s u a ln ą  — leczy  I 
s p e c ja l is ta  D r . F r is c h ,  — j 
W a ło w a  11.__________ 27g(B_ ;

S P Ó L N IK  m ło d y , w y k s z ta ł  ■ 
c o n y k u p ie c ,  do  w y łą cz n e j 
s p rz e d a ż y  z a g r a n ic z n y c h  
a r ty k u łó w . p o s z u k iw a n y . 
P o w a ż n e  o fe r ty  do  Adm*. 
W ie k u  po d  „K u p iec '* . — 

27964.

Z A K Ł A D  d e n ty s ty c z n y  do 
w y d z ie rż a w ie n ia .  L is ty  do 
A d m . W ie k a  N ow ego  pod 
„ Z a k ł a d * 27962.

S T R O J E N IE  i n a p ra w ę  
fo r to p ia n ó w  p r z y jm u je  — 
A r tu r  S m u tn y ,  C h m ie lo w ­
s k ie g o  5. T e le fo n  15-98. — 

27999

O D D A M  w  d z ie rż a w ę  a r ­
k u s z  n a  t r a f ik ę .  Z g ło sze ­
n ia :  P o łc z y ń sk a  33, I .  p ., 
d rz w i 4. 27747

S P R Z E D A M  k a m ie n ic ę  — 
1 je d n o  p ią tro w ą ,  z w o ln e  ni 
I m ie s z k a n ie m , ze s k le p a m i, 
I o g ro d o m . K a p i ta ł  5.000 d o ­

la ró w . L is ty  pod „100“  do 
A d m . W ie k u . 27766

wszystkich 
wymiarów

okazyjne do sprzedania
W. WERNER, Lwów, sw. Mich~ła 8.

2769

F O R T E P IA N  n a jn o w sz e j 
k o n s tru k c j i  m e ta lo w e j — 
p ie rw s z e j ja k o ś c i — c e n a  
k o n k u re n c y jn a ,  s p rz ed a m . 
K o p e rn ik a  26, S k ło n ią  ra k i.

27965
D O M  do  sp rzed an ia - — n a  
n o w y m  Z n ie s ie n iu ,  2 po ­
k o je  i k u c h n ia  w o ln e . — 
W ia d o m o ść : S k le p  P I i szy ­
ło , Z n ie s ie n ie  586. 27903

M ŁO D A  p a n ie n k a  p o szu ­
k u je  p o s a d y  k  \  .i e rk i  do  
s k le p u  lu b  to w a rz y sz k i do 
d z ie c i; m o ż liw e  n a  w y ­
ja z d .  Ł a s k a w e  l i s ty  pod  1 
„ T o w a rz y sz k a  dzieci*4 do 
A dm . W ic k u . *' 27942.

P A N IE N K A  l a t  16, u m ie ­
j ą c a  p is a ć  szy b k o  n a  m a ­
s z y n ie , p o s z u k u je  p o s a d y , 
e w e n tu a ln ie  m io s ią o  b ez ­
p ła tn ie .  L is ty  do  A d m in . 
W ie k u  p od  „L ilja* 4. 27941.

Z D O L N A  ro tu s z e r k a  po ­
s z u k u je  p o sad y . L is ty  po d  
„F o to g rA fia* 4 do A d m in : 
W ie k u . 27989

M A T E M A T Y K I, f iz y k i  — 
p o lsk ie g o , u io m io c k ie g o  — 
u czą  p r o i .  g im n a z ja l n i .— 
{ E g zam in u , p o p ra w k i) .  — 
B a to re g o  34, c z w a r te  p ię ­
t ro ,  ou  3—4. 28000

P IE L Ę G N IA R K A  N ie m k a , 
p o s z u k u je  p o s ad y  do  n ie ­
m o w lę c ia  lu b  s ta r s z y c h  
d z ie c i. L is ty  do  A d m in : 
W ic k u  pod  „ C ie rp i i wa*4 

27875
M A SZ Y N  IS T A  M O N T E IĘ 
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  — 
p rz e p ro w a d z a  re m o n ty  — 
z n a ją c y  a ię  n a  św ie tlo  
e le k try c z n o m , p o s z u k u je  

p o s a d y  z a ra z  w t a r t a k u  
lu b  j  a k io  j  k o lw ie k . Ł a s k a ­
w e z g ło sz e n ia  pod  W . M. 
do  A d m . W ie k u . 9323

K O W A L  b u d o w la n y , f a ­
b ry c z n y  i ro so ro w y  p o szp  

1 k u je  p r a c y  do o g n ia . —* 
H e n ry k  B e r n h a r d t ,  L w ów , 

} K n lp a rk o w s k a  N r .  36. — 
 _____________________27534

G O S P O D Y N I w y z n a n ia  rz .  
k a t . ,  o b z n a jo n iio n a  w h o ­
dow li d ro b in , t rz o d y  o ra z  
k u c h n i ,  p o szu k n jo  z a ję c ia  
w e  d w o rze . Ł a sk a w e  z g ło ­
s z e n ia : R o s e ń b la tt ,  D w er­
n ic k ie g o  3. 27609

M m m m
S T U D E N T K A  p o trz e b n a  

od 1. s io rp n in , do p rz y g o  
to w a n ia  z 4 k la s  g im n a ­
z ja ln y c h  z  m a te m a ty k i  — 
ła c in y  i  g e o g ra f  j i .  Z g ło ­
s ić  s ię  ła s k a w ie  od 2—3, 
H o ro k , Św . Z o fji 21. — 

27961.

i P R Z Y J M U J E  n a  w a k a c y j­
n y  k u r s  k r o ju  i  s z y c ia  — 
ty lk o  do  2. s ic r p j j ta .  — 

J o la n d a 4*, S ta s z ic a  8, —
P. 27981

I W S Z K O L E  TAŃCÓW  -  
! H e n ry k i  B ry s io w e j,  u l ic a  
j R u to w sk ie g o  1. 23, I I .  p .. 
t ro z p o c z y n a ją  s ię  k u r s a  
* w sz e la k ic h  ta ń c ó w . N iższy  
j W y ższy , o s ta tn ie  k re a c je  
j sezonu . D la  P. T. N au czy  
i c io lo k . N a u c z y c ie li,  A b itu  
j r je n tó w  sz k ó ł h a n d lo w y c h  
i i p rz e m y sło w y c h . — D la 

osób  p rz y je z d n y c h  n a  ż ą ­
d a n ie  g o d z in y  le k c j i  o so ­
b n e . W je d n e j  g o d z in ie  — 

j w y u c za  s ię  je d e n  ta n ie c .  
T a ń c e  w y u c z a  p ie rw sz o ­
rz ę d n a  s i ła :  z a  n a u k ę  s ię  
rę c zy . C en y  n is k ie . 24965

„M A T U R A 44. K u r s a  N a u ­
kow o (z a tw ie rd z o n e  p rz e z  
K u r a to r ju m  O k rę g u  S z k o l­
n e g o  L w ów ) wo L w o w ie , 
Ł y c z a k o w s k a  47, I .  p . ,  — 
p r z y jm u ją  w p is y  n a  k u r ­
s u  m a tu ry c z n o  g im n a z ja l ­
n e , (p ó łro cz n e , je d n o ro c z ­
n e , d w u le tn io )  s o m in a r ja l -  
n e , K zcśeiokłasow o i c z te ­
ro k la so w o  g im n a z ja ln e .  — 
P ro s p e k tu  z w y k a ze m  p ie r  
w szo rzęd n y o h  jn*ofesorów  
g im n a z ja ln y c h  d a rm o ! — 
Z g ło sz e n ia  od  12—1, 5—6.

27949

K U C Z IR  F A J E T O N  c z a r ­
n y , n a  g u n ia c h , w do­
b ry m  s ta n ie  o k a z y jn ie  do 
s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść  w 
m ie js c u . U l. O brońców  
L w o w a  N r . 22, Z a m a rs ty -  
nów . O g lą d a ć  m o żn a  od 
g o d Ł  2—7. 27818

F O R T E P IA N  lub   ̂ p ia n in o  
k u p ię  z a ra z . G o tó w k a . — 
N o w a c k i, P i ł s u d s k ie g o  17.

27579

M A T R Y M O N IA L N E , t o ­
w a rz y s k ie  p ism o  „ F o r tu - 
n a v o r s a l“  78 n u m e r  65 g r .  
R e d a k c ja :  K ra k ó w , K ro- 
w o d o rsk a  7, L w ów : B iu ro  
d z ie n n ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  7 

2692

Z G IN A Ł  b ia ły  szp ic  — 
„ L U N E K 41. — O strzeg a m  
p rze d  n a b y c iem . P io t ro w ­
s k a , L e ś n a  16. 27998.

O K A Z JA ! D om  z d o b rze  
p ro s p e ru ją c y m  z a k ła d e m  
i i  to g  r a f  i cz n em  w ś ró d m ie ­
ś c iu , z a r a z  do  s p rz e d a n ia .  
W iadom ość; F o to g r a f  J ó ­
z e f  Z a łu s k i,  C zo rtk ó w . — 

*27529

W A N N Y  t r w a łe  k ą p ie lo ­
we *28 z ł.,  g d z ie in d z ie j  te 
s am e  40 z ł., p o lec a  w ła sn e ­
g o  w y ro b u  W o jc iec h  Z a ­
ją c ,  O sso liń sk ich  14, te le ­
fo n  49-32, R o b o ty  d a c h o ­
w e, k ry c ie  i m a lo w a n ie  — 
w y k o n u je  w r a ta c h .  27385

K A M IE N IC E , w ille  k o m ­
fo r to w e , z w o ln em  m ie szk a  
rd e in , r e n to w n e , w k a żd e j 
d z ie ln ic y  n a  p rz y s tę p n y c h  
w a ru n k a c h  s p rz e d a  A je n ­
c ja ,  u l. K rz y w a  N r. 2 — 
g m a c h  B a n k u  H i potocz- 
n eg o . 27981. |  ,
R A D  J O  4-ro  la m p o w e  — I 
k o m p le tn o  (N e u tro v o x ) — 
o k a z y jn ie  sp rz e d a m . S m u ­
tn y ,  C h m ie lo w sk ie g o  5 — 

______________________27991

W IE R T A R K I S Ł U P O W E  
do  25 m m . ta n io  do  n a b y ­
c ia ;  W a r s z ta ty ,  K o ł łą ta ­
ja  5. 26638

W IL L A , o k o lic a  L is to p a d a  
3 p o k o i, k u c h n ia ,  w olne  — 
o g ró d  165 sąż n i kw . — z a
3.000 doi. K a m ie n ic a  2 p „  
3 p o k o je , k u c h n ia ,  w o ln e , 
k o m fo r t, za  9.000 d o i. — 
K A M IE N IC A  3 o ię tro w a , 
n o w a , k o m fo r t .  5 b a lk o ­
nów , za  15.000 d o i., w k ła d
9.000 d o i., re s z ta  s p ła ta  
d łu g o te rm in o w a . — D om  
p a r te ro w y , Ł y c z a k o w sk a , 
d o ch ó d  m ie s ięc z n y  110 z l.,  
w o ln y  p o k ó j i, k u c h n ia  — 
za  1.390 d o i. W ia d o m o ść  — 
P io t r a  i P a w ła  11, C zor- 
n i j ,  od  2—4. 2.838

S Y P IA L N IA  w ie d eń s k a  — 
o b ra z  g o b e lin o w y  do sp rz e  
d a n ia .  B arsk a . 3, I I .  p „  
n a  le w o , o g lą d a ć  m ię d z y  
4—7 jjriccjs, 27970.

K R Y M S K I p ła sz c z  o k a z y j 
n ie  do  n a b y c ia .  O g lą d n ą ć  
m o ż n a  m ię d z y  3—4, t i iln s -  
b e rg ,  Św . A n n y  3, I I .  p .

27973.

CZYTAJ I PODZIWIAJ! | _ U £
Cały k om p let b iiu ie r j i  m odne]

1 sznur poreł, 1 pierścionek, 1 broszka, 1 para 
kolczyków — tylko u GITTERM^NA

Syksfuska 14.*5 zł. ( 2799 I 5 zł.

S T A C J A  B E N Z Y N O W A  — 
u l .  R o m a n o w icz a , o tw a r ta  
b ez  p rz e rw y  — d o ro żk o m  
r a b a t .  27904

S P R Z E D A M  m a ło  u ż y w a ­
n y  m o to r  ro p n y  a rk  i
U rs u s  e z te ro ta k to w y  
P .  S . M ożna o b e jrz e ć  w  
P o ls k ic h  Z a k ła d a c h  Im p r e ­
g n a c y jn y c h  w Z ad w ó rz u . 
O fe r ty  Kub P ,  Z, I .  W a r ­
s z a w a , W io js k a  16. 27830

P A R C E L E  b u d o w la n o  — 
fro n to w o , s ło n eczn o , m ia ­
s to w e . p rz y  g łó w n y m  t r a k  
c ie  L w ów  — L o s io n ie c , — 
ś w ia tło  e le k try c z n o , n a  ko  
r z y s tn y c h  w a ru n k a c h  do 
s p rz o d a n ia .  W iad o m o ść  — 
Z y b łik io w io zą  16, I .  p . — 
te l .  34-91, do  18 r a n o  i od 
2—4 p o p o l. 2772

D OM , 3 p o k o je , k u c h n ia ,  
w e ra n d a ,  o g ró d e k , sad  — 
p rz y  t r a m w a ju ,  o k o lic a  
L is to p a d a , s p rz e d a m . U l. 
K u rk o w a  24, p a r te r  p r a w y  
od 3—5. 27882

S P R Ó B U J, P R Z E K O N A S Z  
S IĘ !  N a j ta n ie j ,  n a jle p s z e  
g a tu n k i  pończoch , k o sm e ­
ty k a ,  b ie l iz n y  m ę s k ie j ,  — 
k ra w a tó w , (1 u s ta n ie s z  u  
N a c li ia , P la c  Go-Łich o ty­
s k ic h  11, 27830

S T A R A  b la c h a  d a ch o w a  
- i m a ty  s ło m ia n e  do  s p rz e  
‘ d a n ia .  O g lą d a ć  i  o fe r ty  
1 s k ła d a ć : S o k ó ł I I . .  u l ic a  
j K ę trz y ń s k i  o go 32, do  d n ia  
| 1 go  s ie r p n ia .  27674

Z A R Z Ą D  d ó b r P rze w o z ie c  
p o c z ta  W o j n iló w , s ta c ja  
.K a łu sa , m a  n a  s p rz e d a ż  — 
2 g r a b i a r k i ,  b ro n ę  t a le ­
rz o w ą , 2 k o s ia r k i ,  2 p łu g i 
8 sk ib o w o , 1 ż n iw ia rk ę . — 

. 1 w ią z a łk ę . 1 ro z trz ą s a ć  
i s ia n a ,  1 s ło w n ik  k o m b i­

n o w a n y , 1 p łu g  m o to ro w y  
I P r a g a ,  2 b ro n y  łą k o w e  — 
i 2 k u l ty w a to r y .  27973.

M O T O C Y K L z w ó zk iem , 
s p rz e d a  g a ra ż  W e r n e r a  — 
L w ów , M ic h a ła  8. 27963

F O R T E P IA N  lu b  p ia n in o  
k u p ię  n a ty c h m ia s t ;  p o d a ć  

! f i r ę  i c e n ę  (lo A d m in is tr .
Ś W ie k u  pod „ P rz y je z d n y * 4, 

o k a z ic ie lo w i 20 d o la ró w k i 
’ N r. 30098515. 27972

R Z A D K A  O K A Z JA ! G a r ­
n i t u r  s a lo n o w y , im i ta c ja  
m a h o n iu , ta n io  do  n a b y ­
c ia .  U lie a  S tr z e le c k a  4 — 

II -  p . . /  d rz w i 8, m ied zy  
4—6. 27943.

G U M Y  h y g ie n ic z n o  f r a n ­
c u s k ie  tu z in  3 z ł. „ C h i­
r u r g i a 44, J a g ie l lo ń s k a  15. 
L w ów . 2757

DOM  o c z te re c h  p o k o ja c h  
k u c h n i ,  o k o ło  200 s ą ż n i 
o g ro d u , c a ły  w o l n i . o k o ­
l ic a  Z ie lo n ę jj za 3.500 do­
la ró w  s p rz e d a  A je n c ja  
F O R T U N A , F r y d ry c h ó w  8.

27997.

P A R C E L E  p rz y  u l .  G ro ­
c h o w sk ie j 250 s ą ż p i,  p rz y  
d ro d z e  W u le c k io j 104 sąź . 
i W u lc e  P a n ie ń s k ie j  105 
s ą ż n i i  ró ż n e  m u ro w a n e  
d o m k i s p rz e d a  t a n io  C E- 
L E R IT A S , J a g ie l lo ń s k a  17 

27994
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K omec rezony
Płaszcze Jedwabne *ł. 135, 
oraz wszelkie trykotaże 
28i i  poleca

* ^ a n  B ? u  *n5r fularowe zł. 35. Suknie crep de ihine zł. 45.
Ł O I  !  Suknie georgete zł. 52. Komplety crep solen zł. 35.

hńaya^ifn ,Trykotaży4, pl. i a r ja e i  L V/
bramie.

L 0 K A L & Newy aparat do nauk] pływania.
U B IK A C J A  z a ra z  do w y ­
n a ję c ia ,  n a d a ją c a  s ię  n a  
m a łe  p rz e d s ię b io rs tw o  p rz e  
m y ś lo w e , o k o lic a  P o to c k ie ­
go, W iad o m o ść : F ir m a
P ro ó , K o p e rn ik a  10. 27846

P O S Z U K U JĘ  3 poko i — 
z k u c h n ią ,  z k o m fo r te m  — 
m oże  b y ć  n a  p e r y f e r j i  — 
w  o g ro d z ie . Z g ło szen ia  te ­
le fo n ic z n e  B rz u c h o  w ico — 
N r. te l .  1 lu b  l is to w n ie  do 
A dm . W ioku  N ow ego  pod 
J .  9.__________________27776

P O S Z U K U JĘ  2—3 p o k o je , 
k u c h n ia ,  k o m fo r t ,  g ó rn y  
Ł y c zak ó w  i o k o lic a . D l .  
C zy ż e w sk i, G ło w iń sk ieg o  9 
_______________________ 27811

P O S Z U K U JĘ  3 p o k o je , — 
k u c h n ia ,  k o m fo r t,  w c e n ­
tru m  lu b  o k o lic a . Z a p ła c ę  
d w u le tn i  c zy n sz  z g ó ry . 
L is ty  pod M . .Ch 44 A dm . 
W ic k u , 27934

P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia  
z dw óch  lu b  trz e c h  p oko i 
z k u c h n ią ,  e w e n tu a ln ie  
c zę śc io w i u m e b lo w an eg o . 
O d pow iedź  do A dm . W ie k u  
pod „ T rz y  osoby**. 27871.

P O K O JU  z u trz y m a n ie m , 
w z a m ie js k ie j  d z ie ln ic y  — 
b lisk o  t r a m w a ju ,  p o szu ­
k u j o m ło d y  u rz ę d n ik  k o n ­
cep to w y . L is ty  do A d m in . 
W ie k u  pod  „Bogusz**. — 

27771

P-zedstawiony na rycinie aparat do nauki pływania daje 
nowicjuszowi tę miłą pewność, że nie grozi mu zatonięcie.

Dlatego powierzają się uczenice z całem zaufaniem tej 
świeżo wyna'ezionej „ma"zynie“.

T O S Z U K U JĘ  p o k o ju  i k u  
e h n ię  lu b  je d n ą  s ta n e ję  
za  ro c z n y m  czy n szem  lu b  
w e d łu g  u m ow y .” Z g ło sz e n ia  
lis to w n o  L e szc z y ń sk a , u l. 

C z a rn e c k ie g o  4. 27264.

W Y N A JM Ę  n a jc h ę tn ie j  —• 
dw om  s a m o d z ie ln y m  p a ­
nom  u m e b lo w a n y  p o k ó j 
k a w a le rs k i  z o so b n y m  
w chodom  i ła d n y m  w id o ­
k ie m . C zy n sz  u m ia rk o w a ­
n y . J a s iń s k a ,  K o p e rn ik a  
N r. 60. 27924.3 P O K O JO W E  p o m ie s z k a ­

n ie  7, k o m fo r te m . W ia d o ­
m o ść: Św . Z o fji 50, I I .  p ., 
d rz w i 6. 27813 P O S Z U K U JĘ  d la  2 osób 

3 p oko i z k u c h n ią ,  p o ln y  
k o m fo r t ,  czy n sz  za  d w a  
la ta  z g ó ry . L is ty  pod  
„ R z e te ln i4* do A d m in is tr ;  
W ie k u . 27923

S Z U K A M  p o k ó j i k u c h n ię  
L is ty  pod „ N a jw y ż s z y  
czy n sz 4* do A dm . W ic k n .

27971.

M IE S Z K A N IA  d w u p o k o jo - 
w ego  z k u c h n ią  p o s z u k u ­
ję  ;za  p ła c e  ro c z n y  c zy n sz . 
P o ś re d n ic y  p o s z u k iw a n i. 
L i s ty  pod  T . E . do  A dm . 
W io k u . 27961.

DO W Y N A J Ę C IA  d u ży  
fro n to w y  u m e b lo w a n y  p o ­
k ó j, z e le k try k ą ,  o sobne  
w e jśc ie . K o p e rn ik a  50,- — 
L  p ., d rz w i 6. 279*20

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  ze 
św ia tło m  c lo k try c z n o m  — 
p rz y  spokojni*! ro d z in ie  — 
o d d z ie ln ie . Ł y c z a k o w s k a  70 
w p a r te r z e ,  n a  Iowo. 27531

Z A M IE N IĘ  jo d o n  p o k ó j 
z k u c h n ią  n a  d w a  a lb o  
t r z y  p o k o i z  k u c h n ią .  — 
L is ty  pod  „ K o rz y s tn e 44 do 
A d i:i. W ic k u . 27950

L O K A L  sk le p o w y , g a z  — 
e le k t r y k a ,  n a ty c h m ia s t  do 
w  v  n i\ i rn  i a . J  ab P m o w  sk  i ch  
N r. 36. 27953.

P O K O JU  7. o d d z io łn o m  
w ejśc io m , p o sz u k u j o a b s o l 
w e n t m e d y c y n y . Ł a s k a w e  
z g ło sz e n ia  p od  a d re se m  — 
W y sp ia ń s k ie g o  19, 1 f. p.

27949.
P O S Z U K U JĘ  e le g a n c k i — 
u m e b lo w a n y  pokó j w ś ró d  
m ie śc i u , 7. osobnom , n ie- 
k rę p u ju c o m  w e jśc ie m . — 
W y m a g a n y  z u p e łn y  k o m ­
fo r t .  L is ty  do  A d m in is tr :  
W ie k u  pod  . .E le g a n c k i44.

27930.

G A R A Ż p o s z u k iw a n y  — 
w o k o lic y  L eo n a  S a p ie h y  
lu b  G ró d e c k ie j . L is ty  po d  
„ G a r a ż 4* do A d m in is tr .  
W iek u . 27951

P O K O J U ^  k a w a le r s k i  ego  — 
z o d d z ie lu e tn  w e jśc ie m  — 
p o s z u k u je  u rz ę d n ik . L is ty  
p od  „ R a c h u n k o w ic c 44 do 
A dm . W ie k u . 27701

P O K Ó J, k u c h n ia  do  w y  n a  
j ę c ia  n a  K ie p u ro w ie . — 
G ó rn a  rz e c z n a , G ig ie l 
M a rc in . 27947.
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ZAWAD PENSYJNY 
dla Funkcjodaijuszy we Lwowie

o g łe sza

P3ZETARS 3FER10WY
n? wykonanie: 

rekonstrukcji Hotelu George’a we Lwowie.
Informacjr I formrlarze ofert otrzymać 

.nożna w godz. 1—2 pop. w biurze kierownika bu - 
dowy, inżyniera-architekta Eugenjusza Czerwiń­
skiego, we Lwowie, Hotel George’a, pokdj Nr. 81, 
III. pięt-o.

Oferty wraz z wadjum należy składać w se­
kretariacie Zakładu Pensyjnego dla Funkcjonariu­
szy we Lwowie, ul. Piekarska 1 a, do dnia 1-go 
sierpnia, jjodz. 12 w południe, poczem nastąpi 
otwarcie ofert w obecności oiereatćw.

Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy za­
strzega sobie dowolny wybór oferty, względnie 
nicprzyjęcie żadnej oferty. , 2810

,MARKA. Ś W IA T O W fcJ  S Ł A W Y "

Dla zdrowia dzieci!
przez pow agi lekarskie zalecany.

HAYA J M *
i WTJ^OHYGIENICZNb 

| dla oiemowlaiiejłeci

L. 4374 27.

K O N K U R S .
«. Wydział Powiatowy w Kawie kusktsj rozpi­

suje konkurs na posadę akuszerki okręgowej 
w Magierowie, z płacą roczną 200 zł.

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
15. sierpnia 1927.

Rawa Ruska, dnia 10. lipca 1927.
2796 X. SROMOROWICZ.

Tysiące podziękowań 1 mfljL rjct»,n' 1
D latego i ą i t i  eeleiy w sied ils  tylfc 1 PUDt>0 I '  f i .

De ufcyd. we raystHdi tptekicb I tlrogecryedL 
_  . . . . .  “  -  OMwey ittad wŷ lttewy. ™
S. H ĄY, iptakan. LWÓW.

1779

M£SZVNY MŁYŃSKIE
uromy

w &m ; kaspry, kamienie, jaglelniki, tryjery, 
turoi.iy, motory ropne Diesla, gazowe, trć n ■ 
r iisje, pasy, trty, gazę, siatką pompy, prasy 
do da.h6«" i ,  olejarnie —  poleca n a  s p ł a t y

„ P I L O T "  I
Lwów, ul. Batorego 4. Telef. 179.
E | | T D A  damekie, u  s i, oraz wszelkie 
f i l i  inne roboty kuśnierskie nrzyjmuje

ma kuśnierska L h .  M a c h t w k c h t e r
Uwaga! i YK! TUSKA 10. 2820 Uwaga!

PRZETARG.
Za ẑątl Funduszu Kwaterunku 

Wojskovfego ogłasza przetarg nie 
ograniczony na:

1. Budowę domu podoficerskiego i  do 
kończenie oficerskiego w koszarach 36 p. p. 
w Warszawie na Pradze.

2. Dokończenie domu mieszkalnego przy 
Szpitalu Okręgowym w Warszawie, ul. Myśli­
wiecka.

3. Instalację wodociągowo-kanalizacyjną 
w budynku mieszkalnym 36 p. p. w Warsza­
wie na P-adze,

4. Instalację wodociągowo-kanalizacyjną 
i centralnego ogrzewani: w budynkreb mie­
szkalnych na Powązkach,

Robot; . wymienione pod pkt 1 i 2. Na­
rząd F. K. W. pragnij oddać jednej firm.e 
wraz z instalacjami.

Warunki techniczne i kosztorysy ślepe 
można otrzymać w lokalu Nr. 132, Plac Saski 
Nr. 5. — Wadjum 3 pre oferowanej sumy 
w* papierach wartościowych lub w gotówce 
należj złożyć do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego lub jego Oddziału na konto F. K W. 
Pokwitowanie powinno być dołączone do ofer­
ty, należycie opieczętowanej

Teimin składania ofert dnia 2. sierpnia 
b. r.. o godzinie 11-tej, kiedy nastąpi icb 
otwarcie. 2809

Dla letników i miejsc k^pielow.
wysyłamy w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
począwszy od 4 i uół kg. masło i ;ery. trapi­
stów, lechlckle, adamskle, ‘y'życkle d o  ceiiaih 
konkuren- MAŁOPOLS "WIĄZEK ILECZARSI 11 

cyjnycli. Lwów, ul. Mickiewicza 1.26 tel. ”9-51
27613

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wie* Nowy". Spółka Wydawnicza, j
Drukiem Spółki drak. „Prasa". Lwów, ul. Sokoła L 4.


